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C E N A
NUM ERU

20 sr.

Ceny ogłoszeń:
Z a  1 w i e r s z  m i l i m e t r .  (6 i/ t  c m .  s z e r . )  w  z w y k ł y c h  o g ł o s z e ­
n i a c h  f l r .  30,  w  n a d e s ł a n e m  i w  n e k r o l o g a c h  g r ,  30, 
w k r o n i c e ,  r e p e r t u a r ,  d z i a ł  g o s p o d a r c z y ,  p a s k i  w t e k ś c i e  
B r .  7 0 ,  p o d  n a g ł ó w k i e m  n a  p i e r w s z e j  s t r o n i e  z ł .  1 * - , .  Z a  
j e d n o  s ł o w o  w  d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  mrn9 k u p n o  
i s p r z e d a ż  s ł o w o  g r«  12 ,  m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e ,  
p r y w a t n e  s ł o w o  g r .  20 , d l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r . s .  
Z  z a s t i z e i e n i e m  m i e j s c  25 p r c ,  Z a g r a n i c * .  o  50 p r e .  d r o ż e j

COŚ SIE PSUJE W PAŃSTWIE DOLARA
Z-bliąa się ula A m eryki dzieii niepo- 

vv«zedni: 4 m arca . D zień rozpoczęcia 
u rzędow an ia  n o w eg o  p rezy d en ta  S ta ­
nów  Z jednoczonych  R oosew elta. C e re­
m oniał będzie n iew ą tp liw ie  bard zo  nr o 
c z y s ty  —  jak  do ty ch czas. W szy stk ie  
m iasta  b ęd a  w span iale  udekorow ane . 
Ilum inacje, jrar.ady w o jskow e, nabo ­
żeństw a w  kośc io łach  w ypełn ia  pro­
g r a m . O dbędzie się tr a d y c y jn y  ban­
kiet w  B ia ły m  D om u I bal inaugura­
cy jny  w  o lb rzy m ie j sali, k tó ra  w y g lą ­
da jak sala tro n o w a . Z ab ły szczą  un-i- 
io rm y  i b a jeczne  stro je . Ż adna d w o r­
ska. u ro c z y s to ść  w  E urop ie nic p rze­
w y ż sz y  -w spaniałością tam te j, a m e ry ­
kańsk iej.

A le n ie  c a łe  życie  am ery k ań sk ie  
o św iecać  będą o w e jasne  blaski. S tra ­
sz n y  k ry z y s  ujaj -w sw e  sz p o n y  j —  
n iezłom na. z d a w a ’o  się, —  A m erykę. 
P ró ż n e  są wysiłki. lam te jszy ch  
op ty m istó w . N adarem nie  tłu m ac zy  pan 
l .a w re n c e  G ro y es, am ery k ań sk i a ttach e  
h a n d lo w y  w  B erlin ie , że? S ta n y  Z je­
dnoczone p o siad a ją  .swe w y p ró b o w a n e  
m eto d y  zw a lczan ia  k ry z y su . Że z a d a ­
nie sw e  p o tra fią  spe łn ić  ze w zg lęd u  
na w ielk ie  pok rycie  sw ej w a lu ty  i 
irrak p sy c h o zy  inflacyjnej. Że z d o ła ły  
i aż u s tab ilizo w ać sw a  g o spodarkę . Że 
nie z a s to so w a ły  res-irykeyj celnych n a  
w zó r europejsk ich . Nie zda ły  się na nic 
w y so c e  op tym istyczne , w nader pogo­
dnym  tonie u trz y m a n e  w y n u rzen ia  p re  
ze sa  C hase  N ational B ank oi N ew  
Y ork, W iggina.

S y tu ac ja  w  S tan ach  Z jednoczonych 
nie p rze d s taw ia  s ię  bynajm niej tak  ró ­
żow o, jak  chc ie liby  p anow ie  W iggin 
i G rovcs. F ak tem  je st coprawcLa, J'ż 
nastąp iło  n ieznaczne po lepszenie w  
am ery k ań sk ie j produkcji w łókienni­
czej. P o sz ły  ró w n ież  w  g ó rę  c e n y  zbóż 
i b aw e łn y , zw ię k sz y ła  sic n ieco  pro­
dukcja hu tn icza . A le z d rug iej strony  
sp ad ły  ceny  m iedzi i benzyny . W y s tą ­
pienie in flacy jne se n a to ra  B oraha nie 
św ia d cz y  bynajm niej o tem , ab y  k ie­
ro w n icy  n a w y  gospodarcze j S tan ó w  
Z jednoczonych  byii ca łk o w ic ie  spokoj­
ni o jej p rz y sz ło ść . D eficy t budże tow y  
S tan ó w  Z jednoczonych  w y n o sił około  
p ó łto ra  m iljare.. d o la ró w . W  ślad  za­
tem w spom nieć n a leży  o głtisie pu łko­
w nika L eonarda  A y resa . w ice p rezy ­
denta C ley e lan d -T ru stu . k tó ry  m ów iąc 

.ó p e rsp e k ty w a c h  g o sp o d a rczy ch  S ta ­
nów  Z jednoczonych  na rok 1933 me 
zapow iada zby tn iego  po lepszenia.

S ta n y  Z jednoczone nic p rz e s ta ły  być 
krajem  rek o rd ó w . O ngiś d o k o n y w a ły  
ich w  b u d o w ie  g ig an ty czn y ch  d ra p a ­
czy  chm ur, n a jw iększych  okrętów  p a ­
sażersk ich  i w o jen n y ch , o lbrzym ich 
s tad io n ó w  sp o rto w y ch . D / ś  '/.clobyly 
rek o rd  w  dziedzinie kryzysu.. P rzec ież  
cyfra  17 milionów bezr-fft-HiinyGh jest 
nlew ątpliw  ie rek o rd o w a . Na pląpach 
m iast s łan ia ją  się ty  sutce g łodnych  lu­
dzi, a jteo raz  s łab szy m  blaskiem  plom e 
p rzepych  i bo g ac tw o  rz c d n i/ą c c & r’ 
szereg u  i n i 1 i o n pr ó w .

A ot/> l^oy-Y rek o rd . R eko rd , iakichSLj 
nie ztypotownla na-pewnjf do tyclfćzas 
h isto ria . W ^tiw udziesU i .stanach am e­
ry k ań sk ich  og łuszono  m ora to rium  b an ­
kow e. Z a r z ą d z e n i ,  og ran icza jące  w y ­
co fy w an ie  w k ład ó w  b an k o w y c h  d o ­
tk n ę ły  w  le j chwili już 13.000 b an k ó w

publicznych, na leżących  do system u 
f e d e r a l  R e se rv e .  Obecnie p rzygo to ­
w y w a n e  są zarządzenia ,  zm ierzające 
do  zam rożenia  k redytów  w  .dalszych 
insty tucjach, k tó ry ch  -liczba w y n o s i  20 
tysięcy. D w adzieśc ia  izb u s ta w o d a w ­
c z y ch  różnych s tanów  am erykańsk ich  
o b ra d o w a ło  ca łą  minioną niedzielę do 
p ó ź n i j  nocy  nad uchw alan iem  m ora to ­
r ium  bankow ego

G dy p rzed  n iedaw nym  czasem  z a ­
wiesiło  w yp ła tę  sześćse t  banków' s ta ­
nu Michigan, p ra sa  i radjo na g w a ' t  
poczęły uspakajać  szerokie kola pu- 
bKozności. T łum aczono, że zawieszenie 
w yp ła t ,  to ty lko  przelo tne zaburzen ie  
w obsłudze klienteli, że pieniądze już 
z o s ta ły  w dosta tecznej ilości w y s ła n e  
z N ow ego  Jorku . T y m c zasem  m o n b  
torjum nie ustało, a o w sz e m  za taczać

Front chiński przerwany
wskutek zdrady jednego z generałów

T o k io . 2 m arca . (PA T) P o  w ejściu  
w cz o ra j w ieczoram i do L ing-.luan, s ir  a 
ż e  p rzed n ie  japońsk ie od rzuc iły  C hiń­
c z y k ó w  w k ie runku  pohidtiiow o-zaclio  
d u m  w  stro n ę  P .m g-C zuan. P rzed  od ­
w ro te m  C h ińczycy  usiłow ali przejść 
do k o n tra ta k u , lecz  po  dw ugodzinnej 
w aleć) w  cz as ie  k tó re j a e ro p lan y  ja- 
,pańsk ie  b o m b a rd o w a ły  C hińczyków , 
o pó r w o jsk  ch ińskich  za łam ał się. B ry ­
g a d a  k aw a le rji, ciągnęła- z pó łnoco- 
w schodu, P o łąc zy ła  s ‘ę z w cisk iem  
H a tto ri w  L ing-Juan .

P e k in , 2 m arca. (PA T) C hińsk ie bnje 
o b ro n n e  w  pobliżu Jc to szu  b o m b ard o ­
w an e  b y ły  g w a łto w n ie  p rz e z  4 e sk a ­

d ry  japońsk ie . M iasto  Je to szu  loży w  
g ruzach . B om by w zn ieciły  tam  liczne 
p p a r y .

G enew a, 2 m arca. (PA T) 'Poseł japoń 
ski w  B erlin ie z ło ży ł w iz y tę  H enderso  
no w i. k tó rego  po in fo rm ow ał, że rząd  
n p o ń sk i p o stan o w ił k o n ty n u o w ać  
w sp ó łp rac ę  z konferencją  ro zb ro jen io ­
w a.

P ekin . 2 m arca. (PA T). Z drada, jaka 
n as tąp iła  w  sze reg ach  chińskich, spo­
w odow ała  p rze rw an ie  frontu chińsk ie­
go i m oże w  n as tęp stw ie  p rzy czy n ić  
się do u tra ty  prow incji Jeliol p rzez  
C hiny.

Hitler wybiera się w podróż samolotem
nad polskiem Pomorzem.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsza w a . 2 m arca. (Sz) D epesze 
z B erlina d o n io sły  dziś, ż.e k anc le rz  
HLtler zam ierza  dnia 4 Inn. udać sie 
d rogą p o w ie trzn ą  z B erlina do P ru s  
W schodn ich . L ot m a się  odbyć z B e r­
lina na te ry to riu m  P o m o rza  po lsk iego  
do Królewca*. D epesze doniosły  ró w ­
nież, że ca ły  p rzeb ieg  p rze lo tu  H itlera 
będzie n ad a w an y  w form ie rep o rtażu  
p rze z?  ra d io w y  a p a ra t nadaw czy? u- 
m ieszezo n y  w  sam olocie. A udycje tę  
tran sm ito w ać  będą w sz y s tk ie  stacje  
rad jo w e  niem ieckie.

Celem  p o d ró ży  H itlera  do K rólew ca 
jest w y g ło sz en ie  w  p rzededn iu  w y b o ­
ró w  do p arlam en tu  R z esz y  kilku p rz e ­
m ów ień na zg rom adzen iach  publicz­
nych . T-ego sam ego  dnia H itle r zam ie­
rz a  pow rócić do B erlina, rów nież d ro ­
gą p o w ie trzn ą .

Z a in te re so w a ła  nas k w ies tja  p rze lo ­
tu Hi;nde’n b u rg a  nad polskiem  te ry to r ­
ium i 7. tego  ■względu zw róciliśm y ' się 
d i  czynn ików  m iarodajnych  z z a p y ­
lan iem , jak p rz e d s ta w ia  się z punktu  
W idzenia p raw a  m ię d zy n a ro d o w eg o  
sp ra w a  piyeip tu  k an c le rza  R z esz y  
liail polskiem  te ry to riu m .

O kazu je się. że p rze lo t taki je s t do­
pu szczaln y , o ile odbędzie się zgodnie 
z istniejącą, po lsko-n iem iecką um ow ą 
o cy w iln e j kom unikacji lo tn iczej. Urno 
w a taka z a w a fp i zo s ta ła  w  sw nin t

czasie  na p o d s ta w ie  w y m ia n y  n o t po­
m iędzy  rząd em  polskim  a  rząd em  R ze 
szy . W  um ow ie Tej za s trze żo n a  z o s ta ­
ła  tr a s a  lotu niem ieckich  sam o lo tów  
k om un ikacy jnych  Tow arzyst! w a .Luft­
hansa n a d  P o m o rzen i po lsk iem ; p o za - 
tem  w um ow ie m ieści się k lauzula , że 
sam olo ty  niem ieckie p rze zn ac zo n e  d,o 
kom unikacji B e rlin —K rólew iec, m uszą 
b y ć  co ro k u  .re jes trow ane  u oclpowied 
iłicli w ła d z  pińskich.

O tóż jeżeli H itler poleci na sam o lo ­
cie. k tó rego  num er je st z a re je s tro w a ­
ny u w ład z  polskich, .i poleci t r a s ą  
p rze w id z ia n ą  w  um ow ie, to  p rze lo t 
len  n ie  sp o tk a  się  z żadnym  sp rze c i­
w em ; n a to m ia s t gdyby7 k an c le rz  H itler 
zam ierzał lecieć sam o lo tem  innym  i 
t r a s ą  inną. m u sia łb y  zw rócić  się o  p o ­
zw olenie na P '*ę1ot do P o se ls tw a  
Pz-pl-itej w  B erlinie. Ja k  się dow iaduie 
m y. p ro śb a  o  tak ie  zezw o len ie  do tycu  
czas  d o  P o se ls tw a  polskiego w  B erli­
nie n ie  w p ły n ę ła .

N atom iast jeżeli chodzi o nadaw an ie  
p rz e z  a p a ra t r a d jo w y  sp raw o zd a n ia  
z p rze lo tu  nad te ry to riu m  polsk iem , 
to  je s t oifo n iedozw olone w S ądnym  
w y p ad k u  i d la teg o  zam iar w y k o n an ia  
tak iego  ..reportażu ,z p rze lo tu  H itlera  
m ilsi b y ć  zan iechany ,, jeżeli kan c le rz  
R z esz y  nie ch ce  z łam a ć  istn ie jące , iu- 
ir.ow y  polsko-fiiem teęktei. v>' "

poczęło  cdrnz laa lsze . co raz  groźniej' 
sze kręg i. C haos p ię trzy ł sie z ,g o d z in  
na godzinę. L iczne k a s y  p ań s tw o w e  . 
m iejskie nie m og ły  w y p łac ić  już  z a ­
robków  robotn ikom , ani pensyi u rz ę ­
dnikom . Na g ie łdach  am erykańsk ich  
p o cz ę ła  szaleć zniżka k u rsó w . R ów no­
cześn ie  z  bankam i og łasza j;, m orato - 
rjurn gązo \\’nie. e lek tro w n ie  i to w a ­
rz y s tw a  tdefoniejzńe. N ikt nie chce 
p rzy jm o w ać  czek  6 w .

Ja k a ż  je s t tego w szy stk ieg o  p rz y ­
c z y n a ?  N ajgłów niejszą jest un ierucho­
m ienie w k ład ó w  i w łasn y ch  k ap ita łów  
w p lacach, dom ach i p rzed sięb io r­
s tw ach  budow lanych . P o z a te m  decen ­
tra lizacja  b an k o w a , n ieznana w  E uro ­
pie, zastępu jąca  n aszą  sieć Tilij kilku 
dużych  insty tiiey i, n iezm iernie u trudn ia 
uzdrow ienie. Co innego bow iem  z a ­
o p a trz y ć  w p ien iądze kilka g łów nych  
cen tró w  k tó re  już skinie go tó w k ą dale; 
ro zp o rząd zają , a co  innego d o s ta rc z y ć  
jej k h k u se t bankom  sam odzielnym .

Ale je s t jeszcze inna p rzy c zy n a , k tó ­
r ą  tłum aczy  dlaczego  np. tak i bank, 
jak Union G uard ian  T ru s t C o, k tó ry  
b y ł w D e tro it ce u tra ln e m  m iejscem  
w y p ła t dla p rze m y słu  sam ochodow e­
go, zo s ta ł P lu w a n y  prądem  n ie w y p ła ­
c a ln o ść . K apitał te j in sty tucji w  s to ­
sunku do jej ro li niw  je st w ielk i: pięć­
dziesiąt m iljónów  do larów , źko'2umieć 
m ożna, d laczego  nie u ra to w a ł go  ani 
F ord , ani G eneral M o to rs  am C h ry s le r  
D latego , bo każde  z ty ch  p rze d s ię ­
b io rs tw  p rze d ew szy s tk iem  ra to w a łc  
sw ój w k ła d  i tem  skuteczm e.i p o g rą ż a ­
ło sam ą insty tucję. P y ta n ie  jednak 
czem u nic po sp ieszy ły  na czas 7- po­
m ocą 1 edera l R e s m e  B ank  i R efico? 
I tu .oidpowiedź uderza  w  sed n o  rze ­
c z y : nie uczy niły tego  dlategro, b o  S ta ­
ny Z jednoczone nie m ają żadnego 
p rze m y śla n eg o  planu uzdrow ien ia  g o s­
podark i, pom im o w ielk ich  p rób  inflacji 
k red y to w e j.

S ta n y  Z jednoczone ujaw niły w  ży  
ciu w ew n ę trz n em  kraju  te  sam e b łę d y  
co na ze w n ątrz . N ieustęp liw ość ich od 
p ew n y c h  za sa d  ich d o k try n y  ekonom i­
cznej o k aza ła  się tak  sam o w ielka, jak 
n ieustęp liw ość w  sp raw ach  długów  
w ojennych . Nie um iały czy  o e  chch ily  
zrozum ieć p o d sta w o w y c h  zasad  g o s­
po d arczy ch , o  k tó ry ch  slusz-ij?tgć tak 
u p o rczy w ie  w alczy  E uropa .

W  W aszy n g to n ie  o d b y w ają  się w  te. 
chwili, g o rąc zk o w e  kon ferenc je . B iotą 
w nich  udział n a jtęższe  um ysły . P r e ­
z y d e n t h o o y ę r  i  s e k re ta rz  stanu  M ills: 
g u b e rn a to r  „E ederal R e sc ry e  Bank* 
H arriso n  j d y re k to r  „E ed cra ' R esen m  
B o ard "  M eyer. G otuję akcję ra tu n k o ­
w ą E ed e ra l R eseiw e B oard  i F inancc 
R ek o u stru k tio n  C orp o ra tio n .

Ja k ie  w y n ik i b ęd ą  le j akcji ra tu n k o ­
w ej, tru d n o  te ra z  p rzew idzieć . D ać p o ­
k ry c ie  ty siącom  ban k ó w , pokrycie idą 
cc w  miliardy7 do larów , to rze cz  b a r ­
dzo  tru d n a . Nie podoła praw doptjth,- 
Unie tem u an i o w y c h  S m ilionów , p rz e ­
znaczonych  p rze z  F o rd a , ani 70 miljo- 
ttów , o fia ro w an y ch  p rze z  R efico, au ł 
w reszc ie  20 m iljónów , złożony-ck 
p r z e z  F e d e ra l  R eseiw e B ank . P o p ra w a  
m usi sięgnąć fundam en tów . Bo i te z a ­
cz y n a ją  się chw iać w  p a ń s tw ie  dolara-



2 Nr. 7, dnia 4 m arca 1933.

Owacje na cześć Polski w SkupszlyniePo rozruchach w Bukareszcie.
B u k a re sz t, 2 m arca . (PA T ) W  zw ią­

zku z ro z ru ch a m i w y w o ła n e m i p rz e z  
kom unistów  w  dniu 16 i 17 lu tego  w  
w a rsz ta ta c h  ko le jo w y ch  w  B u k a re sz ­
cie, w  p ew n y c h  o d łam ach  p ra s y  za g ra  
n ie m e j p o ja w iły  s ię  se n sac y jn e  w iad o ­
m ości. p rz e d s ta w ia ją c e  w  sposób  p rze  
sad ii y w y p a d k i f, ilość ofiar

K om unikat o g ło sz o n y  dziś p rz e z  do­
w ó d ztw o  w o jsk o w e, cz u w a ją ce  nad  
p o rządk iem  w  B ukareszc ie , s tw ie rd z a , 
>:c p o d czas p rzy w ra ca n iu  p o rzą d k u  w  
w a rsz ta ta c h  k o le jo w y ch  u tra c iło  życ ie  
ty lko  t r z y  o soby . D w óch  ran n y c h  
zm arło  p o d czas p rze w o ż en ia  do  szm ­
inki, dw óch innych  z  ran . 10 c iężk o  
ran n y ch  czuje się już znaczn ie  lep :ej. 
P o g rzeb  o fia r odb y ł sto w  obecnośc i 
rodzin.

Ymszystkie innie pog ło sk i sa  n icd o k la  
ilne i m ają celc tendency jne.

 o-----

Oćłcżona wizyta.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 2 m arca . (O) Z L o n d y ­
nu d o n o sz ą : P la n o w a n a  p o czą tk o w o  
na p o cz ą tek  m arca  p o d ró ż  p rem iera  
■Mac D onalda i in nych  m in is tró w  a n ­
gie lsk ich  do W a sz y n g to n u  zo s ta ła  n a ­
raz ić  od łożona. P rz y c z y n ą  teg o  jest 
fak t. ż e  w sz c z ę te  p rzez  s ir  R onalda 
L in d sa y a  p e r tra k ta c je  p rz e d w s tę p n e  
p rzec iąg n ą  się d łużej niż się teg o  spo­
dziew ano .

P a n u je  p rzek o n an ie , żc  trw a ły  
u k ład  an g ie lsk o -a m ery k ań sk i w  s p ra ­
w ie d łu g ó w  j in n y ch  k w esty j, m oże 
dojść do sku tku  jedyn ie  po  w y c z e rp u ­
jących  d y sk u sjach  rze czo z n aw c ó w . 
W  ty m  stan ie  rz e c z y  p od róż  ang iel- 
skich m in is tró w  do W a sz y n g to n u  b y ­
łaby  p rz e d w c z e sn a .

Kronika telegraficzna.
W ielka R ada  F a sz y s to w sk a . Z R z y ­

mu donosi P A T  M ussolin i w y z n a c z y ł 
na 9 bm. posiedzen ie W ielk iej R a d y  
F asz y sto w sk ie j. O m ów i on na niej s y ­
tuację  m ię d zy n a ro d o w a . Z apow iedź te  
go p o sied zen ia  w y w o ła ła  w  k o lach  
dzienn ikarsk ich  w ie lk ie  z a in te re s o w a ­
nie.

Hitler jedzie do W ło ch . D o n o szą  z
fusbruka , żo w  ta m te jsz y c h  k o ła ch  n a  
■odow o-socjaiis,tycznych zap ew n ia ją , iż  
k an c le rz  H itle r  w  po łow ie  m a rc a  w y -  
jedzie do  W enecji, gdzie m a się  sp o t­
kać z M ussohnirri. (P A T ).

P o  s tra jk u  ko le jow ym  w  A ustrii. Z 
W iedn ia  ponosi P A T : A resz to w an i
w czo ra j w  zw iązk u  z e  s tra jk iem  ko le­
ja rz e  zostali w y p u szczen i n a  w o lność . 
30 w y ż sz y c h  u rzę d n ik ó w  g en e ra ln e j 
dy rekcji ko le i zo s ta ło  za w ieszo n y ch  w  
czynnośc iach  za u d z ia ł w  s tra jk u . Na 
żądan ie  so c ja ld em o k ra tó w  w  sobo tę  
odbędzie  się posiedzen ie  R a d y  N arodo  
w oj. S ocja ld em o k rac i w y s tą p :ą  z  o s trą  
w alk ą  p rzec iw k o  k an c le rz o w i D ollfus- 
suwi.

N astępca  hr. A nponyhego . Z Budrm e 
śztu  donosi P A T : K ie ro w n ic tw o  ruchu 
ie g ity m is ty cz n ęg o  po zgon ie h r. Appo" 
uy i‘ego. o b ją ł z Dolecenia a rc y k sięc ia  
O ttona , h r. Jan  Z ichy.

P o se ł A rc iszew sk i u k ró la  K aro la . 
7. B u k a re sz tu  donosi P A T : P o s e ł  Arci 
v zew sk : z m a łżo n k ą  p rzy jęc i by li p rz e z  
kró la K arola, k tó r y  p o d e jm o w ał ich 
śn iadaniem . N astęę m c  pp. A rc isz ew sc y  
byli na audiencji u k ró lo w e i Mar-ji.

N o w y  rz a d  n o rw e sk i. Z O slo  dono­
si P A T : N a czele now ego  gab inetu
n o rw esk ieg o  s ta n ą ł M iwinctoel, k tó ry  
objął ró w n ież  te k ę  sp ra w  z a g ran ic z ­
nych ; m in is trem  fm an só w  z o s ta ł L und, 
ob rony  n aro d o w ej K obro.

IM B A S A D O R  P A T F K  U P R E M JE R A  
P R Y S T O R A .

W arszawa, 2 m a rc a . (P A T ) P re z e s  
R a d y  M in istrów  P ry s to r  p rz y ją ł dziś 
a m b a sa d o ra  R. P . w  \Vaszvnsrtonie 
St. Patka.

Blałogród, 2 m arca . (PA T ) W  czaisie 
dyskusji n ad  ra ty fik a c ją  paiktu M ałej 
E n te n ty  p o se ł P a la c z e k  w y ra z i ł  ży czę  
n ie w  im ieniu S k u p sz ty n y . b y  P o lsk a  
w e sz ła  do  M ałej E n ten ty . P rz e m ó w ie ­
n ie p o sła  P a la e z k a  z o s ta ło  p rz e z  Izbę

W arszawa, 2 m arca . (PA T ) S ejm o­
w a  kom isja  o św ia to w a  p rz y ję ła  w  
trzcc iem  c z y ta n iu  rz ą d o w y  p ro jek t o 
s ty p e n d ia ch  p a ń s tw o w y  cli i in n y ch  fo r 
m ach  pom ocy  dla m łodz ieży , w ra z  z 
dw iem a p o p raw k am i P osła C zum y.

N astępn ie  p rz y ję to  p ro jek t u s ta w y  o 
p rzed łu żen iu  te rm inu  d o k to ra tó w  dla

G dyn ia , 2 m arca . (PA T ) D ziś o  godz. 
9 ran o  p rz y ł tu pociąg, w io zą cy  z a p ro ­
szonych  gości po lskich  i francusk ich , 
ja k o  p ie rw sz y  pociąg  odcinka K arśn i- 
c a - ln o w ro c ła w . Na peron ie  d w o rca  
g d y ń sk ieg o  p rz y b y c ia  pociągu  o czek i­
w a ł d o w ódca  flo ty  ad m ira ł U nrug, ko ­
m isa rz  rz ą d u  na m. G dynię, o raz  K P W . 
ze  sz tan d a re m . O rk ie s tra  o d eg ra ła  na 
d w o rc u  h y m n y  polsk i i francusk i.

W arszawa, 2 m a rc a . (Sz) D onoszą  
z K a to w ic : G órn icze zw iązk i z a w o d o ­
w e  o trz y m a ły  w cz o ra j o d  zw iązk u  
p ra c o d aw có w  odpow iedź n a  p ro p o zy ­
c je  o d b y c ia  ro k o w a ń  w stę p n y c h  w  
sp ra w ie  z a ro b k ó w  w  g ó rn ic tw ie . R o­
k o w an ia  te  m ia ły  się odbyć  p rz e d  
dniem  1 m arca . O dpow iedź  p rz e m y ­
s ło w c ó w  b y ła  o d m o w n a.

W  ciąg u  dn ia dzisie jszego  n a  w s z y ­
stk ich  k o p a ln iach  o d b y w a ły  się zeb ra

W arszawa. 2 m arca . (G.) Z W a ­
sz y n g to n u  do n o szą : P rz y g o to w a n a
do cerem onii ob jęc ia  w ła d z y  p rzez  pre­
z y d e n ta  R o o sev eh a  są  na ukończeniu. 
D ziś p-o południu  p re z y d e n t R o o seęe lt 
udaje  się sp ec ja ln y m  p o c ą g ie m  z No­
w eg o  Jo rk u  do W aszy n g to n u . W ra z  o 
niiui odbędą p o d ro ż  cz łonkow ie  n o w e ­
g o  gab inetu .

W  W a sz y n g to n ie  o czek u ją  p rz y b y ­
cia  conajm niej 50.000 osób  n a  sobotnie 
u ro cz y sto śc i. L inje ko le jow e p rz y g o to  
w u ją  100 pociągów  n ad z w y cz a jn y c h . 
W sz y s tk ie  b ile ty  na linje lo tn icze w y ­
kupiono.

P re z y d e n t R o o sev e lt u s ta lił te k s t 
sw es®  n rze m ó w ieu ia  inauguracyjnego.

p rz y ję te  o w a c y jn ie  o k la sk am i i o k rz y ­
kam i „niech  ży je  P o lsk a 41. Na P osiedzę 
niu o b ecny  b y ł c h a rg e  d4affa ires  R ze­
czy p o sp o lite j M alhom m e i ra d c a  p o se l­
s tw a  Lubaczew siki.

Ci z nich. k tó rz y  rozpoczęli s tud ia  w  r. 
1925/26 lub w cześn ie j, a  p rze d ło ży li 
ro z p ra w y  d o k to rsk ie  do  21 g ru d n ia  
1932, m oga o trz y m a ć  d o k to ra ty  w e ­
d łu g  d aw n eg o  sy s tem u  do  d n ia  31 g ru ­
dnia 1933 (na w n iosek  p o s ła  B ieleck ie­
go). P ie rw o tn y  p ro jek t p rze w id y w a ł 
p rzed łu żen ie  ty lko  do końca c z e rw c a

s .y  b an k ie t na k tó ry m  o k o liczn o śc io ­
w e  p rzem ów ien ie  w y g ło s ił M in ister 
K om unikach B u tk iew icz, na zak o ń cze­
n ie w zn o sz ąc  tc aa t ::a c z e ść  p re z y -

n ia  za ło g o w e, n a  k tó ry c h  ra d c y  za ło ­
gow i sk ład a li sp raw o zd a n ia  z k o n g re ­
su, jak i odb y ł się 26 lu tego  i re fe ro w a ­
li sy tu ac ję , w y tw o rz o n ą  żądaniam i 
p rzem y sło w có w .

N a w sz y s tk ic h  kopaln iach  panow a! 
c a łk o w ity  spokó j. S tra jk  d e m o n s tra ­
cy jn y , p ro k la m o w a n y  n a  3 i 4 bm., 
rozpoczn ie  się ju tro  (w  p ią tek ) o godz. 
6 rano . Ż adne zg ro m ad zen ia  ani w iece  
n ie  z o s ta ły  d o ty c h cz as  zap o w ied z ian e .

k tó re  t rw a ć  będz ie  12 m inut. Z ap rzy ­
s iężen ia  p re z y d e n ta  dokona p rezes 
N ajw y ższeg o  T ry b u n a łu  H ughes. R oo- 
s e v e lt z łoży  p rzy się g ę  na biblję. k tó ra  
je s t w  posiadan iu  jeg o  ro d z in y  o d  r. 
1670.

U stęp u jący  p re z y d e n t H o o v er, po 
cerem onii p rz e k a z a n ia  w ła d z y , ©dje- 
dzie do  N ow ego  Jo rk u . Z akupił on  już 
b ile ty  na je d n y m  z  o k rę tó w  u d a iący ch  
s ię  p rz e z  k an a ł Panatm ski do  San. 
F rancisco .

O czekują , ż e  K ongres z w o ła n y  bę­
dzie na 20 m arca , ce lem  za jęcia  sto 
zagadn ien iam i b ez ro b o cia , k ry zy su  
b an k o w e g o  i  d łu g ó w  w o jennych .

..—o ......

Sekretarz Forda stracił 
pam.ęć.

(T elefonem  od n aszego  korespondenta.)

W arszawa. 2 m a rc a . (G.) D onoszą z 
N ow ego  Jo rk u : P o licja  a m e ry k a ń sk a  
o d n a laz ła  s e k re ta rz a  g en e ra ln e g o  Fot 
da, L iebo lda w  m a ły m  hotelu  w  m ie­
ście T ra v e r s e  C ity  w  stan ie  M ichigan. 
O św iad c zy ł on u rzędn ikom  policji, że  
n ie  pam ięta , w  jak i sposób  tam  się 
zn a laz ł, g d y ż  s trac ił pam ięć w sk u te k  
jm zep racow an ia . F o rd  zo s ta ł zaw iadu  
m iony  te lefonicznie o  o d n a iz ie n  u zagl 
n iouego  se k re ta rz a .

Przyjaciel Lindbersha zwol­
niony przez bandytów.

Londyn, 2 m a rc a . (PA T ) P rz y ja c ie l 
p łk . L indberkha , sy n  znanego  m ilione­
ra  B o e ttch er. k tó ry  p rz e d  d w o m a ty ­
godn iam i z o s ta ł u p ro w a d z o n y  p rzez  
b a n d y tó w , żą d a jąc y ch  za  niego o k u ­
pu, zo s ta ł dziś p rz e z  nich zw oln iony . 
Z w oln ien ie n as tąp iło  po zap łacen iu  
p rz e z  ojca B o e ttc h e ra  60.000 do la rów . 
M łody  B o e ttc h e r  o św ia d c z y ł, że  b an ­
dyci tra k to w a li go  ła g o d n ie  i nie w y ­
rządzili mu żadnej k rz y w d y .

Strajk włoski w tóuzkiej 
tabryce.

(T elefonem  od n a szeg o  korespondenta.)

W arszawa, 2 m a rc a . (G) D onoszą 
z Ł o d zi: In sp ek to r P ra c y  R a k o w sk i od 
b y ł w c z o ra j kon ferenc ję  z p rz e d s ta ­
w icielam i s tra jk u ją c y c h  rob o tn ik ó w  ta 
b ry k i w łók ienn iczej T au m an a . R obo t­
n icy , k tó rz y  nie o trz y m a li z a p ła ty  za 
p rac ę , oid 23 lu teg o  nie o p u sz cz a ją  fa ­
b ry k i, zap o w iad a jąc , że  nie o p u sz cz ą  
jej póki n ie  -o trzym ają z a p ła ty . S y n ­
d y k  m a sy  za żą d a ł od  n ich  o p u sz cz e ­
n ia fab ry k i, g d y ż  gm ach  je j m a być 
w y d z ie rż a w io n y . W  zam ian  za  to  obie 
ca ł w y p ła c ić  za leg łe  p ła c e  z te n u ty  
d z ie rża w n e j. R ob o tn icy  na p ro p o zy c ję  
tę  odpow iedzie li odm ow nie .

Niezwykłe zajście w  Kaliszu.
Kalisz. 1 m arca . (PAT). C en tru m  

m ia s ta  K alisza b y ło  w  śro d ę  w id o w n ią  
n ie zw y k łe g o  za jśc ia . W c z a s ie  o d p ro ­
w a d z a n ia  sk a z a n y c h  p rz e z  sąd  w  Ja ro  
cinie p rz e s tę p c ó w  E sse n b e rg a , Chu- 
dziaka i R ogalsk ie j, k tó ry c h  p row udzo  
no do K alisza ce lem  p rze s łu ch a n ia  w  
innej sp raw ie , w  p ew n y m  m om encie 
R o g a lsk a  rzu c iła  s ię  n a  e sk o rtu jąc eg o  
po lic jan ta  i poczęta  go  bić. W  tej chw! 
li d w aj p o zo s ta li a re sz to w a n i usilow ail 
zbiec, z rz u c a ją c  z  rą k  k a jd an k i. P o li­
c janc i zaczę li o s trz e liw a ć  u c ie k a ją ­
cych . C hudz iakow i u d a ło  się zbiec, n a ­
to m ias t E sse n b e rg a  i R o g a lsk ą  z a tr z y ­
m ano. T łum  u siło w a ł odb ić  po lic jan ­
tom. R oga lską , jednak  s ta n o w cz a  p o ­
s ta w a  po lic jan tów  zam ia r ten  u d a re m ­
niła. P rz e s tę p c ó w  o d p ro w a d z o n o  bez. 
w y p a d k ó w  do  w ięz ien ia .

WŁAMANIE DO KASY SADOWEJ.
Sambor, 1 m arca , (P A T ). W  nocy ' 

28 lu teg o  na 1 bm . n ieznani sp raw cy  
w łam ali się do k a s y  sadu  o k ręgow ego  
w  S am b o rze , gdzie rak iem  rozpru li 
d w ie  k a s y  o g n io trw a łe , skąd  sk ra  di-1 i 

d e p o z y ta  są d o w e , w a r to śc i około  
4.000 zł., o raz  p e w n ą  ilość gotów ki.-

Jaka pogoda bodzie dzisiaj]
W arszawa, 2 m a rc a . (P A T ) P rz e w i­

d y w a n y  p rze b ieg  pogody  do w iec zo ra  
dn ia  3 bm .: N aogół chm urno , rano
m glisto , dn iem  p rze jaśn ien ia . N ocą u- 
m ia rk o w a n e , w  ciągu  dn ia lekk i m róz. 
S ła b e  w ia t ry  po łudn iow o-w schodn ie .

T e m p e ra tu ra  w e Lw ow ie w  dniu 2 
m a rc a  w y n o s iła : o godz. 7 ra n o  ciśn ie  
nie b a ro m e try c z n e  740.90 te m p e ra tu ra  
— 1.4, o  godz. 1 w  Pol. ciśn . barom .
740.84 tem p . — 6.0, o godz. 9 w iecz . 
ciśn. barom. 739.61 temp. —7.6 stopni-

r h  g r o d z k i  mmmm bl o k u  w s p o ł p r i l y  i i z i i b
zawiadamia

ie  w sobotą, dnia 4-go marca 1933 roku w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy pl. M a r j a c k i m  I. 4 (Hotel Europejski) 

poseł p. RUDOLF BURDA wygłosi odczyt p. t.:

j i i o n n n o u i i ł ł n n i i r
Początek o godzinie 19-tej. — -»■ Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

Przedłużenie terminu doktoratów.
PROJEKT RZĄDOWY PRZYJĘTY PRZEZ KOMISJĘ SEJMOWA.

stu d e n tó w  w y d z ia łó w  filozoficznych. ' 1933.

Pierwszy pociąg magistrali węglowej
przybył Co Gdyni.

P o  zw iedzen iu  p"ze:; gości G dyn i i 
po rtu , o ra z  K am iennej G óry, o godz. 13 
w  Domu Z d ro jo w y m  o d b y ł się u ro czy

den ta  republiki lia u cu sk ie j i p im y ś ln i.-ć  
n a ro d u  francusk  ego.

Strajk górników na G. Śląsku
rozpoczyna slą dzisiaj.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

50.(100 osób jedzie do Waszyngtonu
na uroczystości ob;ęcia władzy przez Roosevelta.

(T elefonem  od naszego  korespondenta.)
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Reichstag obradować będzie w Poczdamie
w Kościele garnizonowym.

B erlin . 2 m arca .  (PA T ). G ab ine t 
R z esz y  pow zią ł uchw ałę .  •mocą k tó ­
r e 1 nowoobrfi.nr R e ichstag  zw o k m y  

będzie na p ie rw sz e  posiedzenie do ko-
śck;ł« g a rn izonow ego  \vj P oczdam ie .

REPRESJE WOBEC DZIENNIKARZY 
ZAGRANICZNYCH.

G ab ine t R z esz y  po stan o w ił podjąć 
kroki p rz e c iw k o  ty m  p rze d staw ic ie l oni 
p ra sy  zag ran iczne j w  B erlin ie , k tó­

rz y  w  sposób  z ło ś liw y  podżegają  
p rz e c iw k o  nzadow i R z esz y .

Na sk u te k  po lecen ia rz,adu. a re sz to ­
w ano  dziś n acze ln eg o  re d a k to ra  cen­
tra ln eg o  o rg an u  so-cial-dem okratów  
„V<?rwar,tsu“ posła F ry d e ry k a  Stamip- 
te ra . A resz to w an ie  to. jak zazn acza  
k o m u n ik a t b iura C onti, nas tąp iło  w 
zw iązku  z podp isan iem  p rz e z  S tam p- 
fu ra  w sp ó ln e j dek larac ji, og łoszonej 
p rz e z  agencję  p ra so w ą  „Sozialderno- 
k ra tis c h e r  P ressed ien st'* ,

CG HITLER OBIECUJE ROBOTNI* 
KOM,

K anclerz  H itle r po audiencji u ITi-n- 
o e n b u rg a  p rz y ją ł d elegację  n a ro d o w o - 
■socjalistycznych o rg am z ac y i robo tn i­
k ó w  fab ry czn y ch .

K anclerz  o św iad czy ł tn. in„ żc ca ł­
k o w ite  zn iszczen ie  marksiiznni możli­
w e  jest ty lk o  p rze z  p rz y w ró c e n ie  lep* 
szy ch  w a ru n k ó w  g o sp o d a rczy ch  i 
soc ja lnych . Te w aru n k i spo łeczne nale 
ż y  s tw o rz y ć . G ospodarcze  b łę d y  libe­
ra  1 n o -k apit a lis ty  gzi i e g o sposobu  m y ­
ślenia zaw io d ły  aa bezd roża C hodzi 
n ie  o  w zm ożenie p ro d u k c ji Jęcz o ro z ­
w in ięcie  -s iły  konsnm cyjne j, K anclerz 
zak o ń czy ł ośw iadczen iem , że zad a­
n iem  ruchu  n a ro d o w o -so c ja lis ty cz n e -  
go .iest m iędzy  innem i i in te res  nie­
m ieck iego  robo tn ika .

P rz ed sta w ic ie l n a ro d o w o -so c ja lis ty ­
cznych  o rg an iz cc y j robo tn iczych  pono 
w ił ślubow anie w iernośc i ula H itle ra .

KOMUNIŚCI ZAMIERZALI 
DZIĆ BERLIN?

OBSA-

s ’c k o m u n is ty czn a  o rg an izac ja  pom oc­
nicza. B iuro  z o s m łf  zanik  neto fj człon 
ków. Z w iązku  c e n tra ln e g o  a re sz to w a ­
no.

O je ty  posłom  kom u n is ty czn y m  do 
R eichstagu  zo s ta ły  w strzy m a n e . W
o ni u 1 
c-one.

m arca  nic zos ta ły  one w y p ła -

Z N orym berg ii donoszą. Jo  narodo - 
w o -so c ia lis ty czn e  o rg a n y  w  B e y re u th  
.,1 ran k isd ie  V olksb la tt'j o raz ..B ayri- 
schc O stw ac h “ b ęd ące  najw iększym i 

narodiAV.o-socjalistyczn.ymi dzienn ika­
mi w północnej B aw arii z o s ta ły  za­
w ieszone na czas od  2 do 5 m arca  -włą
CZI l i C

2 pomnożyt w najkrótszym caaste
l i c z b y  i a c j o a b o n e o t O w

*t
powttino być tłęzemem każdego radiosłuchacza

oty*Ka on w6 wc*as cM cawsm audycj«,
Jeszcze lepsze koncerty,
jeszcze wyMtnlełszych wykonawców.

ZAtMęCAlCIE SWYCH ZNAJOMYCH 
DO ZAPISYWANIA SIĘ HA RAOJOABONENfftwt

• -■ u ,

Hitlerowcy organizują pucz?
INFORMACJE PRASY SOCJALISTY 
CZNEJ O PLANACH HITLERA.

Wiedeń. 2 m arca  (PAT). O rgan  so ­
c jalistów w iedeńsk ich  . .Arheiter Zig.“ 
zo rg a n izo w ał  s łużbę sp ra w o z d a w c z ą  
z Berlina przez  A m sterdam .

W e d łu g  tego  dziennika, Hitler z a m k  
rza  w  dniach najb liższych rozpocząć 
w alkę o zdobycie  pełnej w ładzy .  W 
•Niemczech panuje przekonanie ,  że na ­
ro d o w i socjaliści przystąp ili  do akcji 
w  dzień po w yborach .  Możliwe jest. 
że  a tak  nastąpi już w  najbliższą sobotę 
z  okazji apelu oddz ia łów  sz tu rm ow ych

Najbliższą akcją n a ro d o w y c h  socja- 
lisi ó w  będzie usunięcie H indenburga ■ 

r o k la m o w am c  Hi 11 e ra  p rez y d en t  e i r 
R zesz j ' .  H indenbnrg  ma być w e z w a ­
ny do oddania  całej w ła d z y  Hitlerowi

P ra w ic a  czyni p rzy g o to w a n ia  p rze­
c iw k o  tym  pianom. Do obozu w  Dor- 
be r i tz  pod Berlinem ściągane są o d ­
d z ia ły  R e iehsw ehry .  S łychać ,  że Hm 
denburg  jeszcze w  przeddzień  w y b o ­
r ó w  opuści Berlin, i uda się do Doe 
b e r itz .

W edług  innych  w iadom ość-, p lano­
w a n y  jest zam ach  n a ro d o w y ch  s-oc.n 
lis tów  na 12 m arcu  b. r. G dyoy H itlei 
u rząd ził zam ach  stanu, w ów czas iu  
k a n c le rz a  p o w o ła n y  będzie von Pa- 
pen, K om endę m .czclną r.ad a rm ją  -obej­
m ie gen. B lom berg , k tó ry  zapow iada 
te ż  d y k ta tu rę  w o-ykow a.

PAMIĘTAJMY 
I NJACH TOW.

O CELACH I ZADA* 
SZKOŁY LUDOWEJ.

lak przedstawiała się wczoraj sytuacja
na wyższych uczelniach.

Min. G oering  w y g ło sił w czo ra j 
p rze z  rad io  przem ów ienie , w kuV em  
ui. iu. o św ia d cz y ł, że s tw ie rd z o n o  na 
p o d s ta w ie  skon fisk o w an y ch  w  Dom u 
L iebknech ta  m a te ria łó w , że kom uniści 
zam ierza!; w  n o c y  z 5 na G m arca br. 
o b sad z ić  B erlin .

* * *

Z arząd  partii i frakcji social-dcm o- 
k ra ty c z n e j w  R eichstagu  z łoży ł nad - 
p roku ra to row .i R z esz y  ośw iadczen ie , 
w  k ló rcm  p ro tes tu je  p rzec iw k o  tw ie r­
dzeniu  o  istnieniu zw iązku  pom iędzy  

sp ra w c ą  podpalen ia R c ic lisG gu  a 
p a r t ią  so c ja l-d em o k ra ty czn ą ,

O ddział policji k ry m in a ln e j i  pom oc­
niczej dokonał w c z o ra j rew iz ji w  sie­
dzibie ce n tra ln e g o  Z w iązku  n iem iec­
kich o b y w a te l; w yznaniu  mojżesz-owe 
go. S k o nfiskow ano  w ielka ilość m a tc -  

.!łi: ag itacy jnego . Jak  p isze o rg an  
tia ro  do w-o- s o cjali s tyczu} ', t cn n lezw  y - 
kle p o d b u rza jąc y  m ateria ! w y k az a ł, 
żc  pod niew inna nazw ą zw iązk u  k ry la

Tajemnicze zniknięcie 
generała carskiego.

(T elefonem  od naszezo  korespondenta.)

W arszawa, 2 m arca .  (Sz) Z iic ising - 
forsu  donoszą, że zam ieszk a ły  tam  od 
d łuższego  czasu  po lityczny  em igran t 
rosyjski g e n e ra ł A leksander K ozłow ­
ski znikł bez śladu. O koliczności. to\v.a 
rzysząoe ta jem niczem u zniknięciu  gen. 
K ozłow skiego , p rzypom inają  w  spo­
sób u d erza jący  porw anie- gen. K utie- 
pow-a w  P a ry ż u . Z agin iecie gen. K oz­
łow sk iego  w y w o ła ło  n ie b y w a le  pod­
niecenie w śró J em ig ran tó w  rosy jsk ich  
v. F inlandii, w śró d  k tó ry ch  gen. K oz­
ło w sk i o d g ry w a ł w y b itn ą  rołę,

T -r-O ------

w 'ar sza  w a, 2 m arca . (Sz) D nia 2 bm . 
w e v. szy.stkich śro d o w isk ach  a k a d e ­
m ickich rozpoczęły  s ię .z a jś c ia  na tle 
p ro k lam o w an eg o  p rz e z  e k sp o z y tu ry  
O W P . s tra jk u  studenck iego

Akcja s tra jk o w a , p rz y g o to w y w a n a  
od. d łuższego  czasu  p rze z  m łodzież O. 
W . P . i p o p rzed zo n a  podobna akcją 
m łodzieży  kom unistycznej, nie o siągnę 
łą zam ierzonych  p rzez  ag ita to ró w  re ­
zu lta tó w .

H asła  s tra jk o w e n ie sp o w o d o w ały  
bynajm nie j absencji m ło d z ieży  a k a d e ­
m icki ej w  w arsza w sk ic h  ucze ln iach ; 
s ta ły  się -one jedyn ie  za rzew iem  za tn ie 
sz ek  i bó jek  -między m ło d z ie żą . O w e 
ek scesy  i bójki sp o w o d o w ały  z a w ie ­
szen ie  w y k ład ó w  w  uczeln iach  w arS za 
w sk ich  w dniu d zisie jszym .

W Warszawie zawieszono 
wykłady.

Na U n iw ersy te c ie  w a rsz a w sk im  o 
godzin ie S ran o  p rzed  rozpoczęc iem  
w y k ła d ó w  bojów ka O. W . P . za ta ra so  
w a ła  b ra m ę  w ejśc io w ą , nie dopuszcza 
iąc dążący ch  n a  w y k ła d y  stu d en tó w  
do w n ę trz a  U n iw e rsy te tu , O ko ło  go- 
dztiny 8‘30 ta n o  g ru p a  s tu d en tó w  z L e ­
gionu .M łodych w y p a r ła  bo jów kę na 
dz iedz in iec  u n iw ersy te ck i, to ru jąc  
p rze jśc ie  dla .grom adzącej sic m łodzie­
ży. D oszło  do s ta rć  i bójek  m iędzy  
m łodzieżą O. W . P . a m łodzieżą  k c -  
gio mi M łodych. W  s ta rc iach  p o tu rbo ­
w ano  silnie k ilkunastu  stu d en tó w , z 
k tó ry ch  kilku -opatrzyło P o g o to w ie  R a
imakowe.

W  w yniku  bó jek  i zam ieszek  rek to r

(Telefonem od naszego korespondenta.)

U n iw ersy te tu  zaw ies ił w y k ła d y  i ćw i­
czenia aż  do  o d w o łan ia

Na P o litechn ice  o rg an iz a to rz y  s tra j­
ku za ta ra so w a li w  c iągu  n o ry  d rzw i 
w ejściow e, zam urow any : ię cem ent:.::;. 
P rz y b y li na w y k ła d y  cz łonkow ie L e­
gionu M łodych  odbili cem en t i ze rw a li 
łańcuch. Akcji te j p rag n ę ła  zapob iec 
obecna na P o litechn ice  bo jó w k a O liw ie 
p ińska . D oszło  do s ta rc ia  i do bójki 
m iędzy  studen tam i. Z now u kilku 
o k rw a w io n y c h  s tu d e n tó w  o p a irz o ć  
musiało P o g o to w ie . W  k o nsekw encji 
re k to r  zaw ies ił w y k ła d y .

R ó w n ież  i w  S zkole G łó w n ej G ospo 
R la rs tw a  W iejsk iego  m łodzież obw ic- 
pols-ka w  c iąg u  n ocy  z a ta ra so w a ła  
w ejście . Z rana nie dopuszczono  m ło­
dzieży  p rzy b y łe j na w y k ła d y  do szko  
t y ; n a w e t rek to ra , p rag n ą ceg o  d o stać  
s ię  do gm achu -szkoły, m łodz ież  O W P  
nie w puściła . 1 tu dosz ło  do szeregu  
bójek , w  w yniku  k tó ry ch  re k to r  za­
w iesił w y k ła d y .

W  W y ż sz e j S zkole H and low ej w y ­
k ła d y  o d b y w a ły  się od ra n a  n o rm a l­
nie. K ilka prób  sian ia  za m ę tu  m łodzież 
Legionu M łodych  z lik w id o w ała  w  z a ­
rodku . W  godzinach  po łudn iow ych  
p rz e d  gm achem  sz k o ły  p rz y b y ła  dość 
liczna bo jów ka obw iepo lska. z łożona 
ze stud im tów  P olitechnik i i S zko ły  
G łów nej G o sp o d a rs tw a  W iejskiego. 
P o n ie w a ż  d rzw i b y ły  zam knięte , b o ­
jów ka nie m og ła  dostać  się do gm a­
chu. P o  blisko godzinnem  dobijaniu się 
i w ybiciu  szyb  w  d rzw iach  w ejścio­
w ych . o raz  po tu rbow an iu  w oźnych, 
sto jących  u d rzw i, udało  się b o jów ce 
w ta rg n ą ć  do w n ę trz a  gm achu. W obec  
te g o  re k to r  zw o ła ł konferencję senatu , 
celem  za s ta n o w ien ia  się nad  sp raw ą  
z a w  i c s z cn i a w y k ład ó w .

W IE L K A  P R Z Y J E M N O Ś Ć
nas ominie, gdy bez radja dzień spędzimy.

Po zaw ieszeniu  w y la a a o w  na .Uni­
w ersy tec ie ,  poczęły  sic " grom adzie 
przed gm achem  U niw ersy te tu  na Kra- 
k o w sk i tm  P rzedm ieśc iu  dość liczne 
g ru p y  s tuden tów , pozos ta jących  pod 
w p ły w em ' narodow ej dem okracji .  Usi­
ło w an o  p rzy te m  zo rg a n izo w ać  dem on 
s lrcc ię  uliczną, w zn o sz o n o  okrzyki 
.jjraeeiw us taw ie  akademickie], a naw e t  
p r i j w u k-i > w a i i o j > o i i c j a i U ó w . W o bec  
tego p rzy b y ła  z K om endy  policji sam.) 
d io d o w a  m otopom pa, k tó ra  w ciągu
kilku minut ro zp rószy ła  młodzież s t ru ­
mieniami w o d y  7 h y d ra n tó w .

M godzinach popo łudn iow ych  pano­
w ał na  w y ż s z y c h  uczeln iach  w  W at-  
sz aw ie  zupełny spokój

Ui Poznaniu i Krakowie wy­
kłady odbywają normalnie

D onoszą z Poznani.,,  żc v, dni.
w cz o ra jsz y m  od b y ła  sic spccjaina km 
fe renc ja  dz ia łaczy  m łodzieży  w sze ch ­
polskiej, r.a k tó re j  uchw alono  p rok la ­
m o w a ć  na dzień dzisiejszy jcdmuiiiio- 
v.} s t ra jz  p ro tes tacy jny .  Mimo tą  je.: 
nrtk dziś pa  riiiią w y k ła d y  odb> wal;, 
kię normalnie i .spokojnie. Prawd;:;v.* 
dobnie .powodem nierozpuczynait ia  •; - 
w y c l i  ek sce só w  na uczelniach p o zn a ń ­
sk ic h  jest zby t  krćÓY> okres  od Z ak o ń ­
czenia k i lkudn iow ych  feryj. w sk u te k
czego  d z ia łacze  m łodz ieży  w szechpo l­
skiej miel; zam a ło  czasu  ua podburz;* 
*,»c s tu d u t io w  dc) aw aiH ii; .

•Z K rakow a donoszą :  D/,i;. M;ot)iilz< 
H taiic  bojówki O. \ \ „  P. p r z y b y ły  ra ­
no ua U n iw ersy te t ,  zam ierzając  nic.
<a.Ci)Lisciw tum nuo-iizioży si)iU.szuccj ua 
w y k ła d y .  W ywiąlzala  się k ró tka  u ta r ­
c z k a  m iędzy  bo jów kam i O. W . P .  a 
cz łonkam i Akadem ickiego Oddzia łu  
Zw iązku  S trze leck iego  i Legionu M ło­
dych , w  k tó re j  w y n ik u  cz łonkow ie 
O. W ,  P . zostali p o tu rbow an i  i roz­
p rószen i, a m łodzież  akaucm icka  udała 
s ię  spokojnie d o  sw ych  z w y k ły c h  za ­
jęć, k tó ry c h  -przebiegu nie zdo ła ły  już 
zak łóc ić  bo jów ki obw iepoiskie ,  miau: 
um iłow anych ’ p rób  zo rgan izow an i ;  
p rze d  U n iw ersy te tem  m a s ó w e k
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W całej Rzeszy rozpoczęła sie ta/alka
z ruchem komunistycznym.

Z obrad miejskiej komisji budżetowej
L w ó w , 2 m arca.

Benin, 2 m arca . (PA T) R z ąd y  k ra ­
jów  zw iązk o w y ch  zgodn ie z in stru k ­
cją, p od ję ty  energ iczną  w a lk ę  z  ru­
chem  kom unistycznym .

R ząd  tu iy n g ijsk i polecił a re sz to w a ć  
w szy s tk ich  postów  i d z ia ła cz y  kom u­
n is tycznych . C odzienna p ra sa  i odez­
w y  kom un istyczne u le g ły  konfiskacie.

YV ca łe j B a w arjł pism a kom un is tycz­
ne zaw ieszono . G m ach sejm u b a w a r ­
sk iego  je st s trze żo n y  p rzez  policje.

W  D u sse ld o riit i E ssen  dom y, w 
k tó ry ch  m ieśc iły  się  ce n tra le  partjl 
kom unistycznej N adrenji i Z agłęb ia 
R u hry , z o s ta ły  o b sa d zo n e  p rze z  poli­
cję. R ew izje p rze p ro w a d z a n e  są w  
Sokalach p a r tii so c ja ld em o k ra ty czn e j.

A nalogiczne ro z p o r z ą d z e n i  re p re ­
sy jn e  w y d a ł rzą d  saski.

W e W ro c ław iu  a re sz to w a n o  c a ły  za 
rząd  R eichsbanneru .

W  O ldenburgu  ca ła  p ra s a  soc ja lde­
m o k ra ty czn e  z o s ta ła  zaw ieszo n a  na 14 
dni.

W  M eklem burg-S chw eri a re sz to ­
w a n o  120 kom un istów . W  A k w izg ra­
n ie  a re sz to w a n o  100 osób.

W  B erlin ie  policja p rz y trz y m a ła  u- 
b ieglej n o cy  200 osób, w  tem  z n a c z ­
ną część członków 7 p artjj kom un is tycz  
nej.

PREMJER BAWARSKI U HITLERA.
B erlin , 2 m arca . (PA T ) P re m ie r  b a ­

w a rsk i p rz y b y ł do B erlina  ł odby ł 
d łu ż sz ą  konferencję  z H itle rem . W  Mo 
nackm m  o g ło sz o n o  kom unika t, s tw io r-

Sytuacja parlamentarna 
we Francji.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 2 m arca . (G) Z P a ry ż a  
donoszą : W czo ra j ukończona zos.tala w  
Izbie D ep. i S enacie d y sk u sja  nad  p ro ­
w izo riu m  b u d żs to w em . A rty k u ł u s ta ­
w y  sk a rb o w ej, d o ty c z ą c y  podatku  k ry  
zy so w eg o , p rz y ję ty  p rz e z  Izbę depu­
to w an y c h  334 g łosam i p rze c iw  250, a 
p rz e z  S en a t 182 g łosam i p rzec iw  39, 
u s ta la  g ran icę  o p o d a tk o w a n ia  n a  12 
ty sięcy  franków  dochodu.

U chw alone p rze z  p a rla m en t oszczęd  
ności j p odatk i p rzy n io są  sum ę 4.6 mil­
ia rd ó w  fr., k tó ra  w y s ta rc z y  jedynie 
na p o k ryc ie  części deficytu.

R z ąd  D alad le rą  pokonał w iele tru d ­
ności j zdo ła ł się u trz y m a ć  ty lk o  dzię­
ki s ta n o w isk u  ró żn y ch  grup, k tó re  
p rag n ę ły  un iknąć now ego  k ry z y su  rz ą  
dow ego.

W ś ró d  so c ja lis tó w  panu je n iezadow o  
!enie. P rz y w ó d c a  soc ja listów  Leon 
Bium  zrz ek ł się k ie ro w n ic tw a  partii.

Izba uchw aliła  d o ty c h cz as  ty lko  p ro  
w izorjum  b u d że to w e  nu p rzec iąg  3 
m iesięcy. P o d c z a s  dyskusji nad  budże­
tem  n a  p o zo s ta łe  9 m iesięcy  m ogą 
się w y ło n ić  n ow e n iesp o d ziew an e  tru d - 
uości.

W Gdańsku nie ustają 
napady na Polaków.

G dańsk , 2 m arca . (PA T) O koło  g. 
2.15 w  nocy  cz te re c h  osobn ików  n a p a ­
d ło  na ulicy na u m u ndurow anego  w o ź ­
nego K om isaria tu  gen era ln eg o  R . P . 
S zafrań sk ieg o . N ap astn icy  obrzuc ili 
w o źn e g o  s te k ie m  sz o w in is ty c zn y c h  
w y zw isk .

Pożar u cynkografa.
L w ó w . 2  m arca .

W czoraj w  p o łu d n ie  w  p raco n w i 
cy iikograficznej p rz y  ul. M iłkow sk ie- 

3, p ew ien  robo tn ik  ro z g rz e w a ł nad  
Prim usem  p ły tę  c y n o w ą . G dy  p ły ta  
o p a rz y ła  m u p a lce , rzuci! ja  ta k  nie­
szczęśliw ie, że  up ad ła  do  w ia d ra  z  tro  
d n a m i i n a tf j .  W y b u c h ł p o żar, k tó ry  
objął c a łe  u rzą d zen ie  p racow n i. P o ż a r  
ugasiła  s t r a ż  »  u a r a a .

d za jący . że  p o stan o w ien ia  d ek re tu  H in 
d enburga m ają  w p ra w d z ie  w ażność  
dla ca łeg o  te ry to riu m  R zeszy , mimo 
to je d n ak  p ostanow ien ia  w y d a n e  przez 
rz a d  c e n tra ln y  n ie b ęd a  s to so w an e  w 
o d ries iem u  do tych  k ra jów , w  k tó rych  
ład  i  p o rzą d ek  o ra z  bezp ieczeństw o  
w y s ta rc z a ją c o  s ą  zabezp ieczone  przez 
wicidze m iejscow e.

LITWINOW W BERLINIE.

Barlin, 2 m arca . (PA T ) W  drodze  
p o w ro tn e j z G en e w y  p rz y ł tu  dziś L i­
tw in o w  i z ło ży ł w iz y tę  N eurathow i.

W arszawa, 2 m a rc a , (Sz) P c  d.wu- 
diuuw ej debacie  szczegółów  ej. kom i­
sja  o św ia to w a  S en atu  u ch w ad ła  dziś 
u s ta w ę  o  szk o łach  akadem ick ich . — 
W szy s tk ie  pop raw k i, ug ło szone  p rzez  
k luby opozycy jne , w  szczególności 
p rz e z  Klub N arodow y , z o s ta ły  o d rz u ­
cone , n a to m iast p rz y ję te  z o s ta ły  po ­
p ra w k i zg ło szone  p rzez  re fe ren ta  sen. 
R oztw orow skietgo , k tó re  w  sw oim  cza
sie  p o d aw a liśm y  szczegó łow o . 

. . .

W e  śro d ę  w ieczo rem  o k o ło  g. 6-ej 
m łodzież  ak ad em ick a  z a cz ę ta  się zb ie­
ra ć  g ru p k am i ko ło  pom nika M ick iew i­
cza, usiłu jąc zo rg a n izo w ać  zb io ro w ą 
dem onstrac ję  w  zw iązku  z p ro jek tem  
uow ej u s ta w y  o ustro ju  szkó ł akadem f 
ckich. R o z leg ały  się o k rzy k i: „niech
ż y je  au tonom ia", s ły sz a ło  się te ż : 
„p re c z  z kodeksem  k a rn y m 11; to  hasło  
należa ło  oczyw iśc ie  do k o rz y s ta ją ­
c y c h  z okaz ji kom unistów .

D em onstranc i, ro zp ró sze n i pod  pom  
nikiem  M ickiew icza, udali sie w  licznie 
b lisko  200 pod  kino „ P a n “ . P o lic ja  ze- i 
b ra n y c h  ro z p ró szy ła . W  czasie  zajść 
z a trz y m a n o  50 s tu d e n tó w . p 'z e c iw  k tó  ; 
cym  .w drożono  za  w y  wj>ły w an e  eksce i

M iejska K om isja b u d że to w a  to c z y ła  
w cz o ra j w  d a lszy m  c ią g r  d eb a tę  ra d  
budżete jn . P rz e w o d n ic z y ł r. H óflinger. 
W ob rad ach  b ra li u d z ia ł: p re z y d e n t 
D ro janow sk i, w ice p rezy d e n c i C hajes, 
I rz y k  i K ubala, gen. re fe ren t d r. B rz e ­
ski i za stęp ca  re fe re n ta  d r. N ow ak- 
P rzy g o d zk i.

R . W łodzim irsk i re fe ro w a ł b udże t 
M iejskiego Z ak ład u  P o g rz eb o w eg u , 
po czen i dr. N o w ak -P rzy g o d z k i om ó­
w ił cz te ry  p ie rw sz e  d z ia ły  dochodów  
b u d że tu  ad m in is tracy jn eg o : 1. docho­
d y  z czy n szó w  rea lnośc i m iejskich  i z 
g ru n tó w  m iejskich o ra z  o d se tk i od k a ­
p ita łó w  czynnych . 2. dochody  z op ła t

\va komisja ośw iatow a o b ra u o w a ła  w  
śro d ę  nad  rzą d o w y m  p ro jek tem  u s ta ­
w y  o p a ń s tw o w y c h  's ty p e n d ia c h  i in­
n ych  fo rm ach  pom ocy d la  m łodz ieży  
szk ó ł w y ższy ch .

W n io sek  tiz e c h  k lu b ó w  o p o zy c y j­
n ych  o  od rzucen ie  p ro jek tu  u s ta w y  w 
ca ło śc i z o s ta ł o d rzu co n y . P o p ra w k i o- 
pozycji w  g ło so w an iu  u p ad ły  nato­
m iast p rz e sz ły  p o p raw k i re fe ren ta . Ca 
ło ść  p ro jek tu  p rz y ję to  w  drug iem  cz y ­
taniu.

 o------

sy  dochodzen ia  k a rn o -ad m in is trac y j­
ne, N iezależnie od tego  pociągnięci b ę ­
d a  do odpow iedzia lności sadow ej.

P o lic ja  d z ia ła ła  energ iczn ie  i sp raw ­
nie. W  kom endzie policji z jaw d i się  pip. 
nacze ln ik  w y d z ia łu  b ez p ie cz eń stw a  
.Sochański i s ta ro s ta  g ro d zk i d r. Kli­
m ów , Dy w y d a ć  n iezbędne z a rz ą d z e ­
nia, k tó ry m  zaw d zięcza  się  szy b k ie  
z likw idow an ie  a w a n tu r .

* * *

W o sta tn ic h  dn iach  p ew n e  k o ła  m lo  
d z ieży  zaję*y s ie  ro zrzu can iem  padn ie  
un jących  u lo tek . P o ja w iły  się w ięc  
o d ez w y  L. K. A. n aw o łu jące  d o  „u tw o  
rż e n ia  w spó lnego  fron tu" a w n e t po 
nich u lo tk i k o m u n is ty czn e  ^odobnej 
treści

kom unam yoh, 3. su b w en c je  i dotacje,
4. z w ro ty ,

W  d yskusji zab ie ra li g łos r r .  M aksy  
inow icz. d r. D w ern ick i, prof. C hlatn- 
tacz, S zcz y rek , b. m in. S teslo w icz , dr. 
W a sse r, L itw in o w icz  o ra z  p rez y d e n t 
D ro janow sk i i w ic e p re z y d e n t C hajes. 
W  dyskusji p o ru szo n o  ni. in. sp ra w ę  
czy n szó w  w  m iejskich dom ach  cz y n ­
szow ych . ren to w n o śc i kopalń  w  Ja- 
v m rznie i s jr /a w e  dom ów  sk ład o w y ch , 
P . p rez . D ro jan o w sk i udziela ł w  p o ru ­
szo n y ch  sp raw ac h  w y c z e k u ją c y c h  
w y jaśn ień .

 c ------

Nominacje niemieckich 
óttaches wojskowych.

Bet lin, 2 m arca . (PA T ) B iuro  ^ c l f a  
o g ła sz a  oficjalnie nom inacje n ie m ie c ­
kich  a tta c h e s  w o jskow ych .

M. in. zosta li za m ian o w an i: w  W a r­
sz aw ie  g e re ra ł-m a jo r  S ch ind ler, w  P a 
ry ż u  gen.-m ój. K uęlenthal, w  W a sz y n g  
tonie gen .-m ajor B oe tticher.

Benesz o stosunkach z Polską
T ’ag a  2 m a rc a . 'P A T ) W  kom isji za 

g ran iczne j obu Izb min. B e n esz  w y g lo  
si] dziś expose, pośw ięcone now em u 
p ak to w i M ałe j En tom y  M in is te r pod- 
Kreśdł poko jow y  c h a ra k te r  tego  u g ru ­
p o w an ia  trze ch  p ań s tw . W  odniesieniu 
do P o  ski m in iste r podn iósł c o ra z  b a r ­
dziej za c ieśn ia jące  się p rz y ja z n e  s to ­
sunki z  P o lsk ą , k tó ra  ch cę  i m a p ra w o  
o d e g ra ć  sWą don iosłą  rolę h is to ry c zn ą .

Układ preferencyjny
z Austrią.

Wiedeń. 2 m arca . (P A T ) 1. bm . o
godz. 18 p a ra fo w a n y  zo s ta ł układ  
p re fe ren c y jn y  pu lsk o -au strjack i.

U k ład  podp isań : p re z e s  delegacji poi 
skiej, d y r. dep. M. P . i  H. S okołow ski 
i ch a rg e  d‘affa iies a. i. w  W iedniu  Kor 
sak , ze  s tro n y  au s triack ie j pos. nadzw . 
i min. pełń . S chuller. W  sp raw ie  tej 
w y d a n o  n as tęp u jący  kom unikat u rz ę ­
d o w y :

R o k o w a n ia  w  sp ra w ie  po lsko-an- 
strjacK iego tra k ta tu  h an d lo w eg o  dop’ o 
w ad z iły  do  usta len ia  lis ty  to w a ró w  
austriack ich , k tó re  b ęd ą  k o rz y s ta ć  w  
P o lsce  z tra k to w a n ia  p referen cy jn eg o . 
N ajw ażn  ejszem i z ty c h  to w a ró w  są : 
s k ó ry  i w y ro b y  sk ó rzan e , sta l sz lache- 
na, p ó łfa b ry k a ty  m etalow e, to w a ry  
że lazne i m eta low e, m a szy n y  j a p a ra ­
ty  e lek tr., pap ier i to w a ry  pap ierow e, 
o r a z  konfekcja. L istę ich zakom unikują 
o b a  rz ą a y  w G enew ie. U m ow a stan o ­
w i in teg ra lną  część  tra k ia tu  hand low e­
go, co  do k tó reg o  poszczegó lnych  punk 
tó w  dop ro w ad zo n o  do porozum ienia. 
D alsze  rokow ania  jio toczą sie w kró tce .

P. Prezydent £zetzyoospoiiiej 
nad Morsuem dKiem.

Zakopane, 2 m arca . (PA T ) P . P r e z y ­
den t R zplitcj o d b y ł 1 b. m. ob jazd  te ­
renów  ta trz a ń sk ic h  p rzew id z ian y  eh 
na P a rk  N arodow y . P o d c z a s  objazdu 
zw ied zan o  w zd łu ż  d rog i do  M orskiego 
O ka te re n y  fundacji K órnickiej, o raz 
d ó b r M urzasich le . P . P re z y d e n t k ilk a ­
k ro tn ie  z a trz y m y w a ł się, s łu ch ając  ob ­
jaśn ień  prof. d r. G cetia  i m jr. R om ani- 
sz y n a . P o  p rz y b y c iu  do  M orskiego 
O ka. P. P re z y d e n t P rzy rzek ł sw e dal­
sze poparc ie  d la  ca łe j akcji.

s k o k i  n a r c ia r s k ie

L w ó w , 2 m arca . (PA T ). W e -średę od 
b y ły  się  skoki n a rc ia rsk ie , zo-rgati zo- 
w an e  p rze z  C z a rn y c h : 1) T e issey re
(KTN) n o ta  202.2 (28, 28 5, 31, 5 mitr).
2) C hllpalski n o ta  (27, 27, 5, 29, 5 m tr);
3) K arczew sk i 'A Z S ' 191.6 (29, 5. 29,
5. 31 mtr.).

Program obchodu Imienin
P. Marszałka Piłsudskiego,

Lw ów , 2 m arca .

W c z o ra j o d b y ło  się  Pod p rz e w o d ­
n ic tw em  p. w ic e p re z y d e n ta  p o sła  d ra  
S tro ń sk ieg o  posiedzen ie ko m ite tu  w y ­
k o n aw c ze g o  obchodu  im ienin P a n a  
M a rsz a lk a  Józefa  P iłsudsk iego . P o  jb g  
d zia le  cz y n n o śc i na poszczegó lne sek ­
cje, om ów iono  w  og ó k iy ch  z a ry sa c h  
p ro g ra m  te g o ro c zn y c h  u roczysto śc i, 
k tó ry  w ed le  planu p ro jek to d aw có w  t>ę 
dzie b ard zo  u rozm aicony  i ma p rzy  ­

b rać  c h a ra k te r  m an ifestacji ca łeg o  spo 
łe cz eń stw a . O p ró cz  ro k  rocznie p o w ­
ta rz a ją c y c h  się  u ro cz y sto śc i, p rz e w i­
du je się ilum inację K opca Unji L ubel- 
skej zapom ocą beczek  sm o lnych  i o - 
gni sz tu cz n y ch , k o n ce rty  o rk ie s tr  na 
p lacach  publicznych , ż y w e  szachy  na 
C ytadeli, fes ty n  lu d o w y  na ul. A kade­
m ickiej, b ieg sz ta fe to w y  P . W . i t, p. 
B liższe szczeg ó ły  p o d a w a ć  będzie do 
w iadom ości publicznej za pośredn ic­
tw e m  p ra sy  sek cja  p ro p ag a n d o w a .

Otwarcie magistrali weglowej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsz a w a , 2 m a rc a . (Sz) W e  środę 
z  d w o rc a  g łó w n eg o  od jechał p rze z  
Łódź-K ailiską d o  Z duńskiej W oli PO- i 
c iąg  spec ja lny , w io zą cy  p rz e d s ta w i­
cieli M in is te rs tw a K om unikacji z Mini 
s trem  B u tk iew iczem  n a  czele, cz łon­
k ó w  R a d y  za rząd z a jące j francusko - 
po lsk iego  T o w a rz y s tw ji ko le jow ego 
o raz  za p ro szo n y c h  gości.

W  po łudn ie  n as tąp iło  o tw a rc ie  o d ­

c inka  m ag istra li w ęg low e j  od K-arśnic 
p o  B a łty k . O tw arc jS  dokonał P. M ini­
s te r  B utk iew icz.

P o  tej u ro cz y sto śc i pociąg  p rzeszed ł 
sz lak iem  P o d d ęb ice— P io trk ó w  K ali­
ski— In o w ro c ław  do B y dgoszczy , gdzie 
n as tąp ił nocleg . D ziś ran o  nastapi* w y ­
jazd  ao  G dyni d ro g ą  om ija jącą  T czew  
i te re n y  W . M. G dańska

Komisja senacka uchwaliła
ustawą akademicką.

(T elefonem  od  naszego korespondenta.)

W arszawa, 2 m arca . (P A D  Sejmo-

Burzą się w dalszym ciągu
L w ó w . 2 m arca.
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m o r z ą s l  t e r y t o r i a l n y .
0  ważniejszych postanowieniach projektu ustawy.

P ro je k t  u s ta w y  o częściow ej zm ia- j 
n ie u stro ju  sam o rząd u  te ry to ria ln e g o  
za w ie ra  w  fo rm ie b a rd zo  zw ięz łe j tak  j 
w icie  p o stan o w ień , iż  ty lk o  z w ielk im  
truciem  m ożna je ująć w  form ę k ró t­
k iego sp raw o zd a n ia . P o za  w ielu  om a- 
w ian em i już w  p rasie  sp raw am i za s łu ­
gują na o ddzie lną  w zm ian k ę  jeszcze  
inne, k tó re  p o k ró tce  tu  s tre szc zam y .

A w ięc  usta len ie  jednolite j nom en­
k la tu ry  dla o rg an ó w  u stro jo w y ch , róż  
nej d o ty c h cz as  w  poszczegó lnych  
b. dzie ln icach . D alej, w p ro w a d ze n ie  
do w sz y s tk ic h  stopn i sa m o rz ąd u  t. j. 
g ro m ad , gm in w ie jsk ich  i m iejskich 
o ra z  pow iatów ' p ięcio letn iej kadencji, 
k tó ra  d la  z a w o d o w y c h  cz ło n k ó w  o r­
ganu  za rząd z a jące g o  trw a  la t 10. N a­
stępn ie  o g ran iczen ie  liczby  w ó jtó w  i 
b u rm is trz ó w , w ch o d z ąc y ch  do  w y ­
d z ia łu  p o w ia to w eg o , ty lk o  do liczby  
dw óch . P ro je k t rz ą d o w y  nie do­
p u sz cz a ł żadnego  z b u rm is trz ó w  i w ó j­
tó w  do w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  d la te ­
go, ab y  c ia ło  p rze zn ac zo n e  do kon tro ­
low an ia  i n ad z o ro w a n ia  b u rm is trz ó w  
i w ó jtó w  nie sk ła d a ło  się z o sób  in te­
re so w an y c h . K om isja ad m in is tra cy jn a  
Sejm u dop u śc iła  na jw y że j dw óch, ab y  
w  w y d z ia le  p o w ia to w y m  znajdow ali 
się oni jako  osoby  fachow e n a  s ta n o ­
w isk ach  k ie ro w n iczy ch .

N ie m ogą w ch o d z ić  w  sk ła d  o rg a ­
n ó w  u s tro jo w y ch  zw iązk ó w  sa m o rz ą ­
d o w y ch  w o jsk o w i s łu ż b y  czyftnej, 
funkcjonariusze  w ła d z  ad m in is trac ji 
ogólnej i policji na o b sz a rz e  sw e g o  do­
ty c h cz aso w eg o  p rzy d z ia łu . M ogą n a­
to m ias t by ć  w y b ra n y m i do ty c h  o rg a ­
nów  fu nkcjonariu sze  zw iązku  sa m o rz ą  
d o w eg o  o ra z  jego  za k ła d ó w  i p rze d ­
sięb io rstw , k tó rz y  na c z a s  sp ra w o w a ­
nia sw eg o  m an d a tu  o trzy m u ją  b ez­
p ła tn y  urlop.

P ro je k t u s ta w y  w p ro w a d z a  p rzy m u s 
p ia sto w an ia  m a n d a tu  w  o rg an ach  u- 
s tro jo w y ch  sa m o rz ąd u  d o  końca k a­
dencji, o ile o b y w a te l zgodził się  na 
postaw ien ie  jego k a n d y d a tu ry , a m ie­
szka n a  o b sz a rz e  sw eg o  zw iązku  sa ­
m o rząd o w eg o .

C złonkow ie o rg an ó w  u s tro jo w y ch  
zw iązk u  sa m o rząd o w eg o  ńie m ogą 
w chodzić  z n im  w  s to su n k i p raw n e  
w  c h a ra k te rz e  k o n tra h e n ta  jako  
d z ie rża w c y , d o s ta w c y  i t. p.

P ro je k t u s ta w y  p rz e p ro w a d z a  ściśle 
zasadę  jednoosobow ej rep rez en ta c ji 
zw iązk u  sa m o rząd o w eg o  n a z e w n ą trz , 
w zm acn ia  o d pow iedz ia lność  p rz e ło ż o ­
nego, ale (rów nocześnie daje inu p e w ­

ne u p raw n ien ia  w  stosunku  d o  rady , 
jak  m ożność w s trzy m a n ia  w ykonan ia  
uchw al, k tó re  sp rzec iw ia ją  się obo­
w iązu jący m  przep isom  lub m ogą by ć  
szk o d liw e dla zw ią zk u  sa m o rz ąd o w e­
go. U s ta w a  w y m ien ia  s p ra w y  z a ła ­
tw ian e  kolegialn ie p rz e z  za rząd  gm iny 
o raz  p rzez  rad ę  gm iny, ab y  w y łą c z y ć  
w sze lk ie  spoiry kom petency jne .

W  gm inach o ch a ra k te rz e  uży teczn o  
ści publicznej z w y ją tk iem  tych , gdzie 
za k ła d  zd ro jo w y  jest w łasn o śc ią  P a ń ­
s tw a , R ada M in istrów  moiże znosić 
kom isje  u zd ro w isk o w e  i p rz e k a z y w a ć  
ich k o m p e ten c je  radom  gm innym . P ro ­
je k t u s ta w y  o b o w iązkow o  w p ro w a ­
d z a  na czele tak ie j gm iny  u rzą d  zaw o- 
w o d o w eg o  w ó jta  lub b u rm istrza .

N ow ością  p ro jek tu  u s ta w y , jest o rg a ­
n izac ja  kon tro li w ew n ętrz n e j, p rz y  po­
m ocy  o so b n y c h  kom isyj rew izy jn y ch  
dla k ażd eg o  zw iązku  sam orządow ego .

K om isja jest o rg an e m  koleg ialnym , 
w y b ra n y m  p rze z  radę  gm inną, m iej­
ską  i p o w ia to w ą . Nie m ogą w  niej b rać  
udzia łu  cz łonkow ie o rganu  z a rz ą d z a ­
jącego, p o za  p rzew o d n iczący m  i za ­
s tęp cą  w y b ie ra n y m i z pośród  radnych , 
pozosta li cz łonkow ie  kom isji re w iz y j­
nej m ogą b y ć  w y b ra n i z p o za  grona 
rad n y c h . M a o n a  p ra w o  p o w o ły w a ć  
i rzeczo zn aw có w .

W  p o stan o w ien iach  o n adzo rze , p ro ­
je k t p rzew id u je  m ożność w p ro w a d z e ­
n ia k o m isa ry cz n eg o  za rząd u  w  m iejsce 
ro z w ią z a n y c h  o rg an ó w  stan o w iący ch  
lub w y k o n aw czy ch . C zas trw a n ia  z a ­
rząd u  k o m isa ry czn eg o  je st z  reg u ły  
og ran iczony  do 6 m iesięcy, m oże w y ­
ją tk o w o  b y ć  p rze d łu żo n y  do 1 roku.

P o p ra w k i zg ło szo n e  do trzec ieg o  
c z y ta n ia  p rze w id u ją  try b  p o s tę p o w a­
n ia  dy scy p lin a rn eg o  p rzec iw k o  cz łon­
kom  za rząd u , o ile m ają być złożeni

z u rzędu . S p ra w a  p o stę p o w an ia  'dy­
scy p lin a rn eg o  w zg lędem  p raco w n ik ó w  
sam o rząd o w y ch  o raz  p ra g m a ty k a  b ę­
d ą  u reg u lo w an e  w  d ro d ze  oddzielnej 
u s ta w y .

T ak  p rze d staw ia ją  się n a jw ażn ie jsze  
po stan o w ien ia  p ro jek tu  u s ta w y  sam o­
rządow ej. P rz e s ta ł on b y ć  m a łą  u s ta ­
w ą  sam o rząd o w ą , jak  p ie rw o tn ie  go 
n az y w a n o , gdyż ro z ró sł się  do w iel­
kiej za sad n icze j u s ta w y . P o z o s ta je  do  
u reg u lo w an ia  sp ra w a  sa m o rz ąd u  w o­
jew ódzk iego . S p ra w a  ta  będzie u regu­
lo w an ą  jako d a lszy  e tap , g d y  zam iast 
u s ta w y  o  częściow ej zm ianie ustro ju  
sam o rząd u  te ry to ria ln e g o  p rzed ło ży  
R ząd  p ro jek t w ielk iej u s ta w y  sa m o ­
rząd o w e j, k tó ra  uchyli w  zupełności 
u s ta w y  p o zo s ta łe  po b. p ań s tw a c h  z a ­
b o rczy ch .

Dr. Kazimierz Duch.

Jednolite przepisy o higienie pracy.
M in iste rs tw o  O pieki S po łecznej po­

leciło  w ojew odom  pow ołan ie  kom isyj 
w ojew ódzkich  dla o p rac o w a n ia  p rzep i­
só w  z zak resu  h ig jeny  p racy .

O becne zagadn ien ie  li g jeny  p rac y

uję te  jest w  sze reg u  n ie jednolitych  roz 
po rządzeń  i in strukcy j, częśc iow o  p rze  
s ta rz a ły c h  i  n ieodpow iada jących  dzi­
s ie jszym  w aru n k o m  p rac y . C elem  n a­
leży teg o  uregu low ań  a tej sp raw y , M i-

Z menn.cy warszawskiej.

Ostatnią faza bicia monet w  m ennicy Jest spraw dzanie Ich tak co  do jakości w y ­
konania, co do wagi i dźwięku. Czynności te wykonuje kilkadziesiąt osób. — Na 
zdjęciu naszem widzimy jedną z sal mennicy warszawskiej, w  której kilkanaście 
L pracownic i pracowników bada wybite monety.

n is te rs tw o  p o stan o w iło  pod jąć  p rac ę  
n a d  o p rac o w a n iem  p rzep isó w , obejm u­
jący ch  ca ło k sz ta łt norm  z a ró w n o  w  
z a k res ie  ogólnej iiigjeny p racy , jak  i w  
dziedzinie h ig jen y  p ra c y  specja lnej w  
za k ła d a c h  p ra c y , p rze d s ta w ia ją c y c h  
specja lne  ry z y k o  pod w zg lędem  pow­
s ta w a n ia  i sze rzen ia  się chorób  zaw o­
dow ych .

K om isje, p o w o łan e  p rz e z  wojew o­
dów . o p ra c o w a ć  m ają p ro je k ty  prze­
pisów  d la poszczegó lnych  ga łęz i prze­
m ysłu . W  sk ład  kom isyj w ch o d z ić  b ę­
dą : nacze ln ik  w o jew ódzk iego  wydzia­
łu  zd row ia (w zgl. jego za s tę p ca ), jako  
p rze w o d n iczą cy , p rzed staw ic ie l w y .  
c!z'ah< p rze m y sło w eg o , w o jew ó d z tw a , 
o k ręg o w y  lub o b w o d o w y  in sp ek to r 
p racy , o ra z  lek a rze  pow iatow i.

P ro je k ty  sw e kom isje p rzy g o to w a ć  
m ają  w  ciągu  sześc iu  m iesięcy.

P .z e i u o z y  k o l e j o w e  w  s t y c z n i u .

W e d łu g  o sta tn ich  d an y c h  s ta ty s ty c z  
u y c h . w  ciągu s ty czn ia  rb . po lsk ie ko ­
leje p ań s tw o w e  p rze w o z iły  p rzecię tn ie  
dziennic 9.493 w ag o n ó w  15-tonow ych  
to w aró w . N a polskich  ko le jach  pań­
s tw o w y c h  ła d o w a n o  p rzec ię tn ie  d z ien ­
n ie 8.513 w ag o n ó w  to w a ró w , w  o b rę ­
bie w . m. G dańska —  124 w agony , od 
kolei z a g ra rrc z n y c h  p rze jm o w an o  165 
w agonów , w re szc ie  tra n z y te m  p rzez  
P o lskę  sz ło  p rzecię tn ie  dziennie 691 
w agonów .

Zmartwienie pani Hanki.
P an i H anka m a zm artw ien ie . O grom  

n t.  Nie w ie, jak  sobie z n e m  d ać  ra ­
dę. P o p ro s tu  n .em ą czem  d o c ą g n ą ć  
do  p ie rw szeg o . Z pensji u rzędn iczej 
m ęża nie z o s ta ło  nic — a  tu dw oje 
dzieci w  szkole. Co im  da, gdy  p rzy jd ą  
—  a jem u. B iedakow i najlepszem u, co  
p o w ie?  —  P o d z iw ia , jak ten cz ło w iek  
po trafi p ra c o w a ć  i jak nic nie n a rz e ­
ka. W spom nien ie  jasnej czu p ry n y  m ę­
ża  m usnęło  p łom ieniem  szczęśc ia  czo­
le pani H anki. Z nim wie, ż t  w y trw a , 
że z ły  los pokona —  silni są razem .

Ale pani H an k a  jeszcze  ciąg le  m a 
zm artw ien ie . T a k i mróz., a  w ęg la  
b rak .

C hyba pójdzie do  znajom ego sk ładu  
poprosić  o  k re d y t.

Ach, jaka o n a  b iedna T o irc , żc  sh i- 
żące j już d aw no  niem a, żc  jej śliczne 
b ia łe  rączki... ach , lepiej nie p a trz eć  
na nie. T o  nic — -ale już te ra z  chyba 
irie w y trw a !

Biegnie p rzec ież  do sk ładu . M róz 
laki!

S iy sz y  g!os podn iesiony .
—  M oja S zym tm ow o  — nie m ogę 

w am  już d ać  w ęg la  —  ty leśc ie  winni 
J a  też  nuiszę żyć —  b ran i się w łaśc i­
ciel sk ładu .

S zy m a n o w a  się .nie b roni. Je j już nic

nie zrob i ani ten m róz s tra szn y , ani te  
łzy , co rozpalo tiem  że lazem  p ieką zw ię 
d łą  tw arz . O sunął się jej s trzęp  chusty  
na ram iona.

A n iech  tam !
O dchodzi b ez  s ło w a .
L ec z  te o czy . Z nękane, bo lesne oczy!
G dzie pan i H anka je w id z ia ła?
Ach, p rzypom ina  sobie: w raca li raz  

z m ężem  z p rzechadzk i w  pole, skąd 
zw ożono sn o p y  zboża.

C hłopina liiew ellw , s ta ry  p ro w a d z ił 
konie. N agle ko lo  w pad ło  w  w y rw ę , 
wó.z zachybotał. S ta ry  w idział, ż e  w óz 
się w y w ra c a , a on , ten  s te ra n y  biedo- 
w ina nic po radz ić  nie m oże.

I c a ły  p rze s trach , ca le  w o ła n e  o po­
m oc zah iknąr w  te  sw oje najb iedniej­
sze, liajiH nęczeńszc o cz y  —  ty lk o  już 
1 w p a trz y ł, m ów ić nie b y ło  czasu.

B ły sk aw iczn ie  podskoczy li —  pod­
trzy m ali c iężar —  n iebezp ieczeństw o  
m inęło.

S ta ry  zw rócił te ra z  na nich o cz y ,,4 
te  biedne w y p e łz łe  źren ice , s tw o rz o ­
ne m oże do szczęśc ia  i uśm iechów , na 
chw ilę, n a  m gnienie oka p rz y b ra ły  
b a rw ę  p ła tk ó w  błękitu ,

S zy m o n o w a ma tak ie  sam e oczy, 
bo lesne  o czy . P an i H anka jej pom oże 
— m usi. m usi!

—  P ro s z ę  w y d a ć  S zy m o n o w ej w ę­
giel ma mój rach u n ek  —  p ie rw sz y  nie­
daleko , zap łacę .

I już p rzynag la , b y  ten  w ęg iel czeni- 
p ręd ze j zanieśli —  sam a przypilnu je. 
P ow iedzie li jej, że S zy m o n o w a m iesz­
ka n ap rz ec iw .

S zy b k o  zb iega po schodach  do su te ­
ren.

- -  G zy  m o żn a?  — puka do drzw i.
Ż adnej odpow iedzi.
W ięc  klamkę naciska —  wchodzi.
C o to ?  M rok  ta k i?  G dzie S zym ono­

w a ?
Ja k  w esz ła , ta k  s to i p rz y  okn ie  p iw - 

tiiczmem —  szukając  i św ia tłą  i opiek! 
w  ty m  jasnym  prom ieniu —  k tó re  do 

I niej dojść nie m oże.
| Na ta p cz an 'e  k to ś  cho ry  —  a! m ąż 
i je j pew n ie . Kolo n iego  zaw in ią tko ... 

kwili. D z c c  na — g łodna i zziębnięta.
— S zy m o n o w o  _  w o la  pani H anka, 

jak  m oże najw ese le j —  pow iedziano  
mi, żc ładnie um iecie p rać , nie p rzy -
sz lib y śc e  do n in ;e ju tro  pom óc?   A
tu tro ch ę  w ęg la  narazie !

S zy m o n o w a nic n ie  m ów i —  jeszcze 
nie w ie rz y . T y lk o  te  dw ie ź ren ice , peł­
ne B oga i jasności, sp ro w ad zo n e j z gó­
r y  —  z w ra c a  na an io ła  sw ego , na p a­
rną H ankę.

P a n i H anka dow iadu je  s ię  n a ra z  
w ielu  rzeczy . S zym on, b ez ro b o tn y  i 

i ch o ry  _  n ie  dziw , że  ch o ry  Albo to  
» zje, a lb o  m a u b ran ie ?  T o  najm łodsze

m aleństw o , jem u je szcze  najlepiej —  a 
dw ie dziew czynk i w  szkole.

—  P ew n  e, m aleń stw o  nie rozum ie 
je szcze  b rak ó w  —  dopow iada  litości­
w ie pan i H anka.

A lę S zy m o n o w a tłu m aczy , że  dzie­
cku je szcze  najlepiej, bo za ją ł s e  niem  
Mi-ciski K om itet O pieki P ozaszko lne), 
że  codzień  p rz y sy ła ją  mu m leko. S ta r ­
sze  dzieci b ez ro b o tn y ch  p rzy jm ują  n a  
dożyw ianie, do  kuchen szko lnych , ale 
Ja n k a  i B ronka nie m og ły  b y ć  p rzy ję ­
te, bo  o n a , m atka, p rzecież  coś zarób', 
pasm em , a są takie rodziny , w  k tó rych  
nikt nic nie za ro b i —  dodaje — ty m  
musi się  pom óc.

—  M oje d z iew czynk i i ta k  d o sta ły  
buciki i p ła szcz  w  szkole z funduszów  
G m iny.

P an i H anka sfuoha z podziw em ,
—  W ięc k to ś  o w as  d b a ?  K toś do ­

w iaduje s :ę o  w as , dba o w a sz e  m a le ń ­
s tw o  najm łodsze — co Już '*  śm iać się 
nie um ie?

K om ite t?  Jak i _  g d zie?  Aż jej dziw . 
że do tąd  nic in te re so w a ła  się tein, że 
nic o nim  nie wie.

W ięc  S zy m o n o w a w y w o d zi, że te 
M iejski K om itet Opieki P ozaszko lne j, 
że  u rzędu je  w  R atuszu, że k azan o  jej 
zw rócić  się do .nego  i jeżeli jeszcze 
żyje, jeżeli n ie  rozb iła  je szcze dotąd 
g ło w y  o  m okre śc ian y  pjw niey, to 
ty lko  d la tego , że  tam  dba o n ią  K om i­
tet.

B ieda, bo b ie d a ! W sŁś?stkim dogodzić
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Otwarcie „Domu Kobiet".

TEATR WIELKI.
P iątek  3 III godz. 7.30 „Don C arlos“ 

opera.
Sobota 4 m arca. godz. 7 ‘30: „Cezar

i K leopatra'1. Abo,n. 8.
N iedziela  5  m arca, godz. 3 ‘15 popoj.: 

„Orfeusz w  piekle".
N iedziela  5 m arca. godz. 7'3Q: „Cezar 

i  Kleopatra". Abcra. 8.

TEATR ROZMAITOŚCI.
P iątek  3 m arca. godz. 7.15 i  9.45: „Pię­

kna Galatea", w y s tęp y  teatru w arsza w ­
sk iego  ,3 a n d a “.

Sobota  4 m arca, godz. 7T5 i 9‘45: „P ię­
kna G ala tea ', w y s tę p y  w arsza w sk ieg o  
teatru „banda".

N iedziela 5 m arca. godz. 3*30: „M ade- 
m oiselle". C eny najniższe od 60 gr. do  
3*50.

N iedzie la  5  m arca, godz. 7T5 i 9'45: 
„P iękna Galatea", ostan ie przedstaw ien ie  
teatru w arsza w sk ieg o  „Banda".

SALA COLOSSEUM.
F iku: „On i jego sługa". R cw ja: „W e. 

so iy  uśm iech żegna W as" .

KINOTEATRY.
A D RIA : „U pad ła  kob ie ta  i iej ch łop ­

cz y k " .
A P O L L O : „C ongorilla .
A T L A N T IC : „Ig loo" o ra z  „D r. M ira- 

k lc" .
C A SIN O : „R am o n  N o v arro  jak o

S y n  Indy  i".
C H IM ER A : „ H a rry  L loyd  kiuowia- j

GRAŻYNA: „B ezdom ni".
K O PER N IK : „W ik to ria  i jej h u zar" .
M ARYSIEŃKA: „W ik to rja  i jej hu­

z a r" .
OAZA: A rsen Łupin dżentelm en

w łam y w a cz .
P A Ł A C E : „Śpiew , ca łu s  i dziew - 

■ czyna" .
PA N : „190 m e tró w  miłości, i rew ja .
P A S A Ż : „K ról s tep ó w  i ludzie n a  

poste ru n k u " .
P R O M IE Ń : „U łani, ulani".
R A J : „R om eo i Ju lc ia". Sp. z o g r. od 

o o w . .
S T Y L O W Y : „S a lto -M o rta le "  o raz  

R e w ja  „N ajw ese lsza  P a ra d a " ,  j
S W IT : „B en  H ur R am on  N ow arro". ■
U C IE C H A : .B a l w  o p e rz e "  o raz

re w ia .

J a k  już  d on ieśliśm y  p rzed  kilku  ty ­
godniam i, Z w iąz ek  P ra c y  O b y w . K o­
b ie t z a ło ż y ł b a rd z o  p o ży tec zn a  p la ­
ców kę, jak ie j b ra k  d a w a ł się  o d czu w ać  
w  n aszem  m ieście w o b e c  tru d n y c h  w a  
ran k ó w  ży c ia  i k lęsk : bezrobocia . J e s t  
to  „D om  K obiet" p rz y  ul. św . Zofii 1, 

I d a jąc y  sch ron ien ie  m łodym  dziew czę- 
j to m  i kob ie tom  z inteligencji, k tó re  

z n a la z ły  się  w  życiu  b e z  o p a rc ia  i d a ­
chu n a d  g łow ą.

W czo ra j w  po łudn ie  o d b y ło  się  u ro ­
cz y s te  po św iecen ie  D ornu p rz y  udziale 
p rzed staw ic ie li w ła d z  i  licznego  g rona 
cz łonk iń , o r a z  pensjoniarjuszek „D om u 
K obiet". P rz y b y li  tri. i. n acz . w e je w . r. 
S zkodzińsk i, p ik . D obiasz, p rez . m iasta  
D ro janow sk i, p. B a rb a ra  Drojanow& ka, 
w icep rez . p o se ł dr. S tro ń sk i, dr, Szum ­
ski, tracz. kom isaria tu  dr. A sm an, r. 
W olańsk i, delega tk i R odziny  W ojsk , i i.

L okal pośw ięcił p ro b o szcz  p a r . św . 
M ikołaja  ks. Janicki, poczein  w y ra z i ł  
za łożycie lkom  Dom u u zn an ie  za  s tw o ­
rzen ie hum an ita rne j in sty tuc ji i) z ło ży ł 
im ży czen ie  „S zczęść  B oże" .

P rz e w . od d zia łu  lw o w sk ieg o  ZPOK. 
d r. C hełm ska p rz e d s ta w iła  g en e ze  D o­
mu. P o w s ta ł on  p rz y  .pom ocy m iasta , 
k tó re  o fia ro w a ło  b ez p ła tn ie  lokal, o raz  
dzięki darom  } sk ład k o m , m . i. p ra ­
co w n ik ó w  O kr. Z w iązku  K as C h o ry ch .

„D om  K obiet" je s t zaczą tk iem  akcji na 
sz e rsz ą  skalę. N ie b ęd z ie  on in s ty tu c ją  
filan trop ijną, a le  p o m y ślan y  je s t jako 
z a k ła d  sa m o w y s ta rc z a ln y , g d y ż  m iesz­
k an k i jego, za ra b ia ją c e  ch oćby  n ie­
w ielką k w o tę , p ła c ić  b ęd ą  z a  u trz y ­
m anie. Ju ż  d z iś  za ło ż o n o  w a rs z ta ty  
p ra c y , p rze w a żn ie  sz y c ia . M ów czyni 
zw ró ciła  się d o  o b ecn y ch  z  apelem  o  
poparc ie „D om u", b y  z a p e w n ić  pensjo- 
n a rju szkom  k u ltu ra ln e  śro d o w isk o  
p rz e z  d o s ta rc ze n ie  im  książek , m a szy n  
do szycia , ra d ja  itp.

N akon iec dr. S zkodzińsk i w y ra z ił 
im ien iem  p . w o je w o d y  podziękow an ie  
za za łożen ie  w ażn e j p lacó w k i sp o łe ­
cznej o ra z  życzen ia  p o m y śln eg o  jej 
rozw oju ,

„D om  K obiet" w  w ięk szo śc i ju ż  za ­
m ieszkany  p rz e z  m ło d e  dz iew częta , 
sk ła d a  się  z  p ięknej jadaln i, będącej 
za raze m  p raco w n ią , d w óch  sy p ia lń  i 
pokoju  do m ycia. K ażda z m ieszkanek  
m a sw o je  tóżko, szafeczk ę  i  szafę  na 
u b ran ia . C z y s te  i e s te ty c z n e  u rz ą d z e ­
nie. o raz  m iła  a tm o sfe ra  pensjonatu  
czy n ią  dobre  w ra ż e n ie  i p o zw a la ją  sp o ­
d z iew ać  się, ż e  m ieszkank i jego  zn a j­
dą tu  o d pow iedn ie  śro d o w isk o , z a s tę ­
p u jące  im d o m  ro d z in n y  i zab ezp ie ­
cza jące  p rze d  zgubnem i w p ły w am i.

(mg)

—  Niedzielna popołudniów ka w  T eatrze  
R ozm aitości. „M adem oiselle". znakom ita  
kom edia, poruszająca problem  instynktu  
m acierzyńskiego i psychiki staropanień- 
skiej, grana będzie  w  niedzielę po połu­
dniu po cenach najn iższych (od 60 gr. do 
3.50 zł.). Abonam ent nr. 7.

—  J eszcze  ty lko 3 dni „Bandy" w e  
L w ow ie . S łyn n y  kabaret kom ików  „Ban­
da" z  W a rszaw y  będzie gościć  w e  Lw.o- 
w ie  jeszcze  ty lko  3 dni do niedzieli 5 m ar­
ca w łą czn ie . C odziennie odbyw ają się  
dw a przedstaw ien ia  o  godz. 7.15 i 9.45 
w ieczorem . W  repertuarze znakom ita  
P peretka-rew ja Supp‘ego  P. t. „Piękna Ga­
latea" w  przeróbce J. T uw im a i  M. He- 
nJara. Inscenizacja Fr. J arossy ‘ego.

—  D ziś „Don Carlos" po cenach zniżo­
nych. W dniu. dzisiejszym  w ieczo rn y  sp e ­
ktakl w  T eatrze W ielkim  w y p ełn i monu­
m entalne arcyd zieło  m uzyczne Verdi‘ego  
„Don Carlos", w y sta w ia n y  jak w iadom o  
w  św ietn ie  .inscenizacji reżysera  W allor- 
isteina z  W iednia. „Don Carlos" jest w ie l­
kim  sukcesem  a rtystyczn ym  p.p. P latów nej, 
Ilupertow ej, Halińsktej. H ołyńsk iego. P ło ń ­
sk iego, Użejki. R om anow skiego. M artinie­
go i im. P rzy  pulpicie dyr. Adam D ołżyek i. 
Celem  um ożliw ienia iak najszerszym  w ar­
stw om  sp o łeczeń stw a  ujrzenia ..Dom Car- 
losa", D yrekcja opery obniżyła cen y  
m iejsc  i w  tern sposób p o czą w szy  od 45 gr. 
będzie m ożna nabyć bilety na przedsta­
w ienie.

—  „O rfeusz w piekle" w  niedzielę. Daw
no już niegrana cpera  kom iczna „O rfeusz

w  piekle", w  której św ie tn e  kreacje tw o ­
rzą: L asow ska, Malińska. Karin, Huperto- 
w a. P eter, P łoński, S y ro czew sk i, Użejku  
i  W roński —  grana bedzie jeszcze raz w  
niedzielę 'dnia 5 b. m., o  godzinie 3,15 po­
południu. C eny m iejsc najniższe od 45 gr. 
do 3.50 z ł. P rzedsprzedaż w  kasie Teatru  
W ielkiego i w  M ałop. Ajencji R eklam ow ej 
ul. C h orążczyzny  7.

—  C olosseum . D ziś w  dalszym  ciągu  
graną będzie w e so ła  rewja p. t ..  „W esoły  
uśm iech żegna w as', która na w czorajszej 
prem jerze zdobyła sobie pow szechn e uzna­
nie u publiczności. K ażdy numer programu 
był rzęsiśc ie  oklask iw any a w yk o n a w cy  
zm uszeni dc bisow ań. Na szczegó ln e  u- 
znanie zasługuje now o zaangażow any  duet. 
B oris Borits. Na ekranie film p. t . : „Oni 
jego stugą".

 O------
—  Z m uzyki. D ziś w  piątek 3 marca od­

będzie się  w sali P o lsk ieg o  T o w arzystw a  
M uzycznego koncert p ian isty  Sew eryn a  
Tureia. M łodziutki ten artysta ma już za 
sobą szereg, su k cesó w  w e W iedniu i w  
W arszaw ie, tudzież w e  L w ow ie , gdzie w y  
stęp ow ał sw eg o  czasu , jako cudow ne dzie­
cko. Jako uczestnik II. Konkursu szo p e­
now sk iego w  W arszaw ie nzyskał m iejsce  
tuż za laureatami. P rasa  w iedeńska i w ar­
szaw sk a  godnie podnoszą jego św ietną  
technikę i dojrzałość i p ow agę interpreta­
cji, przepow iadając mu św ietną  karjerę  
artystyczną .

—  T o w a rzy stw o  N aukow e w e  L w ow ie. 
W alne zgrom adzenie człon k ów  czynnych

Z TEATRU ROZMAITOŚCI.

Gościnne występy „Bandy" 
warszawskiej.

„PIĘKNA GALATEA"

opera komiczna w  3 aktach Er. Suppe*- 
go. Inscenizacja: Fr. Jarossy.

G ościnne w y s tę p y  „B an d y "  p rzy ją ł 
L w ów  j tym  razem  z  o b ja w a m i szcze­
re j sym patii, jakko lw iek  nie b ez  p ew ­
nego  zdziw ien ia  n a  w idok  jej nieco 
zm ienionej fizjognom ji. Z m iana po lega 
na tern, ż e  „B an d a", za rz u c a ją c  ch w i­
low o z w y k ły  szab lon  re p e r tu a ro w y  
te a trz y k u  rew jo w eg o , z a m k n ę ła  sw e  
p o m y s ły  literack ie , m uzyczne  i ta n e ­
czne w  ram ach  jednego  w ięk szeg o  'li­
tw o ru . J e s t  to  ek sp ery m en t, k tó ry  w  
k aż d y m  w y p ad k u  p o cz y ta ć  n a leż y  
„B an d z ie"  jak o  w ielk ie plus, św ia d ­
czące  o  ż y w o tn o śc i i pom ysłow ość:' 
jej k ie ro w n iczy ch  sił. C z y  sa m y m  
„B an d y to m " d o  tw aT z y  w  te j n o w e j 
m asce  napó ł s ta ro ż y tn e j, n a p ó ł w sp ó ł­
czesnej —  to  ju ż  k w estja  gustu . Go do 
m nie, osobiście  w olę  ich , g d y  m ogą 
w y ła d o w a ć  sw ój zm y sł, h u m o r w sp ó ł­
cz esn o śc i w  ca ły ch  s tu  p ro ce n tac h , mi­
m o, ż e  p rze s ty liz o w am e  o iperetk , Sup- 
p e ‘g o  n a  te re n  w sp ó łczesn o śc i doko­
nane z o s ta ło  —  p rz y z n a ć  trz e b a  —  
n ie z w y k le  zg ra b n ie  i dow cipnie. M ó­
w ią  za  te rn  z re sz tą  sam e te k s ty  T u ­
w im a i k ie row n ic tw o  a r ty s ty c z n e  F r. 
J a ro s s y  eg o  i H en ia ra . D ają one sz e ro ­
kie pole dla p rz e z a b a w n y c h  k a w a łó w  
Zuli P o g o rze lsk ie j, T ad e u sza  O lszy  1 
R. G ierasieńsk iego , w d z ię cz n y ch  popi­
só w  »St. G órsk ie j i Z. T e rn e , ew olucy j 
ta n ec zn y c h  P arn e lla , K osziuiskiego, Ż e­
lichow skiej' i P op ielsk iej i kon feren sier-  
ki J a ro s y ‘ego. S t. Ł.

T o w a rzy stw a  odbędzie się  w  poniedziałek, 
dnia 6 m arca 1933 o godzin ie  4 1/2 popoł. 
w  sali Unii Lubelskiej w  n o w y m  gm achu  
U niw ersytetu , ul. M arsza łkow ska I, I. p. 
Porządek dzien ny: zagajen ie w alnego  zgro  
m adzenia —  w icep rezes prof. Abraham. 
O dczytan ie protokołu z  poprzedniego w a l­
nego zgrom adzenia —  sekretarz  gen. prof. 
D ąbkow ski. Spraw ozdanie Komisji R ew i­
zyjnej za  rok 1932 —  prof. T w ardow ski. 
Prelim inarz budżetu na rok 1933 — sekre­
tarz gen. prof. D ąbkow ski. W ybór prezesa  
T o w a rzy stw a  na rok 1933. W ybór w ice ­
prezesa  T o w a rzy stw a  na rok 1933. W ybo­
ry  członk ów  czynnych. W nioski członków .

—  Z T ow a rzy stw a  Przyjaciół Sztuk  
P ięknych w e L w o w ie  (gm ach M uzeum  
P rzem ysłow ego , w ejśc ie  od ul. D zicdu- 
szyckicli 1. I). O tw arta w  salonach T o w a ­
rzy stw a  w y sta w a  pośm iertna prac art.- 
m alarzy  śp Kirclm-er Józefiny  i R yhkow - 
sk iego  T adeusza, c ie szy  się  nadal w ielką  
frekw encja zw ied zających . P rzyjęta  bar­
dzo ży cz liw ie  przez fachow ą k ry ty k ę  oraz

nie m ożna —  ale ile łe z  o trą ,  ile b ied y  
ukoją! — dodaje.

S e rc e  pani H anki w z b ie ra  durną, 
L w o w ian k ą  jes t. K ochane m iasto , k tó ­
r e  d b a  o  sw o je  d z iec i!

A le sk ą d  b ie rze  fundusze?
S zy m o n o w a  teg o  pow iedzieć  nie 

um ie.
W ra c a  pani H an k a  do sk ład u  po  w ę­

giel dla siebie, a  w  d u szy  jej śp iew a 
an ie lsk a  sym fonja rad o śc i: S z y m a n o ­
w a  będzie d z  ś mm<a iep)o i jej d z ie ­
ci.

W ra c a  do  sk ładu . K u p e c  też  n iew ie­
le pow ie, skąd Kom te t czerp ie  pienią­
dze. Ale jost ja k aś  g az e ta  — w spom i­
nają  w  niej o zb órce. J e s t n a w e t nu­
m er te lefonu podarty.

O!
P an i H an k a  m orw ow ym  ruchem  

c łiw y ta  za  s łu ch aw k ę :
107-81!
— T u  K om ite t O pieki pozaszko lnej, 

sekcja d o ży w ian ia  dzieci p rzy  m iejsco­
w y m  K om itecie d la  sp ra w  B ezrobocia  
— s ły s z y  u p rze jm ą  odpow iedź.

P a n i H ance  dech  zap iera . B ezładn ie  
opow iada o  spo tkanm  z S zy m o n o w ą, o 
jej w dzięczności. T y lko , czy n ie m o- 
żn ab y  ch o ć  dla jednej z  d z iew cz y n ek  > 
zdobyć ob iad  w  kuchni K om ite tu?

S ły sz y  w estchnien ie. —  C zy  m ożna- 
b y ?  — P ew n ie , że tak , ale funduszów  
b rak . —  M iasto  p rze zn ac zy ło  na ten 
cel 10.000 zł. —  a le  to  w y s ta rc z a  ty lko  
na p o k r y ć e  części zap o trzeb o w an ia !

K uchen je s t 16 w  ró żn y c h  częśc iach  
miasta.

Z głosiło  się  3230 dzieci, a p rzy ję to  
ty lko  1744! C lioć ca ły  obiad  z dw u  po ­
tra w  kosz tu je  ty lk o  20 g r. (w  tern  słu ­
żb a  i adm in istrac ja ). T o  d la w szy s tk ich  
w y s ta rc z y ć  nic m oże. M iejski K om itet 
opiekuje się te ż  d z ia tw ą  m łodszą  w  
p rzedszko lach , a  n iem ow lętom  d o s ta r­
cza m leka.

N a jp rz y k rz c jsz c  je st to , że  o d m a­
w iać  trz e b a , że  odm aw iać się musi.

P a n i H anka zaś po  ra z  d rug i w idzi 
w y w ra c a ją c y  się  w ó z  i b o le sn e -o c z y , 
b ła g a ją ce  o  pom oc.

C a łym  tchem  sz lachetne j duszy  w o­
ła, nie , w p ro s t k rz y c z y :

—  A m y n ic ?  —  a sp o łeczeń stw o  n ie  
p o m o że?  T o  L w ó w  p rzec ież ! T o  w ie l­
kie b o h a te rsk ie  m ia s to  —  m ia s to  zm a­
g ań  i z w y c ię s tw ! A te  m a leń s tw a  to  
nasze  O rlą tk a !

N ie dam y  im zginąć!
P a n i H anka nie czuje w łasn eg o  

zm artw ien ia . P o sp ieszy  na pom oc gi­
nącym  O rlę tom .

Z ad y sz an a  i c a ła  ró żo w a ze  w z ru ­
szen ia  ponaw ia p y ta n ie : A m y  n ic?  —  
a sp o łe cz eń stw o ?

—  P an i d roga, k tó re j nie zmam, nic 
• w idzę — ale k tó rej zap ał s ły szę  —  P a ­

ni d ro g a  —  chce nami P an i pom óc?
—  Ale ja k ?  —  dom aga s ę pani H an­

ka, k tó re j in s ty n k t cierp i na m yśl o 
s tra s z n e j doli innych dzieci.

L ec z  w  tej chw ili sp raw ied liw ość  
n ag ro m ad zo n a  w  duszy , każe jej p rzy ­
znać, że pensję m aja  p rzecież , choć 
m ała. —  a orni —  a  b ez ro b o tn i?

P a n i H anko! S e rc e  T w o je  b ije  jak  
n a jc z y s tsz y  m etal —  tw a rz y sz k a  T w o ­
ja  p łon ie —  ręce, te  śliczne n ie g d y ś  
ręce, d rż ą .

—  A  c z y  m o g łab y m  jedno  dziecko  
p rz y ją ć  na o b ia d  d o  s ie b ie ?  —  G dzie 
go tu je się  d la  c z te re c h  osób, ta m  1 
p ią ta  się pom ieści.

W idzi już w  m y śli t e  n o w ą . n iezna­
ną g łow iue um ęczonego  g łodem  i zim­
nem  dziecka. Ju ż  się w sz y s c y  p rześc i­
gają  w  up rze jm ości d la  niej. ju ż  Pło­
w a  cz u p ry n a  jej m ęża pochy la  sie  ku 
m aleństw u , g d y  z a ch ę ca :

B ierz  jeszcze —  ty  O rlą tk o  n a jd ro ż ­
sz e , k tó re  g d y  w y ro śn ie sz , o d d asz  in ­
nym  to , co c i dziś z s e rc a  dajem y.

I uśm iechają  się w sz v s c y . P an i H an­
ka, jej mąż, d w ie  m a łe  jej có reczk i, u- 
śm iechają się śc iany , zza  okien dopira- 
sz a  się  w e jśc ia  jasne, o s tre  zim ow e 
s łońce.

N ag ły  b ły sk  sm utku.
A ta d ru g a ?
Nie zna jej. nic w idz ia ła , a już se r­

ce jej nie m oże zn ieść  m yśli, żc ta  
d ruga po zb aw io n a  b ęd z ie  pom ocy.

1 0 7 -8 1 ! —  w oła nieśmiało..
P oznaję  ją, Hankę .
—  P roszę Pani —  dopy tu je  sic nie­

spokojna —  a  ta  d ru g a  —  co  z tą  d ru  
gą —  c o  7. jej o b iadem ? M y dw óch 
dziew czynek p rz y ją ć  nie m ożem y!

P rzez  te lefon s ły s z y  d o b ro tliw y  u- 
śm iecli odpow iedz i:

M oże z n a la z łb y  sie  k toś, k to  m ógł­
b y  z ło ży ć  z a  n ią  p o  20 g r. dziennie za

o b iad  —  6 zł. m iesięcznie, u fundow ać 
tak ie  jedno  m iejsce, —  za ro b ić  na ta ­
ką jed n ą  w d z ię cz n o ść

—  C z y  zna jdz ie  się k to ?
P a n i H anka jest p ew n a , że sie zna j­

dzie, —  ty lk o  on , ten  k to ś  nie w ic  o 
tem  —  na m yśl m u to  nie p rzy sz ło .

Z a raz  d z iś  pójdzie do  zna jom ych , 
w ym od li k ilka obiadów-.

—  T y lk o  jedno  jeszcze  (cz y  b a rd z o  
p rz e szk a d zam ?). A ci, ^k tó rzy  an i do 
dom u dziecka p rz y ją ć  nie wrogą, anr 
z ło ży ć  6 zł. nic m ogą —  to  już niczein 
n ie  p rz y c z y n ią  się  do  d o b ra  ogó lnego , 
wie kupią sobie w eso łeg o  dnia, an i ja ­
snego  w spom nien ia m iło s ie rd z ia?

—  I c i  n am  pom ogą —  zap ew n ia  ja ­
sn y , m iły  g ło s  —  i ci nam  d ad zą . P o ­
d ejdziem y do  nich n a  u licy  —  po p ro ­
sim y  —  d ad z ą  —  w ierzę , ż e  d ad z ą  z 
ochotą, p rz y c z y n ią  sie d o  zb ió rk i uli­
cznej, L w ó w  p rz e trw a ł w ięk sze  jesz­
cze b ie d y  i z w y c ię ż y ł!

P an i H anka p e łna  je s t szczęścia. 
W ielki, cu d o w n y  m it ik a ro w y c h  sk rz y ­
deł spe łn ił się n a  niej...

D u sza  je j leci ku słońcę m iłości i 
w sp ó łczu c ia .

R ani I la n k a  już n ic  m a zm artw ien ia .
G dzie o n o ?  B yfo  —  i znikło.
A m iejsce jego  za ję ło  w ielk ie, p ro ­

s te  a po tężne s ła w * ;
Ulicę — dokonam !

H elena llo icka.
‘- — O— —
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5i ”  Wielka Lo!erja Fsnlowa i i d  H a iD ie D in i w i w a i w

zn a w có w  sztuki, na ogólne żądanie zw ie­
dzających i cz łon k ów  T o w a rzy stw a  z o ­
stała przedłużona do dnia 9 b. m. w łą cz ­
nie, poczem  :nstgp i jej zam knięcie. W  ttia- 
dzielę dnia Id b. m. nastąpi otw arcie  w y ­
sta w y  sto w a rzy szen ia  p lastyk ów  ..Szkoła  
W arszaw sk a11, oraz stow arzyszen ia  }>ol- 
skich a r ty stó w  grafików  „R yt“. W ystaw a  
otw arta  jest codziennie od godz. 10-tej do 
15-fej popoł. .

— T o w arzystw o  G eograficzne w e  L w o . 
w ie. W  piątek 3 m arca o  godz. 19 w  In­
stytucie  G eograficznym  U ufw . .1. K.. ul. 
Kościuszki 9 III p.. rticrn jc prof. R. M at- 
ton: ,.L‘evolution urbaine et le deyelop- 
ment econdm ioue- d‘c Algcr". G oście m ile  
widziani.

—  W alne Zgrom adzenie O kręg. L w .
t .  N. S . W . odb ęd zie  się  w  niedzielę 5 
b.ni. o godz, 10 rano w  sali Gimnazjum  
im. M. Kopernika przy ul. Kubali 2.

—  O dczyt p. t. ..La P rovence“ w  języku  
francuskim  w y g ło s i w  dniu 6 m arca (po­
niedziałek) w  w ielk iej sali Izby P rzem ysł. 
Han dl. w c  L w ow ie , ul. Bourlarda 5, pro­
fesor Instytutu Eranc osk iego w  W arsza­
w ie  p. Raym ond M gtton. B ędzie to VI-ty  
z  cyklu odczytów . urządzonego przez P ol 
sko-Francuskn Izbę H andlow ą w e  L w o­
w ie. celem  rozp ow szechn ien ia  w iadom ości 
o Francji. O dczyt ten będzie  ilu strow any  
liczncm i przeźroczam i. P oczątek  odczytu  
o  godz. fi iKipoł.. po rozpoczęciu odczytu  
w stęp  na sa lę  zam knięty. W stęp  50 Er., dla 
studentów  25 gr.

— Kurs kroju m ęskiego 1 dam skiego. Dn. 
C> lii  br. rozpoczyna Instytut P rzem ysł. 
4-tygodn iow y kurs w ieczorn y  kroju m ęskie  
go  a  także kroju dam skiego i m odelow ania  
przeznaczony dla m ajstrów i starszych  
czeladników - W pisy na kurs przyjmuje 1 
bliższych  in form acji udziela biuro Insty­
tutu, ul. Bourlarda 5 l i  p. w  godzinach od 
9— 2 po poł.

— Ceny w ędlin i tłuszczu . Cech mi­
strzów  rzeźnickich we Lwowie na pod­
staw ie  porozum ienia się  na konferencji o d ­
bytej w  Magistracie zawiadamia o ob­
niżce cen m ięsa i niektórych wyrobów, 
które obowiązują już od 1 marca.

1 tak 1 leg m ięsa w o ło w e g o  I. kat. z  do­
kładką najw yżej 20 prc. 1.10 gr.; bez ko­
ści i dokł tdu lub polędw ica 1.40 gr.; II. kat. 
z dokładką najw yżej 20 prc. 0.80 gr.. bez  
dokladu lub p o lęd w icy  1.— ; LI. kat. z  do­
kładką najw yżej 20 prc. 0.50, bez dokladu  
tub po lędw icy  0.60 gr.; 1 kg m ięsa c ie lę ­
cego  ty lnego 1.10 gr., bez dokladu 1.60 gr., 
przedniego 0.80 gr.; 1 kg słoniny grubej 
1.80 gr., cienkiej 1.60 gr., sad ła  1.80 gr., 
sm alcu w iep rzow ego  topionego 2.30 gr.; 
kiełb asy  do sm ażenia 1.60, pieczonej 2.—  
zł., do gotow ania siekanej 1.60 gr. za 1 kg  
słoniny w ędzonej 2 zł., 1 kg w ędzonki su­
rowej 1.60 gr., 1 kg salcesonu zw y k ł. 1.40 
gr., 1 kg kiszki 80 gr.

—  R ekolekcje dla ogółu studentek od­
b yw ać się  będą od 6 do 12-go m arca b. r..
0 godz. 7-mej w lecz , w  kaplicy S S . U rszu­
lanek. ul. św . Jacka 16. Rekolekcje prow a­
dzić będzie ks. prof. Karni Cscsznak. 
W stęp  tylko za  okazaniem  legitym acji 
akadem ickiej.

— W alne zgrom adzenie Związku O broń­
có w  L w ow a. Zarząd Związku O brońców  
l .w o w a  z listopada 1918 r. zaw iadam ia, że  
dnia 12 marc-a 1933 r., o godz. 9 -iej odbę­
dzie się  nad zw yczajne w alne zgrom adze­
nie członk ów  Związku O brońców  L w ow a, 
zaś w' braku w ym agan ego  statutem  kom ­
pletu o godz. 10-tej drugie nad zw yczajne  
w alne zgrom adzenie przy takiej ilości 
członków . Saka będzie obecna na sali w  
lokalu w jasnym  przy ul. R utow sk lcgo  11 
L. p., z  następującym  porządkiem  dzien­
nym : Nadanie dyplomu i godności członka  
H onorow ego W eteranom  P ow stan ia  1863/4
1 oku; założen ie Kół Związku O brońców  
l .w o w a ; om ów ienie nadania autonom ii od­
cinkom ; w niosk i i interpelacje.

—  W ykład y L. O. P. P. w K asie Skar. 
bow ej II. Koło L. O. P . P . przy Kasie Skar 
bowej II. w c  L w o w ie  zaw iadam ia, żc  cykl 
o d czy tó w  na tem at obrony przeciw lotn i­
czej i przec iw gazow ej odbędzie s ię  w  
dniach 3. 6, 8, 10 m arca b. r„ każdorazo­
w o o godz. 18L30. w  sali S . U. S . przy  
placu C łow ym  1.' W stęp w olny . O dczyty  
w y g ło szą  dyr. Juljau H cbeustreit, dyr. 
Adam Tigcr, prof. Jan W ąso w icz , prof. 
Stan isław  W o ło szy n o w sk i, prof. dr. Sta­
n isław  Zych i pp. Jnstruktorowie L O PP.

 u-------

— Budowa pomnika ŚP. ks. biskupa 
dr. W ładysława Bandursklcgo. U bie­
g łego  w to rk u  o d b y ło  sic w  ra tu sz u  
pod p rze w o d n ic tw em  w iccp rez . posła  
dr. S trońsk iego  posiedzen ie śc iśle jsze­
go K om itetu b u d o w y  p o ira rk a  ks, bis­
kupa dr. W ła d y s ła w a  B andursk lcgo . 
K om itet b a rd z o  szczeg ó ło w o  i w y c z e r ­
pująco ro z w a ż a ł sp ra w y  zw iązane z 
b udow ą pom nika. U kończono  już p rz y ­
g o to w an ia  do  zw o łan ia  ściśle jszego  ko­
m itetu  na 25 btn. R o b o ty  w s tę p n e  są  
na ukończeniu , w o b e c  czego  n a leży  się 
spodz ew ać , że  sp ra w a  b u d o w y  porn- 
n k a  .będzie re a lizo w a n a  w  szy b k i cm 
tem pie.

— Pokłosie Reduty Dziennikarzy. W . 
związku z  odbyta z  (świetnem powpdae

Co robimy w najbliższą niedzielo?
N ajbliższej niedzieli 5 btu. w y b ie ra ­

m y się w sz y s c y  do Izby, p rz e m y sło ­
w o-hand low ej, gdzie o d będz ie  sie w iel­
ka lo tc rja  fan to w a  iia cede dożyw ian ia  
na juboższej d z ia tw y  L w o w a . C ena  lo­
su 20 g ro szy , a  co  p ią ty  'o s  w y g ry ­
w a! D o w y g ra n ia  w ie le  cen n y ch  fan­
tów  m . i. z ło ty  zeg arek , s re b rn a  cu- 
k icrn iczka , ko m p le ty  s re b rn y c h  ły ż e ­
czek , hafty , ko ronk i, jed w ab ie , kapy , 
w ielka  ilość p ie rw sz o rz ęd n y c h  ży le tek

i pudru, n a jro z m aitsz e  k o n se rw y , sło­
d ycze  itd. P rz y  m inim alnej cen ie losu 
i w ysok ich  sz an sa ch  w y g ra n e j —  g ro ­
sz o w y  „ h a z a rd 11 p rz e s ta je  b y ć  w łaśc i­
w ie ofiarą p ieniężną, a  sta je  sie k o rz y -  

' s tn ą  tran sa k c ją . T a  oko liczność, jako- 
i te ż  popu larny , w d z ięczn y  cel, k tó rem u  
i s łu ż y  lo te ria  n iedzie lna , zapew nia ją  jej 

pe łne  pow odzen ie . C iągnienie będzie 
j się o d b y w a ło  od godz. 10-tej rano  do 
= 9 w iec zó r.

Pokłosie rozruchów studenckich.
Demonstracja przed sądem.

Ja k o  epilog  p rze d w c  z o r a j pszy  ch de- 
m o n s tra cy j s tu d en tó w , p rz e z  c a ły  
w c z o ra jsz y  dzień  o d b y w a ło  się  w  W y ­
dziale śledczym  p rze s łu ch iw a n ie  a re s z  
to w atiy ch  52 d em o n s tra n tó w . Ś led z­

tw e m  k ie ro w a ł ref. k a rn y  S ta ro s tw a  
G rodzk iego , m g r. P re k .  W inni podlega 
ją  w  d ro d z e  ad m in istracy jn e j k a rz e  za 
zak łócen ie  spoko ju  pub licznego .

R ó w n o cześn ie  w ła d z e  p ro k u ra to rsk ie  
z  pom inięciem  pom ocy  sęd z ió w  śled ­
czy ch  p ro w a d z iły  p rz e z  c a ły  w c z o ra j­
sz y  dizień dochodzenia p rze c iw  ty m  
sam ym  d em o n stran to m . ty m  raz em  zc 
s tan o w isk a  k o d ek su  k arn eg o . P o  ukoń

czen iu  ty c h  dochodzeń  dem onstranci!
u k aran i zo s tan ą  w  d ro d ze  k a rn e j 

* * *

Zakaz przebywania m łodzieży szkolnej 
na ulicach po godzinie 18-tej.

K u ra to r  lw o w sk i G adom sk i z a k az a ł 
p rz e b y w a ć  m ło d z ieży  szko lne j n a  u li­
ca ch  po  godzinie 18-tcj (6 -ta  w ieczó r). 
Z ak az  o dnosi sie  do  uczn iów  szkó ł po ­
w szechnych , sem inariów , g im nazjów  1 
szk ó ł za w o d o w y c h . G ro n a  n au c zy c ie l­
sk ie m ają z w ró c ić  u w a g ę  n a  b ezw zg lc  
dne p rz e s trzeg a n ie  p o w y ższ eg o  z a rz ą  
dzenia, a b y  b ezw zg lęd n ie  n ie  dopuśc ić  
dp  udzia łu  m ło d z ieży  w  ziegow iskach . 
Z arząd zen ie  K u ra to ra  o b o w iązu je  a ż  do  
o d w o łan ia .

Morderstwo w lwowskiej syragodze.
W c zo ra j ran o  ulicą P e łte w n ą  sz ed ł 

do p ra c y  ro b o tn ik  p iek arsk i, W ilhelm  
S clie r (Ź ród lana 43). N agle p rzy s tą p ił 
doń ja k iś  osobnik  i  zap ro p o n o w a ł m u  
ro ze g ra n ie  p a r ti i  znanej g ry  „p a ra  nie 
par,a“. S ch e r  ch ę tn ie  zgodził się n a  to , 
n ie  w ied z ia ł bow iem , żc m a p rze d  s o ­
bą znanego  policji .szulera i o szusta , 
A b rah am a Tenem baum a. O baj za ra z  
ro zp o czę li g rę  i  w. k ró tk ic h  k ilku  c liw i 
lach  Tenonibautu „ w y g ra ł11 od sw ego  
p a r tn e ra  stokiLkadziesiąt ,z ło tych , fj. 'je 
g o  całom iiesięczny za ro b ek . W ó w c za s  
sz u le r  o św ia d cz y ł, ż e  m usi ode jść , zaś 
P artie  re w a n ż o w ą  ro z e g ra  za  godzinę. 
N azn aczy ł S ch ero w t sp o tk an ie  w  b r a ­
tnio dom u p rz y  ul. W ęglam ej 3. S ch er 
o cz ek iw a ł go  ta m  c ierp liw ie  i r z e c z y ­
w iśc ie  T en en b au m  p rz y b y ł na om ów io  
n e  sp o tk an ie . Z aledw ie jed n ak  zaczęli 
g rać , szu le r o św ia d cz y ł p a r tn e ro w i, ż c  
n ie  m a  czasu  i sp ie szy  s ię , p artii zaś 
dok o ń czą  popo łudn iu , G dy  S ch er za ­

p ro te s to w a ł p rz e c iw  tem u  i p o w o ła ł 
się n a  uczc iw ość  g ry  re w a n ż o w e j. T e -  
nen b au m  u d e rz y ł g*o w  tw a rz . W ó w ­
c z a s  w y trą c o n y  z ró w n o w a g i robo tn ik  
rzuc ił S’.ę na o sz u s ta . T e n  w y rw a ł s ię  
z jego rąk  i uc iek ł do w n ę trz a  pobliskiej 
synagog i. S ch er w p a d ł tam  za  n im  i 
nie z w a ża jąc  n a  od p raw ia jące  się w ła ­
śn ie  m od ły , za żą d a ł zw ro tu  p ien iędzy . 
G dy T en en b au m  o d m ó w ił. S ch e r doby! 
noża  i ugodził n im  go  w  p ie rś. Zalany 
k rw ią  SEuler p ad l n a  ziem ię, zanim  zaś 
m o d lą cy  s ię  zd o ła li och ło n ąć  z w ra ż e ­
nia , w y w o ła n e g o  zajśc iem , zabójca 
w y b ieg ł z synagog i. T en en b au m a le ­
dw ie ż y w e g o  p rze w iez io n o  do  szp ita la . 
U w iadom iona o w y p ad k u  policja, w d ro  
ż y ła  p o sz u k iw an ia  za S ch erem  i w k ró t 
c e  go  u ję ła .

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

nicm  R e d u ty  z jednoczonej p ra sy  lw o ­
w sk ie j, u rząd zo n e j p rzez  S y n d y k a t 
D z ie n n ik a rz y  L w o w sk ich , tą  d rogą 
d z ięku je  S y n d y k a t se rd eczn ie  S zan . 
D yrekcji i C złonkom  ro zg ło śn i P o lsk ie  
go R a d ia  w e  L w o w ie  za  W zorow e 1 
św ie tn e  P rz ep ro w a d ze n ie  transm isji 
R e d u ty . P o n a d to  S y n d y k a t p odk reśla  
z  w d z ię cz n o śc ią  o fia rn o ść  pp. P a a r a  i 
S chaffem , w łaśc ic ie li „Cyiganerji*. k tó ­
rz y  na ce le  S ynd . D z ie n n ik a rz y  L w o ­
w sk ich  z łoży li kw otę. zł. 400. W reszc ie  
dzięku je  S y n d y k a t :P. E dm undow i 
Schildiliornow i, k ap e lm is trzo w i o rk ie s tr  
,C y g a n e r ii11 za w y tra w n ą  b a tu tę  w  
c z ęśc i m uzykalne j, o ra z  F irm ie  „P o l­
sk a  S -k a  m a szy n  do pow ikłania G e- 
stetme-r11 i jej k ie ro w n ik o w i w e  L w o ­
w ie  p. m gr. M ark o w i K rc u tz e ro w i za 
d o s ta rc ze n ie  a p a ra tu ry  do po w ie lan ia , 
i pom oc w  w y d aw an iu  g a z e ty  re d u to ­
w ej.

— Zjazd kierwników urzędów sk a r­
bow ych Okręgu Izby Skarbowej I w c  
L w o w ie . W  dniach 3 i 4 m a rc a  b r .  od  
b ęd z ie  się w  sa li Izb y  P rz e m y sło w o - 
H and low ej w e  L w o w ie  pod p rz e w o d ­
n ic tw em  p re z e sa  dr. T a d e u sz a  P o lak a  
i p r z y  w sp ó łu d z ia le  d e leg a ta  M in ister 
sitwa Skarbu doroczny ziazd kierow­

n ików  u rzę d ó w  sk a rb o w y c h  O kręgu  
Izb y  S k a rb o w e j 1 w e  L w o w ie  w  celu 
om ów ienia ak tu a ln y c h  p rob lem ów  z 
z a k re su  p o d a tk ó w  bezp o śred n ich .

Z  p o w o d u  zjazdu  k ie ro w n ik ó w  itrze 
d ó w  sk a rb o w y c h  w  dn iach  3 i 4 b. m. 
P re z e s  Iz b y  S k a rb o w e j I p. P o lak  nie 
będzie p rzy jm o w a ł s tron .

— Akt oskarżenia przeciwko stu­
dentowi m edycyny Zygmuntowi Za­
morskiemu. P rz e c iw k o  Z. Z am orsk ie­
m u z o s ta ł w n ies io n y  a k t  o sk a rż e n ia  
za  u s iło w a n y  zam ach  w sk u te k  u ży c ia  
m a te ria łu  w y b u ch o w eg o  i za  fa łsz y w e  
zeznania- S tu d e n t Z am o rsk i p o d czas 
ek scesó w  ak ad em ick ich  w  lis topadz ie  
ub. r. zo s ta ł ra n n y  n a  ul. K opern ika. 
K om isja le k a rsk a  z  prof. S ieradzk im , 
k tó ra  p rz e p ro w a d z iła  badan ia , orze­
k ła , że Z am o rsk i p rzez  n ik o g o  n ie  zo ­
s ta ł p o s trze lo n y , n a to m ia s t eksplodo­
w a ła  mu w  p ra w e j ręce petarda, od 
k tó re j z o s ta ł ran n y .

Również został wniesiony akt oska­
rżen ia  przeciwko: Stanisław ow i Kjry- 
wucie, Jerzemu Matuli i Michałowi 
Chrapuście za fajtszywe zem ania ,w 
pow yższej sprawie.

Konferencja posłów z reprez* 
przemysłu naftowego.

Na zap ro szen ie  p rezesa  Kiubu B. B. 
W . R. w e  L w ow ie, se n a to ra  L oew en- 
h e rz a  o d b y ła  się dnia 2  bm. w spó lna 
konferencja  p rzed staw ic ie li p rzem y słu  
nafto w eg o  z  posłam i i sen a to ram i. P o ­
siedzen ie  to  m iało  n a  celu zapoznan ie  
kół se jm ow ych  z  obecnym  stanem  p rze 
n iyslu  n a fto w eg o  i jego najpilniejszem ] 
postu la tam i.

R o w yg łoszen iu  re te ra tó w  p rz e z  pp. 
dr. S ch ae tz lą , dr. W y g a rd a  i Szlem m - 
skiogo zab iera li g lo s  w  dyskusji sen. 
L o ew en h erz , d y r . GajL p re z e s  S chu tz- 
m ann, w c e p re z e s  T e ich er i inni.

K onferencja w y k a z a ła  zu p e łn ą  zgo­
dność  pog lądów  n a  poszczegó lne  a k tu ­
alne zagadn ien ia  g o sp o d a rc ze  i o rg an i­
zacy jne, o ra z  jedno lite  stanow isko  
w szy s tk ich  u g ru p o w ań  p rzem y słu  naf­
to w eg o  w o b ec  g ro ź b y  w p ro w a d ze n ia  
now ego  pod atk u  na rze cz  F unduszu  
D rb g o w e g d  i zam ierzonej obn iżk i cen  
p ro d u k tó w  naftow ych ,

Komwa dyscyplinarna 
w Kuratorium Iwowskiem.

M in ister W R  i O P  p o w o ła ł do Ko­
m isji d y scy p lin a rn e j, funkcjonującej 
p rz y  K ura to rium  Iw ow sk iem  d la  u- 
rzę u n ik ó w  i n iż szy c h  funkcjonariu szy  
nas tęp u jące  o so b y : pp. M atkow sk iego  
rad c ę  K ura t. n a  p rzew o d n icząceg o , Ko 
k u rew ic za  rad cę  K ura t. n a  zastępcę, 
o ra z  pp . K oestłicha n acze ln ik a  W y ­
działu , D w o rsk ieg o  nacz. W ydz ., B a ­
lińskiego w iz y ta to ra  szk ó ł, w iz y t .  D a- 
jew sk ieg o , w iz y t. P ią tk o w sk ieg o , 
w iz y t. d r. Z aga jew sk iego , za s t. insp. 
K uchciaka, rad . K ura t. K orelesk iego , 
rad . K ura t. L e lm erta , re fe re n d a rz a  Hu 
m elicza, ref. L asio tę. a se s . S kursk iego . 
a ses . K aflińskiego, nacz. rac h u b y  D yb 
cz ak a , k się g o w eg o  B abińskiego, adj 
kanc . W o in aro w icza , r e je s tr .  O leksę. 
st. w oźnego  K orola, s t. w oźn . S a ły k a  

■ n a  cz łonków  Komisji d y sc y p lin a r­
nej p rz y  K u ra to riu m  O kręgu  S zk o ln e­
go L w o w sk ieg o  dla. u rzę d n ik ó w  i n iż­
szych  funkcjonariu szy , pełn iących  
służbę  p rz y  K ura to rium  o raz  w ła ­
dzach  i szko łach  p o d leg ły ch  te m u ż  Ku 
rator.ium .

Przesyłki pocztowe dla ubo­
giej ludności wolne od cła.

M a g is tra t lw o w sk i ogłosił szczegó ły  
za rząd z en ia , n a  p o d staw ie  k tó rego  
p rz e sy łk i po cz to w e z d a ra m i dla u b o ­
giej ludności są w o lne  od c ła . Ulgi te 
p o w s ta ły  z  teg o  pow odu , żc n a  tle  k ry  
zy su  g o sp o d a rczeg o  k re w n i i znajom i 
o só b  ubogich, a ta k ż e  p ew n e  o rg an i­
za c je  o c h a ra k te rz e  c h a ry ta ty w n y m  
ro z p o c z ę ły  w  osta tn ich  cz asach  w y ­
sy łan ie  p ac ze k  z  daram i z  zag ran icy .

W e d łu g  z a rz ą d z e n ia  zw oln ione od 
Cul i o d p ra w y  celnej m ogą by ć  w y ­
łączn ic  p rz e sy łk i, z a w ie ra ją c e  odzież , 
bieliznę, konfekcję, o ra z  obuw ie ze 
sk ó ry , garny , Licu, z w y ją tk iem  p rzed  
m iotów  lu k su so w y ch . Z aśw iadczen ia  
u b ó stw a  w y d a je  M iejski U rząd  dzie l­
n ico w y . k tó ry  s tw ie rd z a , że p e ten t nie  
m oże zasp o k o ić  sw y c h  p o trze b  życ io -. 
w y c h  z w  ja  sn y  cl t ś ro d k ó w . Z aśw ia d ­
cz en ia  ta k ie  o trzy m u je  n as tęp n ie  n a­
d a w c a  z a g ran ic zn y , k tó ry  p rze d staw ia  
je K onsu la tow i po lsk iem u.

Złodziej w Izbie Skarbowej.
W c z o ra j w  b iu rach  Izb y  S k arb o w e j 

p rz y trz y m a n o  ja k ieg o ś  osobn ika , b łą ­
d zą ce g o  bez  określonego ' ce lu  p o  poku 
jach . G d y  zad ługo  ja k o ś  u w ija ł s ię  w 
pob liżu  k a s y , u ję to  go i o d d an o  w  rę ­
ce  policji. N a k o m isa riac ie  o k a z a ło  s ie .  
ż e  je st to  n ie jak i B o ru ch  O rdem tlichcr, 
z n a n y  z ło d z ie j m ię d zy n a ro d o w y . W ła  
Sute wrócił od z P a r y ż a ,  pierw szy jed 
n a k  w ystęp  n a  te re n ie  lwowskim  o k a ­
zał sto niicfoitanioy,
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Olbrzymi pożar w Birczy.
li o w ą i u ra to w a li akta. są d o w e  w e sp ó ł

8

Z PRASY UKRAIŃSKIEJ.

„Nowyj(zas“ o aresztowaniu 
red. Palijewa.

W  o s ta tn im  num erze  „N ow ego  C z a­
su" c z y ta m y :
•'.tj>Ubległego w to rk u  po lic ja  odstaw iła , 
tir; lw o w sk ieg o  w ięz ien ia  n acze ln eg o  
re d a k to ra  „N ow ego  C z asu 41 D. P a lije ­
w a. R ankiem  te g o  dnia zgłosił s ię  do  
•redakcji u ,N . C z.“  p o s te ru n k o w y  i  z a ­
p y ta ł o re d . P a lijew a . N ie z a s ta w sz y  
go  w  redakcji zo s taw ił w ez w a n ie  do 
staw ien ia  się red . P a lije w a  w  kom .sa- 
r jac ie  policji.

P o  po łudn iu  o k o ło  godz. 2 -ej red- 
PaTljćw zgłosi! s ię  do K om isaria tu  F o  
i i cdi, skąd  pod  e sk o rtą  o d p ro w a d zo n o  
;jo do  w ię d e n ia .

la k . w iad o m o  n a  p o d s ta w ie  ro z p ra ­
w y p rz e d  sądem  p rzy się g ły c h , k tó ra  : 
o d b y ła  się  w  1932 r., sąd  z a są d z ił r e d . 
P a liie w a  na k a rę  3 -ch  le tn iego  w ię ­
zienia, F  zec iw ko  tem u  w y ro k o w i w n ie  
siono kasac ję . S ąd  N a jw y ż sz y  uchyli! 
w y ro k  i p rz e k a z a ł s p ra w ę  z  p o w ro ­
tem  do  S ąd u  O k ręg o w eg o  w e  L w o w ie  
d la  w y m te rz em a  now ej k a ry . P o d c z a s  
pon o w n ej ro z p ra w y  są d  obn iży ł o sk a r­
żonem u  k a rę  d ó  p o łto ra  ro k u  a re sz tu  
z  zaliczeniem  a re sz tu  ś ledczego , o d b y ­
teg o  w  B rześc iu  i L w o w ie  (razem  14 
m iesięcy ). T em  sam em  red . P a łijew o - 
■wi P o zo sta ły  ie szcze  do  o dsiedzen ia  
4 m iesiące  i 3 dni. O tó ż  w cz o ra j ro z ­
p o cz ą ł o n  o d s ia d y w a ć  re sz tę  k a ry .

A re sz to w a n ie  re d . P a lijew a  zualazfo 
ż y w y  o d g ło s w  p ra s ie  po lsk ie j'4.

„Patriotyczna41 ortodoksja 
„N. C?astT.

W e  w czora jszym i num erze „N. C z a­
su" u k a z a ł się  a r ty k u ł w s tę p n y  p. t. 
„U godiow ośc w  p ra k ty c e 14, p o św ięco n y  
o s ta tn im  -"'yipadkom  p o lity cz n y m  w  
r z pcho!$łowaoii i p rz e p ro w a d z a ją c y  a -  
na log ję  z e  sto suńkąm t p o lsk o -u k ra iń ­
skim i.

J a k  w iadom o, s ą d y  czesk ie  z a ż ą d a ­
ły  od S ejm u  w y d an iu  k ilku  uńeraSec- 
k ich  p o s łó w  h itle ro w sk ich , o sk a rż o -  
u j oh o z d ra d ę  s tan u . W  c z as ie  g ło so ­
w an ia  za  w niosk iem  o p o w ied z ia ły  się 
w szy s tk ie  n a ro d o w e  p a r t ie  czesk ie, 
r rz y c z e m  n iem ieccy  a g ra r  ju sze  o ra z  
soc ja ldem okrac i, jak o  b io rą c y  u d z ia ł 
w  rządzie , p o w strz y m a li się o d  g ło so - 
w anta.

N a tem  tle  o rgan  P a lije w a  snu je  d łuż 
sze ro z w a ż a n a , d o w o d ząc , ż e  „p o lity ­
k a  u g o d o w a  z a w sz e  p ro w a d z i do  ś le ­
p eg o  zau łka . 5  k tó reg o  mierna, w y i-  
l e n 44. P r z y  te j sposobnośc i o rg an  P a -  
łifew a w sp o m in a  o  znanej konferencji 
u k ra iń sk ich  d z ia ła cz y  u  w o jew o d y  
lw o w sk ieg o , dając do '/.rozum ienia, że 
podobnie jak  p o lity k a  u g o d o w y ch  N iem  
oów  czesk ich , ta k  i w sze lk a  noiityika 
u g o d o w a  U k ra iń c ó w  n ie  p ro w ad ź] dio 
p o zy ty w n y c h  u k ra iń sk ich  ce lów .

Jeże li się zw aży’, że  n ie d aw n o  te,u 
sam  o rg an  o m a w ia ją c  n o w y  k u rs  w  
Ł uhach  doszed ł do  w n iosku , Ż.że lepie] 
a ż e b y  n ie  is tn ia ło  ża d n e  u k ra iń sk ie  ży­
cie o rg an iz ac y jn e , n iż  ża b y  m iało  ono 
pod legać o rg an o m  p a ń s tw o w y m  — p o ­
w y ż sz e  n e g a ty w n e  s ta n o w isk o  o rto ­
d o k só w  p a trio ty z m u  uk raiń sk iego  s ta ­
n ie się  zupełn ie z rozum ia łe .

Ukraińcy i pakt nieagresji 
z Rosją.

J a k  czy te ln ik o m  n a s z y m  w iadom o- 
na p-osieizeniu  S ejm u, p o d czas o b ra d  
n a d  b u d że tem  M SZ., w y s tą p ił  p re z e s  
„U uda" d r . L ew icki, k tó ry  m ó w iąc  o 
pakcie  o  n ieag resji, z a w a r ty m  m iędzy  
P o lsk ą  i R osją , z a p ro te s to w a ł p rz e ­
c iw k o  te m u  jed n o stro n n em u , jego  zd a­
niem , reg u lo w a n iu  sto su n k ó w , k tó ry ch  
ob iek tem  je s t n a ró d  ukraińsk i,

Tei s p ra w ie  p o św ięca  „D iło“ w  duiu 
W czorajszym  a r ty k u ł w s tę p n y ,*  w y ja ­
śn ia jąc  zasad n icze  s ta n o w isk o  U k ra iń ­
ców'. A u to r a rty k u łu  dow o d zi, że na 
d a lszą  m etę  żad n e  n a w e t śc is łe  poro - 1 
zum ienie P o lsk i z R osją  nie u sun ie  z 
p o rzą d k u  dnia k w e s tii uk raiń sk ie j. Ak­
tu a ln ą  p o lity k ę  p o lsk ą  n a  te re n ie  mae- 
ć rrnarodowym, a  zwłaszcza aa Q$*

W czora j o . godz. 2 n ą ? n o c y  n a  s t ry ­
ch u  sądu  g ro d zk ieg o  w  B irc zy  pow . 
D obrom il w y b u ch ł p o ż a r / k t ó r y  p rz e ­
n ió sł s ię  następn ie  n a  sąsiedn i budynek  
u rzęd u  p o cz to w eg o , poczerń  na dom  
n o ta riu sz a , gdzie mieści- się rów nież 
k a n c e la r ią  a d w o k a ta  dr. Axy. Z lokali­
zo w an ie  p o ża ru  n a tra fiło  n a  w ielk ie 
trudności, w sk ą te k  c z e g o  og ień  g w a ł­
to w n ie  się ro z s z e rz y ł i ob ją ł c a łą  po­
ła ć  ry n k u , m ianow icie  jedną jego  s tro ­
nę.

G o to w k a , zn a jd u jąca  się w  kasie są­
dow ej i w  u rzęd z ie  p ocz tow ym , z o s ta ­
ła  u ra to w a n a , n a to m ia s t sp łonęły  z n a ­
czk i p o cz to w e  w a r to śc i ok , 2000 zł. i 
inw entarz..

P r z y  g a s z e n u  p o ża ru  czynna, b y ła  
s t r a ż  p o ż a rn a  z P rz e m y śla , k tó ra  w e ­
sp ó ł z  in tn ftii s traż am i, .p rzybyłem ! z 
oko licy , z d o ła ła -w re sz c ie  p o ża r zloka­
lizow ać.

N a w iad o m o ść  o. w y p ad k u  u d a ł się 
n a  m ie jsce  s ta ro s ta  p o w ia to w y  z  D o­
brom ira  K as sa lą  w  ra z  h[ kom endan tem  
p o w ia to w y m  P P .

Istn ie je  p rzy p u szczen ie , ż e  po ża r po­
w s ta ł w sk u te k  w ad liw e j b u d o w y  k o ­
m ina w  gm achu  sąd u .

P o łąc ze n ie  telefon iczne z  B irczą  b y ­
ło  p rz e z  jak iś c z a s  p rz e rw a n e , jed n a­
k o w o ż  w k ró tc e  uruchom iono  p ro w izo ­
ry c z n ą  łą c z n o ść  telefoniczną.

O  p o ża rze  w  B irc z y  o trzy m aliśm y  
n as tęp u jące  d a lsze  sz cz eg ó ły :

O gień s tra w ił o g o le n i 6 d o m ó w  po ło  
lżonych w  jed n y m  ko m p lek sie  w  ry n ­
ku. Z  te g o  4 d o m y  b y ły  w łasn o śc ią  
m ie jscow ego  w łaśc ic ie la  d ó b r Kocio- 
by -K o w alsk ieg o , d w a  p o zo sta łe  zaś 
s ta n o w iły  w ła sn o ść  m ie jsco w y ch  o b y  •

K ied y  n a  u licach P ary ża , w re  bujne 
ży c ie  dnia. i n o cy , n u rtu ją  p o d  p o ­
w ie rz c h n ią  m iasta, ró w n ie  ż v w e  p r ą ­
dy , śc iś le  z rnetn zw iązan e , w y ra ż a ją ­
c e  n a s tró j k a ż d e j p o ry . T o  p rz e b ie g a ­
ją ca  tu rn ia m i podziem na ko le j ©lekttry 
cztna. m etropolitalni, z w a n a  w  u o d zie t - 
nym  ję z y k u  k ro tk o  „m e tro " .

W  g łę b i k ilkunastu  m etrów ; c iąg n ą  
s ię  w  ro z m a ite  s tro n y  w y k ła d a n e  b ia ­
łemu! kaflam i k o ry ta rz e , do  k tó ry c h  
zb ieg a  po  szerokich, schodach  kilka. r a -  
r y  n a  d z ień  tłiuim ludzi, napełn ia  iac ja r  
sk ra w ie  ośw isiloair w rg o n y  p ęd z ąc e  z 
b ły sk a w ic z n ą  sz y b k o śc ią , z a trz y m u ją ­
c e  s ię  z a le d w ie  n a ,p ó ł  m inu ty .

W ie lk ie  m a p y  .rozkładu lituj i Ntacyj 
na  śc ianach  . tune lu  stacy jnego , o b ja ­
śn ia ją , g dz ie  i k ie d y  za lechać, gdzie 
przesiąść.

Czasiam i d w a , tr z y  ra z y  p rz e b ie c  
trz e b a  sc h o d y  i długie, b e z  końca, zda 
się . k o sz m arn e  k o ry ta rz e , m ocno  o- 
św ietlom e, w  k tó ry ch  b y w a  tłoczno , 
g d y  grom ada, lu d z k a  lak  s ta d o  bana­
nó w , p o p y ch a ją c  się  p ędz i n a  o s ta ­
tn ie  m e tro , a  c z a sa m i te s t ta k  pusto , 
że  każdy podejrzanej elegancji p rz e ­
chodzień  w y d a je  się  ap a sz em  i rzez i­
m ieszk iem .

T e a try  k o ń cz ą  s ię  późno, 12— 12-15, 
a  ż e  m e tro  je s t n a jszy b sz y m  i n a jta ń ­
sz y m  śro d lk w n  lokom ocji, w ię c  .n a  
W ielk ich  B u lw arach  galopują e leganc­
c y  p a n o w ie  i p an ie  w  s tro jn y c h  su ­
kn iach  do schodów , pędzą  p rz e z  d łu ­
gie k o ry ta rz e  porwa.ws-zV bilet, w  k a­
sie i w p a d a ją  w  sz e ro k o  o tw a r te  d rzw i

c in k u  rosy jsk im , Mp*ło‘‘ kwalifikuje ja ­
ko p rze jęc ie  ideologii endeckiej, „T ezy  
endeckiej w schodn iej zag ran ic zn e j po ­
lityk i -  k o ń c z y  * D 8 o | —  nie s ą  d y k ­
to w an e  p rz e z  s to sunek  U kra ińców  do 
p a ń s tw a . Sit one p o d y k to w an e  s tr a ­
chem  p rze d  ukraińsk im  p ro b b in em , a 
tr a k ta t  ry s k i i p ak t n ie ag res ji s ą  ry ’ko  
k ro tk o w zro cz n em i i tym czasow em u 

• om taw am i tego strachu"

w ate li Ż y d ó w . W  b u d y n k ac h  K ociuby- 
K ow alsk iego  m ieścił się sąd  g rodzk i, 
u rząd  p o cz to w y , o ra z  n o ta ria t, w  d a l­
szy ch  zaś budynkach  • znajdow ała, się  
k ancelaria  ży d o w sk ie j gm iny  ■wyzna­
n iow ej, Z w iązek  Inw alidów , o ra z  m is 
sz k an ią  kilku rodzaju "żydow sk ich .

P o ż a r  w ybuch ! dnia 2 b . r n Ł  godz. 
2 w  n o cy . W ed le  ze z n a ń  św iad k ó w , 
ogień sp o strz eż o n o  n a jp ie tw  w  b u d y ń  
ku  są d u  g ro d zk ieg o  n a d  k an ce la rią  
&  d z ie w  R ad w ań sk ieg o , na s try c h u  o  
b o k  pu łapu  i k o m tn fj B u dynek  te n  
p rz y le g a  d o  m ieszkan ia  i  k an ce la rii 
m ie jscow ego  n o ta riu sza  L cnińskiogo. 
O gień p rze rz u c ił s ię  w k ró tc e  na, s ą ­
siednie b udynk i a w  szczeg ó ln o śc i n a  
b u d y n k i m ieszczące u rz ą d  p o cz to w y , 
k a n c e la r ię  n o ta riu sza  L e n iń sk ^ g o  i a d  
w o k a ta  d r .  Unickiego.

P o  o trzy m an iu  w iad o m o ści o  p o ż a ­
rze  w e z w a n o  s tra ż  o g n io w ą  z  P rz e ­
m yśla . N a m ie jsce  u d a ł się  ró w n o c ze­
śn ie  'łó a r o s ta  p o w ia to w y  z  D o tro m ila  
z  kom endan tom  p o w ia to w y m  P . P .

b t r a ż  r o ż a rn a  dopiero  .nad ranem  
zd o ła ła  og ień  z lo k a lizo w ać  a d o .p o ­
łudn ia  zgliszcza, je szc ze  tla ły ,

W ysokość! szkód w  b u d y n k u  sądo ­
w y m  je s t s to su n k o w o  n ieznaczna, 
g d y ż  z a ró w n o  akta. s ą d o w e  jak  i  tab u  
lę u ra to w a n o . Spaliła, s ię  ty lk o  c z ę ść  
a k tó w  d o ty czący ch  s p ra w  cy w iln y ch  
z  ro k u  1931 j 1932 a  n ad to  u rząd zen ie  
b iu ro w e w a rto śc i o k o ło  1000 zł.

A resz t a n d  w  liczb ie 12-fcu zo s ta li 
p o n d eszczen i w  a re szc ie  gm innym .

Ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n y  sz cz eg ó ł 
p o d k reślą  ją , ż e  w ła ś n ie  a re sz ta n c i, w y  
puszczen i p rz e z  d o zo rc ó w  w ięz ie n ­
nych , p ie rw si ro zp o czę li akc ję  ra tu n -

/,’ea ła  p rz e s trz e ń  ask o n tro lo w a n a , o cz y ­
sz c z a n a , o d d an a  do  u ż y tk u  publiczne- 
ści.

iW lęc c z te ry  godziny  c z a s u  d 'a -p rz e ­
g lądu  b lisko  100 k ilo m etró w  k o r y ta ­
rz y . i  u rządzeń  e le k try c z n y c h . W s z y s t  
ko je s t o b m y ślo n e  i u s ta la n e  z  p re c y ­
z ja  m aszy n y . In ż y n ie r  za m y k a  p rąd  
e le k try c z n y , c o  uczy n ić  m o ż e  ty lk o  n a  
o trz y m a n y  p isem n y  ro zk a z  z w ie rz c h ­
ność?. W sz y s tk o  co się do p rac y  p rą -  
m  od iw s^  je s t a a la tw o m e . ty lk o  n a  p i­
śm ie. G o to w e  d ru ż y n y  robo tn ików  cze 
ka ją  ty lk o  sy g n a łu , okrżyłkującego zam  
knięcie że la zn y c h  b ram . b y  się rzucić 
lo  p ra c y ,

Czapam i, w  zim ne noce , w y p ęd z a  
się tu  i ó w d z ie  n ę d z a rz a , k+óry chce 
sp ęd z ić  n o c  w  przyjem nym i zaduchu , 
d u sz ąc y m  zapachu  sm o io w ca . w y z ie -  
w ó w  ludzkich i chłodem  co w sz y s tk o  
t a z tm  tw o rz y  specy ficzne po w ie trze  
meli,ci. W ypędzeu iG  Ida i s ia d a ją  na 
schodach , w io d ący ch  w  dół do  M ip i 
podziem nej. trochę ' te j p a rn e j ducho ty  
idz ie  z  za  k ra t  od  tunelów , i to  o g rze ­
w a,.,

A w  dole ro ją  się  juz  ro b o tn ic y ; g ra  
-fig zeb ran i w  so b ie  B rę to ń c z y c y , n a ­
d z y  do p asa , s tę k a ją  p o d n o sz ąc  o lb rzy  
wierni sz cz y p cam i sz y n ę  jakąś  zsunie 
lą  n a  w ło s , u a  m ilim etr, a le  to  m oże 
sp o w o d o w a ć  w yko le jen ie , 4  M etro  
g iu n e  je s t z  tego. .że tam. k a ta s tro f  n ic  
b y w a, Z darzy ło  się  bodaj . ty lk o  trz y

„D iło‘‘ zapomina widocznie, że  w  
obecnym  układzie stosunków im ędzy- 
uarodowych pakt nieagresji z  Rosją 
[wwsta} przedewszystkieni jako odpo- 
■wiedź na zakusy naszego zachodniego 
sąsiada. Kwestia ukraińska nie była  
więc w  żadnym wypadku źródłem te­
go aktu.

s  d o zo rcam i w ięz iennym i, a żaden z 
a re sz ta n tó w  nie sk o rz y s ta ł z  okazji 
i  :n;§' uciek ł.

W  u rzęd z ie  p o cz to w y m  spa liło  się 
ty lk o  u rząd zen ie  b iu ro w e , d w a  ap a ra -. 
t y  te lefon iczne, szafka  z  bateriam i, i 
b u d k a  telefoniczna, o r a z  znaczk i p o cz ­
to w e  i sk a rb o w e , w a r to śc i 2000 zł. 
W  u rzęd z ie  p o c z to w y m  w y so k o ść  
sz k o d y  w y n o s i ogó łem  oko ło  80PC zł. 
C e n tra lę  te lefon iczną u ra to w a n o , ja k  
ró w n ież  a p a ra t  M o rse a , o raz  g o tó w k ę  
i 'zapiski.

M ienie lo k a to ró w  p ry w a tn y c h  ule­
g ło  c z ę śc io w o  zn iszczen iu , częśc io w o  
za ś  zo s ta ło #  u ra to w a n e . Ł ąc zn a  sz k o ­
da, . pon iesiona p rz e z  itych lo k a to ró w , 
w y n o si o k o ło  6000 zjf O gó łem  11 ro ­
dzin  p o zo sta ło  b e z  dach u  n a d  g ło w ą, 
Chw ,iłow o zna leźli oni pom ieszczen ie  
w . sąsied n ich  dom ach .

P rz y c z y n a  po żaru  b y ła  auastepującą: 
ua s try c h u  b u d y n k u  sąd o w eg o , p rz y ­
leg a jący m  do  s try c h u  n o ta riu sza , w sk u  
te k  w ypadnięcia, isk ry  z  p rzep alo n eg o  
kom ina za ję ło  U ę w iąz an ie  d a c h o w e  i 
s tą d  p o ż a r  p rz e rz u c ił się  n a  c a ły  óacn. 
S tw ie rd z i l i ' +o n ao c zn i św dadkow ie.

M im o n a ty ch m ias to w e j p o m ocy  nie 
udało  s ię  ogn ia  zlokalizow ać i p o ża r  
p rz e rz u c a ł się z  b u d y n k u  n a  b u d y n ek . 
S k u teczn e j ak c ji ra tu n k o w e j - t a ł  na 
p rze szk o d z ie  b ra k  w o d y , k tó r ą  m usia­
no p o m p o w ać  z od leg łości 300 ro e tró i z 
■z rzeki-

'W s z y s tk ie  spailone budynk. były  
ubezp ieczone .

k ła ia n e  białem u k a fb tm , sc h o d y , po ­
sa d zk i a s fa lto w an e , p o rę c z e , że la stw o ,
szo r uje się  i cz y śc i od1 sadzw  j te g o  lep 
tó e g o . .«,zarjie*o k u rzu , k ró ry  w  P a r y ­
żu w ż e ra  się  w  rze czy , sk ó rę  i b ie li­
znę z  P o w ie trz a , p o d n o sz o n y  stopam i 
m ilionów , w iec zn ie  śp ieszących  p rz e ­
chodn iów .

Z SALI SADOWEJ.

0 zabójstwo.
W  idniu w c z o ra jsz y m  ro zp o c zę ła  się 

druga kandencja. S ąd u  p rz y s ię g ły c h  .a  
n a  ła w ie  zasiedd ! d w a j b ra c ia  M iko­
ła j K oryck i 3S-letni m a sa rz  z S okala , 
o sk a rż o n y  o  zb ro d n ię  p rz e c iw k o  b e z ­
p ieczeń stw u  ży c ia , i  o ra t  jeg o  M ikołaj 
K oryck i, 34-letn i rzeźnik , o sk a rz o m  o 
w sp ó łw in ę .

Oba^ o sk a rż en i mieli jąk iś za ta rg  
z B ro n is ła w e m  B u try n e m . W  dm u 5 
■gr-udnia ub . r . g d y  K o ry c cy  siedzieli 
\y sz y n k u  R uch li S cliu lm an naw inął 
się m i B u try n , N atu ra ln ie  w  te j chw ili 
p rz y s z ło  m ię d zy  zw aśn io n y m i d o  k ló- 
tlii, w  c z a s ie  k tó re j B u try n  ugodził. Mi 
c h a ła  K oryck iego  nożem  w  ręk ę , za ­
d a ją c  m u lekką  ta f tę . P rz ec zu w a ją c , 
ż e  to  m u  ule ujdzie p łazem , B u try n  
uciek ł i sk ry ł się w  m ieszkan iu  zna jo ­
m ego, K o ry c c y  dopad li go , a „M ichał 
w b ił rnu nó ż  w  szy ję , z a d a jąc  B u try -  
ti ow i ranę n a  8 cm g łę b o są  B u try n  
pad ł n a  m iejscu- a  n ied łu g o  w yzioną! 
ducha . G d y  le ża ł już w  agonii, M iuo- 
laj K oryck i u d a rz y ł go  ieszcze cz te ry  
r a z y  laską.

R o z p ra w ę  n ro w a .iz il s . n. M edyń­
sk i, o s k a rż a ł  p ro k . d r .  G oIc?ew ski. 
b ron ili d w a j ap likanc i sąd o w i K w a­
śn iew sk i i  M ossing . bo  ob ro ń ca  z u rzę 
du n ie  s ta w ił się  (sk az an e  go  za  to  na 
g rz y w n ę  100 zł.),

P o  przeprowadzonej rozprawie, któ 
ra trwała b ez  przerw y do godz. 17.30, 
Micnaip Koryckiego skazano na (F n 
Mikołaja na 2 łata w ię z ie n i.

Podziemny Paryż.
W  T U N ELA C H  KÓLE1 „M E T P O P O L IT A 1N  *.

15 20 m in. A do  ,5 j; p ó ł ra n o , m usi b y c

m i w o d y , p o  k tó ry c h  brodzą ludzie ró  
ónych  ty p ó w , rekrutowani z  najbie­
dn ie jszych  oeżrobotnych. Ściany w y-

. y źy  c z te ry  o d  ja k ich ś  trzy d z ie s tu  ła t 
istnienia.

w ag o n ó w . K ończy  się  ta  jazda, o 12—  S tac je  ^zalewane s ą  w  u o c y .w ia d r ; -

*
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Ż y c i e  p i r o w i n c j i .

Wiadomości z kraju.

DZIŚ ZB IÓ R K A  DARÓW  PO DOMACH PRZEZ MŁODZIEŻ AKADEMICKA,
..zao p atrzo n ą le g ity m a cją  K o m ite tu  „ D n i Miłosierdzia**.

Najdłuższe słowo francuskie.
L in g v 'iśc i fran cu scy  lam ia  sob ie  gło 

w y  nac w y b o re m  w y razu . k tó r j  w  je 
zyku  francusk im  m a ipajw iększa liczbę 
sy lab . Naogó* s ło w a  francusk ie  są  krót 
k ie  —  w  p rze c iw ie ń s tw ie  do s ło w n ic­
tw a- n iem ieckiego . k tó re  obfitu je w  w y  
ra z y  złożone^ ro z ra s ta ją c e  się n iek ie ­
dy  dc ro zm ia ró w  m onstrua lnych .

D o ty ch c za s  za  n a jd łu ższy  w y ra z  fran  
cusk i uchodził n ie z b y t d łu g i p rz y ­
s łó w e k : „a n tico n stitu tio n e llem en t1. Na­
stępn ie  obalili go  chem icy , um iejący  
tą cz y ć  nietydko p ie rw iastk i, a le  i w y ­
r a z y 1 i w y n a leź li SłoWo . obejm ujące 
u w an aśc ie  sy la b : ' „dletlryisulfom eiliy- 
m a tf try h re ta ń e “ . Nie p o p rzesta li jednak  
na tein. L au r p ie rw sz e j . la g r td y  o trzy  
m ał w y sz u k a n y  p rz e z  s tu d e n tó w  c h e ­
mii w y ra z : „m onobydropheno lom thy l- 

d ie th y lad ic iliy e  - nediuminamidoaicenii- 
b iile‘‘, M ożne pa nim ję zy k  połam ać.

W . p ra k ty c e  jednak  o sob liw y  ten  ąp e , 
cy fik  n ie  w y g lą d a  ta k  groźnie, g dyż  
2 5 -cw sy lab o w y  w y ra z  za s tą p io n o -k ró t 
kim :. „a rth rio in e“.

List z Przemyśla.
lła l sędziowski — clou u.|rnawaiu 

przemyskiego.
W przepięknie przystrojonych apafta- 

nicntacli o ficersk iego kasyna zarńizonó- 
w ego odbyła się  urządzoną staraniem - ze­
społu sęd z ió w  i prokuratorów cy w iln y ch
i w ojskow ych , zabaw a taneczna. P od  tą 
skrom na n azw a  rozw inął s ię  w  salach ka­
sy n o w y ch  -wspaniały bal. który śm iało  
możni nazw ać najudatniejszą i -ajelegajin- 
szą im preza karnaw ału  przem ysk iego.

T ańce, które przeci?g.nęlv się  do rana. 
poprzedziły  doskonałe p_odukcje w ckalno- 
um zyczne. Koncert, w yk on an y  przez sę ­
dziego dr. N osk ow sk iego  (baryton). kpt. 
K. S. Hracha (skrzypoe) i p-nę M areschów  
nę (fortepian), nagrodzili tłumnip zebrani 
goście  fronetycznym  oklaskam i. W śród o- 
oecnych  zauw ażono pp. prezesa  s. o. M ło- 
dzińsk.ego, w icep rezesa  s. o. St. Gro me w - ' 
sk iego, prokuratora dr. P rohaskę, starostę  1 
R em iszew sk iego , burm istrza K roguleckie- 
g c  insp. G rodyńskiego. Z sfer w ojsk o­
w y c h : d-cę O. K. gen. T essarę  płk. D ra- 
gała. ppłk. M ajkow skiego, o ficerów  Koi 
pusu sa d ow ego , liczne grono sęd z ió w  
m iejscow ych  i okolicznych , adw okatów .

Z nnóstw a pań, które z a sz c z y c iły  bal 
sw oja  obecnością, w y ró żn iły  s ię  m. g u -  
stow n ośc ią  i szyk iem  sw y ch  oryginal­
n y ch  toalet p. prez. P odw ińśka (sty lo w a  
czarnia suknia), wuceprez G roniew ska .(su­
knia ko lom  żó łteg o  z crepe satin, kryta  
koronka chantilly), prok. Prohazka (czar­
na suknia 'sty low a), płk. dr. Matusżko.Wa 
(czarna suknia sty lo w a ), mjr. d i. R aczk o- 
wa (czarna koronkow a), ppłk. M ajkowska  
t\v sty lo w ej cza-no -  czerw onej, m ec. dr. 
P alca  ow a  (suknia aksam itne boid cu ax ,
srebrna, Jamy, św ia ty ), burm. K rogulecka, 
(suknia czarna crepe m arocain), dr. 
b iissw ein o w a  (czarna koronkow a), B ilo- 
grasiow a (lila z . crept satin). P-ma. T a lą - • 
siew ieżow n a  U f l  z  velou i bh|5fon‘u), p-tia 
P odw ińśka (suknia se led yn ow a z żyW ynif 
fiolkam i). p-na: Skowronków,na (suknia
zielona z  crepe -  georgette‘y ) . • Ż e . .względu, 
ua to, .że. na  balu p ow y ższy m . Którego
o y s t y  dochód oko ło  150 źł. zas'li fundu­

sze T. O. M-u bez'-obotni ch. b y ły  nie­
przejrzane tłum y gości, zrozum iałem  jest
i i  spraw ozdanie o  strojach pań nie m oże  
b . v ć  w yczerpujące. D ość pow iedzieć,, że  
c]eganckicł’ -toalet by ło  bardzo Wiele;

Z abaw a by ła  ochocza, pozostaw iając u- 
czcstnikom  bardzo sym p atyczne w sp om ­
nienie, a jednem z nich będzie wspólna fo- 
togni-ija, w ykonana przez zaklaa „Aife

Kronika tarnopolska.
Tow. Naukowe. W  sali T. S L. odbyło  

się zebranie w  spraw ie reak tyw ow an ia  
istn iejącego przed wojną y  Tarnopolu T o ­
w arzystw  a N aukow ego. Zebraniu przew ód  
niczyi dr. W łodz. L enkiew icz, sel.retam >- 
w ai p. Roman h o ro sek iew icz . Referat o 
celach i organizacji T o w a rzy stw a  w y g ło ­
si! proi. Jan Bauer. U chw alono przyjąć  
nazw ę „Podolskie T ow . P rzyjació ł Nauk? 
z siedzibą w  Tarnopolu. W ybrano tym cza­
sow ą  rade naczelną, która po przygntor  
waniu statutu i programu prac ma . zw o ła ć  
w alne zebranie w ciągu najb liższych ó-cin 
i i  godni.

Pociągi Narty - Brldż z  Tarnopola
W czoraj na zaproszen ie przez dyr. kolej, 
w c L w ow ie , Inż. W iktora, odbyło się  w  
Tarnopolu zebranie przedstaw icieli w ładz, 
w ojsk ow ości i organizacyj w  Sprawie uru­
chom ienia tak popularnych dziś pociągów  
..Narty - b n d ż“ z T am oD oh  do kar­
packich ośrodków  W ycieczkowych. Z ini­
cja ty w y  sekcji narciarskiej Z. S t iz e lec k ie -  
go uchw alono uruchom ić taki Pociąg z 
T arnopola do W oroch ty  w  dniach 11 i 12 
tnarca b. r. O m ówiono spraw ę . alszycn  
pociągow  i meKtóre inne kw estjc. d o tyczą­
ce komunikacji turystycznej na terenie  
w ojew ód ztw a  tannopolskeigo.

Pośw ięcenie sztaiidaiu. W  kaplicy szk o l­
nej P aństw  Gimnazjum żeń sk iego  w  Tar-, 
nopolu odbyła  się  u io c zy sto ść  pośw ięcę-; 
nia sztandaru, ufundowanego prze„ Koło 
rodzicielskie zakładu M szę św . odpraw ił 
ks. prof. A. C zw aczka. który d o  w y-gło-. 
szeniu podniosłego kazania, dokonał aktu 
pośw ięcen ia  sztandaru. P o okoliczności! - 
w ych  przem ów ieniach -w gimn: zjUm, od­
b y ły  się  produkcje w okalno _ .rruz; czne 
uczennic zakład:-;, popołudniu zaś herbatka  
taneczna.

Szanujesz zd ro w ie , czad i p ie n ią ­
d ze, p o d ró żu ją c , w y sy ła ją c  listf/ 

/> i  .o w a ry  sam olo tam i. 
In form acie  i  b i l e t y T e i ,  45-71  

t z u s t j  i  b iu ra  poaroi.y .

KOPYGZYŃCE. Walne zgromadzenie 
Dzionków Sokola w  Kopyczyńcach. One- 

daj odbyło  się walne zgrom adzenie człon­
k ów  Sok oła  w  K opyczyńcach, na którenn 
dokonano w yboru  n ow ego zarządu. Na 
W stępie \  /g ło s ił d o ty ch cza so w y  prezes 
Stan isław  Naw loką, spraw ozdanie z dzia­
łalno; c T ow arzystw  za rok ubiegły, po- 
cieir o tw o rzy ł dyskusję na ten temat.

P o  Tj skusji nastąpił w ybór -Z arządu w  
sk ład kturego w e sz li:  prezes mr. Jan Pro- 
kosz, członek  P o w . Zarz. Z. S.f I. w ice­
p rezes N ow aczek  W acław , p r e źts  miej 
sco w eg o  oddz. Z. S„ człunkow ie Ż aiządu: 
mr. P a w ło w sk i Jan P ow . Kom. Z. S„ Głoi- 
w acki K azim ierz w icep rezes miejsc, o-ddz. 
Z. S.. inż. Józef W ołoszyn, prezes Rady 
P o w ia to w ej B. B  W . R„ T urczaniew icz  
Jan kom isarz m iasta. F a la iz  Adam, instru­
ktor wycnow.ania obyw atelsk iego  Z. S., 

Y arszylew icz Marian członek -Z. S. i inni. 
Św ięto 13-Iec'a uzyskania dostępu do 

m orza/ Dnia T2 lutego b. r. obchodzono u- 
ro czyśo it 13-Iecie uzyskania dostępu do 
m orza. U roczystość  zaczęto  nabożeństw em  

.odnrawiipnem w  kościele  paraf., po którein 
ndbyła się  defilada oddziałów w ojsk. Z. S. 
i  kolejarzy. Następnie odbyła się  w  prze­
pełnionej sali Sokoła uroczysta  Akademia, 
na której nauczyciel M oroz w y g ło s ił o k o - . 

•liczn-ośoiowe przem ów ienie. P o przem ów ić  
niu chóry dziatw y szkolnej żeńskiej i m ę­
skiej odśpifewały kilka pieśni. W  czasie  
Akademii p rzygryw ała  orkiestra Z .-S. ■ j

Działalność Pracy O byw atelskiej Kobiet. 
Z. P. O. K, w K opyczyńcach w ykazuje od 
kilku m iesięcy  intensyw ną działalność, skie  
row aną przed ew sżystk iem  w  kierunku nie­
sienia pom ocy najuboższej dziatw ie. N«

j pierwszem miejscu zasługuje na wam  tamkę 
| akcja dożyw iania  biednych dzieci szk o l­

nych, prow adzona tak w  szkole żeńskiej 
juk i m ęskiej z której k orzysta ło  ogółem  
164 dzieci. Ponadto akcją tą  obJę,o 12 
biednych dzieci w  wieku przedszkolnym .

Praca nad w ychow aniem  obyw atelsk ie 01 
członkiń, nie pozoataje rów nież w  tyle, 
Jcażda praw ie -niedziela jest odpow iednio  
w yk orzystan a  na zebrania członkiń, które 
schodzą sie  do św ie tlicy  i korzystają  tam  
z różnych referatów w y g łoszon ych  przez 
zarząd.

Dnia 12 lutego urządzono w salach S o ­
koła zabaw ę taneczną, która zgrom adziła  
kilkaset osób.

Praca p o w y ższa  prow adzona pod kie  
runkiem pp. P rok oszow ej i Jackow skiej 
powinna znaleźć zrozum ienie w śród pozo­
stałych Pań i spotkać się  ze  slusznem  i  

i zasłużonem  uznaniem ze stron y  m iejsco­
w ego  sp ołeczeństw a.

DROHOBYCZ. Związek Obrony Kresów 
Zachodnich. O statnio zostało  uruchomione 
w Drohobyczu dzięki staraniom  p. Stani­
s ła w a  B iidziukiew icza, M iejscow e K ok  
Związku O brony K resów  Zachodnich. 
W  skład Zarządu w esz li pp. przew odni­
czący  —  inż. W ła d y sła w  Filepowi-cz; w i - : 
ccprzcw odniczacy —  L iw o sz  S tan isław : - 
sekretarz —  B ielaw ski M irosław : skarbnik 
—  W ydżga K azim ierz: ław nik  —  B uczyń­
ski M ieczysław . Jako za stęp cy : pp. Mo- 
czorodyński Emil. W asiew icz  S ta n is ła w /
D c komisji R ew izy jn ej: pp. B ildziukiew icz  
Stan isław , inż. P aw las Franciszek. Repa 
F ranciszeł K oło Drohobyckie 1. O. K. Z. 
w  dniu ukonstytuowania liczy ło  177 ęzłon - 
kóW.'

Ha szczycie najwyższej góry w Szwecji.

Na z d j i o u  naszem  w idz im y  schronisko tu ry sty czn e  w yb ud ow am  na szczy c ie  
Kebńt ,a .se ,  n a jw y ższe j  góry Szwecji ,  na w y so k o śc i 64U0 stóp. Schronisko to za-' 
pew nia zm ęczonym  tu r isto m  w y god n y  odpoczynek pc trudach uciążliw ej w y ­

cieczk i.

Wróżka a bitwa nad Marna.
E lżb ie ta  S eid lcr, k tó rą  zm a rła  w  tych  

driuach, należała: do  n a jc ie k aw sz y ch  o- 
sub is to śc i w N iem czech. O d la t m ło­
dych  c ie sz y ła  się s ła w ą  m edium . Już 
w  r. Dó89, w  k asy n ie  ófic. w  P o c z ­
dam ie, p rze p o w ie d z ia ła  w  tra n s ie  w y ­
buch  w ojny  św ia to w e j 2 sie rpn ia  1914. 
( id y  p rzep o w ied n ia  pani Se .dl e r  spe łn i 
la sie is to tn ie , zap ro siła  ją  w  końcu 
sie rpn ia  żoma szefa  sz tabu  n iem ieck ie­
go, g e n e ra ło w a  Multlcc, ab y  zam ieszka  
ła  u nic/. W  kuka dni później o trzy m a  
ła  Pii.fi S, zaproszenće tełegrar.czn-e z 
g łów nej k w a te ry  w ojennej w  K oblen­
cji, aby  p rz y je c h a ła  lam . U lokow ano 
ją  po p rzy ja źd z ie  w  n a jlepszym  hote lu  
i o io czo n o  w iclk ieim  honoram i. O tóż. 
'a k  tw ie rd z a  n iek tó rzy  h is to ry c y , gen. 
M oltke w  oiągtt k ry ty c z n y c h  dnii b itw y  
n ad  M arn a  sp ęd za ł ca łe  g o d z in y  na 
se an sa ch  sp iry ty s ty c z n y c h  z parna S e' 
d ler, zarnias'- s tu d io w ać  m apy  sz tabo - . 
w e  l

Ale i po  w ójrtie w ró ż k a  nie s trac iła  
sw eg o  u p rzy w ile jo w an eg o  s ta n o w isk a  
w  w y ż sz y c h  s te ra c h  p o lity czn y ch  i w oj
skow ych i R óżn i ludzie i różne  g ru p y  
O idw olyw ały s ię  d o  jej ..w iedzy  taje- 
m ne j“ w  cięż.k.cn dla- nich chwilach.- 
G ra ła  ona n a w e t p ew n ą  ro le  w  s ły n ­
nej sp raw ie  a fe rz y s tó w  berlińsk ich  bro 
ci S k larek , ro lę u ie zb i t, zdaje siię, po- 
clilebną.

WYROK NA MORDERCĘ.
K ołom yja, 1 m arca . (PA T ) S ąd  

p rz y s ię g ły c h  w  K ołom yi ro z p a try w a ł 
sp ra w ę  W a sy la  B abińsk iego , ro ln ika 
z H orodenki, o sk a rż o n eg o  o  zam ordo ­
w anie O kulew sk iego  k o w ala  z H oro­
denki. B abiński na ro zp raw ie  p rzy z ­
nał się do w iny. Na zasad z ie  w e rd y k t 
tu p rzy sięg ły ch , try b u n a ł sk a z a ł B ałńó 
sk ieg o  n a  k a ra  7-letniego wiezienia

Eksperyment 01 vara Lodge.
Z nany uczony  ang ielsku  s ir  -Glivei 

Lodge, za jm u jący  s ię  o s ta tn io  sp iry ­
tyzm em . p o s ta n o w ił z? w sze łk r cen ę  
p rze k o n ać  św ia t o  tem . ż e  cztówi-ek po 

i Śm ierci m oże zach o w ać  kontaK t z ż y ­
jącym i. W  ty m  celu n ap isa ł lis t dó 
p rzy jdc ló ł. k tó re g o  tre ść  n ie zn a n a  je st 
nikom u p ró cz  niego. D o kum en t ten  
za lak o w a ł- w ła s n ą  p ieczęc ią  i z ło ży ł 
na p rzech o w an ie  do  sa fesu  w  sw oim  
banku, gdzie  m a leżeć  óo jego śm ierc i. 
P b  śm ierc i z a p ra sz a  L o d g e  p rzy ja c ió ł 
n a  ścanś S p iry ty sty czn y , gdzie  rb d a  
p rzez  św oie  rned-jum tre ść  zam knięte j 
k o p e rty ,. Jeżicli to, c o  p o w ie  medjun,. 
bedżk-. od.i:-o\\ :iuał-;> treśc i listu , św ia t 
będzie m usia ł u w ie rz y ć , ż e  k o n ta k t 
ż y w y c h  z um arłym i iest m ożliw y.

Ciekawe zjawisko 
klimatologiczne.

W  okręgu  Jim enez, ludność m iejsce 
w ości C haco. C haupi. P o zo  Hondo i; 
Tacanas za a la rm o w a ło  n ie b y w a łe  z ja ­
w isko  k lim ato log iczne. W  -czasie Pię­
knej p o g o d y  i ch łodnej te m p era tu ry  
dał się nag le  s ly sz a ć  huk p o d o b n y  do  
p rzec iąg ięg o  grzim otu. k tó ry  p o w tó ­
rz y ł- się  trz y k ro tn ie  z  w z ra s ta ją c a  s i­
łą  P rz e ra ż e n i m ieszk ań cy  p o w y b ieg a - 
li z dom ów , ale nie zau w aży li n a  fLr— 
m n fn e n d ę ' n:<c szczegó lnego  op rócz  lek 
kiej białej chm ury . W  chw ilę, ootem 
za p an o w a ł w ielk i upał. k tó ry  trw a ł 
p rzez  4 godziny . C iek a w e m  z jaw i­
skiem  z a in te re so w a ły  się s fe r : ' n a u ­
kow e.

A fik  siata tancerki 
na scenie.

W  T e a trz e  M iejskim  w^ Reg-ensbur- 
gu m iało m ie jsce w s trz ą sa ją c e  zajś-.o. 
p o d czas sp ek tak li-.. P rim ab a le rin a  Fil* 
m e n a :B ock nagle kv c z as ie  tańca do ­
stała. a tak u  sza lu  i poczę ła  sk ak ać  w  
m iejscu , w y d a ją c  az ik ie o k rzy k i. Z tru 
dem  u d ato  się o b ez w ład n ić  nieszczę.śli 
w ą  1/'O dw ieźć do dom u zd row ia .

Wzrost bezrobucia.
W e d łu g  d an y c h  P U P F , liczbą bez- 

ro b o iiiy ch , z a re je s tro w a n y c h  w  calem  
p ań s tw ie  w  dn. 25 lu tego  br.. w y n o s i­
ła  ogółem  2SG255 osób , tj. o 5.456 o- 
sób w ięcej, niż w  tygodn iu  noprze 
oman. L iczba b ez ro b o tn y ch  w  W a rsz a  
w ie  (w ra z  z  o k ręg ie m ' w y n o s iła  30383 
osób  iw zroist o  829), w  Ł o d z ; z  o k rę ­
giem  41.167 (spadek  w  ciągu tygodn ia  
o  847), na Ś ląsku  85.910 osó b  (w zro st 

a s d b l
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Pociągi wycieczkowe.

Wprowadzone od dwóch tyg idn' w  Dyrekcjach krakowskiej, lwowskiej ł  
skiej pociągi ..Ńarty-Bridge“ cieszą sie wśród publiczności zwłaszcza w kolach 
sportowców, niesłychane,m powodzeniem. Wszystkie te pociągi kursujące w i;iie 
dzielę, są stale przepełnione amatorami sportu narciarskiego i  pięknego kraiobra 
zu. — Na zdjęciu naszem widzimy grupę narciarzy na wycieczce w gdmch ntogA 
nicza polsko-czechosłowackiego w okolicach Ławocznego. dokąd kursuje w każda 

niedzielę pociąg „Narty-Badge", wychodzący ze Lwowa ' '

Notowania giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

L w ów . 2 m arca 1933.
Dolar zł. S.89.
W  transakcjach m iędzybankow ych  p ła­

cono z,a: N. Jork 8.S9— S.S9‘50, Londyn 
30.35— 30.40. Zurych 173.60— 173.90, P ragę  
2o 10—36.50, W iedeń 100— 104, Berlin  
212.25— 212.90, P a ry ż  3 5 .lo -3 5 .1 5 . k u ch  
bardzo słab y . Londyn, dolary, N. Jork 
słab sze .

G iełda akcyjna bezczynna. N aozół ten­
dencja ch w i e i n o-z ni żk o w  a .

LW O W SK A GIEŁDA ZBOŻOW A.

Lwów. 2 m arca 1933.
Dla ży ta  sła b sze  zain teresow anie, w  ślad  

za tem  cen y  lekko zniżkow e. H rcczka ró- 
w .ń eż  lekko potaniała, natom iast biała 
fasola i kukurydza krajow a aw an sow ała  
w  cenie. Tendencja naogół sk łania się  ku 
zniżce.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, dn ia 2 m a rc a  1933. (G) 

D ew izy (tranzakcje):
Holand'a -360.20, Londyn 30.88—  

30.42, N. Jork kabel 8.898, Paryż 35.12, 
Szwajcaria 173.80, Sztokholm 161.70.

Obroty mniej niż średnie. Tendencja

niejednolita . B a n k n o ty  d o la ro w e w  o - 
b ro tach  pozag ie łd o w y ch  S.89‘75. R u ­
bel z ło ty  4 79*50-1.80. D ew iza  na B er 
lin w  ob ro tach  m ięd zy b an k o w y ch  
211.30. F u n t szterlim g b ankno ty  w o- 
b ro tac h  p ry w a tn y c h  30.50.

Papiery procentowe:

^3 p rc . pożyczka  budow lana 44-— 
43.75—44,25, 4 .p rc . poż . in w e s ty c y jn a  
106— 105, 4 p rc. p ań s tw , poz. p reu ij. 
d o la ro w a  56.75—56.50, 4 i pól p rc.
lis ty  z a s ta w n e  ziem skie 37.25, 5 prc. 
poż. k o n w ersy jn a  43.50, 6 p rc . poż.
d o la ro w a  57.75, 7 p rc . poż. s ta b iliza ­
cy jn a  56.50— o7.50— 57, 7 p rc. lis ty
z a s t. BG K  83.25, 7 prc. obligacje BGK 
83.25, 7 p rc . lis ty  zast. B anku  R o ln e g o  
8325, 8 p rc . lis ty  za s t. m. W a rsz a w y  
43—43.25, 8 p rc . lis ty  zast. BGK 94,
8 p rc . ob ligacje BG K  94, S prc. listy 
za s t. B anku  R olnego 94, B ank P o lsk i 
76— 75.75, W eg ie l 13.25.

D la p o zy c ze k  p ań s tw o w y c h  te n d en ­
c ja  niejednolita , dla lis tów  z a s ta w n y c h  
s ła b sz a , o b ro ty  akcjam i małe'.

Program radjowy.
Piątek, 3 marca.

Lwów. (381). Godz. 11‘40: Codzienny
P rzeg ląd  P ra sy  Polskiej. 1T50: Komunikat 
Meteor. G łów . W ojsk. Stacji M eteorolo­
gicznej dla komunikacji lotniczej. 11‘5 8 : 
S y g n a ł czasu z  O bserwatorjum  A strono­
m icznego w  W arszaw ie, liejmu z W ieży  
M ariackiej w  K rakow ie. 12 Jo: O dczytan ie  
program u na bież. 12*10: M uzyka z p łyt 
gram of. 13*20: Komun. P ań stw . Instytutu  
M eteor. 13*25: P rzerw a. 15TO: Komunikat 

. P aństw . Instytutu E ksportow ego. 15*15: 
Komunikat gospodarczy. 15*25: L w ow ska  
G iełda Z bożow a. 15*30: L w o w su a  Chwilka  
M orska i Kolonialna. 15'35: P ły ty  gram oi. 
15*55: „W śród książek** om ów ienie osta­
tnich w y d aw n ictw . 16*10: P ły ty  gram of.
16*20: Trans, z W a rszaw y . O dczyt d la m a -  
turzystóv p. #•: „Feuoalizm " —  w y g ł. orof. 
Henryk P a szk iew icz. 16*40: Trans, z W ar­
sz a w y  „P ow stan ie Styczniowe** w y g ł.  
płk. E. Eile. 17: Trans, z  W arszaw y. Kon­
cert ork iestry  dętej Zaw . Z w iązku M uzy­
k ów  R / R. W  przerw ie: łL ^ ó w ):  Km.ju- 
nikat VI. Okręgu Związku Strzel. 17*55: 
O dczytanie p-ogram u n? dzień następny. 
18: 'Irans. z W arszaw y. O dczyt dla ^matu­
rzy stó w  p. t . ; „Antoni M alczewski'* 
w y g ł. prof. Konrad Górski. 18*20: Komuni­
kat Lw. Okręgu Związku Narciarzy, 18*25: 
M uzyka lekka z W a r sz a w j. 18*50: Komu­
nikat dla narciarzy z K rasow a. 19: „C y­
prian Norwid**, felieton literacki w y g i. dr. 
W alerjan K w iatkow ski. 1Q* 15: R ozm aitości. 
19*30: Trans, z W a -s z a w y .. F elieton p, t.: 
„G łodnego nakarmić", w y g o  p. Anna Fu- 
rlakowska. ' 19*45: - P ra so w y  Dziejnnik Ra ‘ 
djow y. 20: .Feljeton,: „Zycie literackie**
w ygł. p. .A dam czew ski. 20*15: . Trans, z 
W arszaw y. O m ów ienie „Szw ajcarsk iego  
Koncertu Europejskiego*', j 20*25 — 20*30: 
Przerw a. 20*30: Koncert Europejski S zw aj­
carski, 22*35: W iadom ości sportow e. 22*40; 
D odatek do Pras. Dzień. Radjow. 22*45: 
Komunikaty. 22*50—23: P ły ty  gramof.

Sobota. 4 marca.
L w ów . (381). Godz. 11*40: Codzienny

P rzegląd  P rasy  Polskiej. 11*50: Komunikat 
M eteor. Gł. W ojsk. St. M eteor. 11*58: S y ­
gnał czasu z  O bserw atorium  Astronom icz. 
w  W arszaw ie, hejnał z W ieży  M ariackiej 

K rakowie. O dczytan ie  program u na 
dzień bieżący. 12*10: M uzyka z p łyt gra­
m ofonow ych . 13 lo :  Urz. kom. P a ń stw . 
Instytutu M eteor. 13*15: Szkolny poranek  
radjowy. Transm isja ze L w ow a na w szy s t  
kie stacje polskiego radia. 13*55— 1510: 
P rzerw a. 15*10: Trans, z W arszaw y . Ko­
munikat P aństw . Instyt. E ksportow ego. 
15*15: Trans, z W arszau’y . Komunikat G o­
spodarczy , 15*25: Trans, z . W arszaw y. 
W iadom ości w o isk o w e t strzeleck ie, j .3‘35 : 
Trans, z  W ilna. S łu ch ow isko  dla dzieci 
p. t . : „Transm isja z bruzdy* w  opracow a­
niu Zofji-Żarnowieckiej. 16: Audycja dla 
chorych w  oprać. ks. kapelana Micffala 
R ękasa. 16*15: Koncert orkiestry lekkiej 
pod dyr. T adeusz. Scredyńsk iego. 16*40: 
Trans, z  W ilna.;„P ycha polsko u W y sp ia ń ­
sk iego  —  w y g ł. prof.' M ieczysłav  Lim a­
n o w sk i.'1 7 : Trans, z  W ilna. N abożeństw o  
z O strej Bram y, 18: O dczj tanie, programu 
na dzień następny. 18‘05: Koncert kam e­
ralny. . 18*5,': „Lekarz i jego chory** —  
w y g ł. dr. Henryk M ierzecki. 19*10: R oz­
m aitości. 19 30: l» a q s . z W arszaw y . „Na 
widnokręgu**. 19*45: Trans, z  W arsza w y . 
P ra so w y  Dziennik R adjow y. 20: Trans, z 
W arszaw y. Koncert w ieczorn y . M uzyka 
lekka,. W  przerw ie: W iadomość* sporto­
w e. Dodatek do Pras. Dzienika R ad iow e­
go. 22— 22*05: P rzerw a. 22*05: Trans, z
W arszaw y . Koncert Chopinowski w  w yk . 
J. Sm idow icz i L. Urśte'na. 22*40: „To co  
dżiś najw ażniejsze’* —  wjwfł. M ichalina 
G rekow icz. 22*55: Transm isja z W ar­
sz a w y . Komunikaty. 23— 2-;: Koncert ze ­
społu inandolinistów  „Ser.etiada**. W  p rze ­
rw ie: od ?3*30—23*35- W iadom ości z  kraju 
dla człon,ków Polskie; Ekspedycji Polarne; 
na W ysp ie  N iedźw iedziej,

Z E  S P O U T U .

ZAKOŃCZENIE M ISTRZOSTW  LYŻWIAR 
SKICH.

W  .diiiiT 26 lutego lrJŚi zakończone  zo ­
s ta ły  na lorze  LTL  z a w o d y  i Ł ł i a r s k i P  
o M ist rzostw o  O kręgu  L w o w sk ieg o  w  ie- 
ż i j ł ie  f igurowej panów  i parami,  o ra z  za ­
w o d y  m łodz ieży  i juniorów " w .ieżdzie ii- 
gurowpj. ' ,  -

W y n ik i :  M is t rzo s tw o  O kręgu  — jązda
figu row a  p a n ó w :  11 M anno l  Z. pkt.  173.5. 
2) Z ah im an  pkt 106.8: iazda p a r a m i :  1)
K ies lerów na—Low ezynsk i  pkt. 9.4: jazda
figurowa ju n io ró w :  I) Sobota  pkt. 37.4,
2) W ischik pkt. 3 2 4 : ’ kr Ala f igu row a  m ło ­
d z ieży  do lat 18: K ieslerówna pkt. 38.5: 
jazda f ig u ro w a  m łodzieży  do lat .14: 1)
Z u ck e r in an ó w n a  pkt. 38.1. 2) B ącza lsk a  D, 
pkt. 29.6.

S p ro s to w a n ie :  T y  tut M is t rza  O k ręg u
L w o w sk ie g o  na rok 1932/33 w  jeździe  
szybkiej  u zy sk a ł  fyyett B e ta ,  ł l-g ie  miejsce 
zd o b y ł  1 S m a g o w ic z  S ta n is ła w .  III-cie zaś 
miejsce p rzy p ad ło  P o m p e ro w i  Ignacemu.

JUBILEUSZOW E ZAW ODY NARCIAR­
SKIE HASMONEI.

W  ram ach  jubileuszu 25-lecia  ŻK? Has- 
nmoea. u r z ą d z a  Sekc ja  n a rc ia r s k a  Has- 
monei w  nadchodzący  niedzielę (5 m arc a )  
ogólno-polskie z aw o d y  n a rc ia rsk ie  dla z a ­
w odn ików  Żydów.

P ro g ra m  z aw o d ó w  p rzed s taw ia  się n a ­
s t ę p u ją c o  : 2 km bieg panów  i d ru ż y n o ­
wy, s t a r t  o godz. IU rano, zb ió rka  e j j tu d z .  
9.30 r a n o :  8 km bieg jun iorów  4 s ta r t  o  g. 
11, z b ió rk a  o  g. 10.30: 8 km bieg pań.
s t a r t  o  c, 11.30. zbiórka o g. II .  S ta r t  i 
m eta  obok res tauracj i  na Pohulance.

B adan ia  leka rsk ie  zawodników odbędą  
się o St 18 w- sLbotę w lokalu T O Z  p rz y  
ul. św .  S ta n is ła w a  Szkf t ra  im. Kolina). P o  
badaniu  odbędzie  się b isowanie.

W  ram ach  biegów' odbędzie  Się b!og 6 
o dznakę  sp raw nośc i  PZN.

D A J G R O SZ NA C ELE T O W A ­
R Z Y STW A  SZKOŁY L U D O W E J.

Ruch emigracyjny za rok 1932.
W  ciągu 1932 r. w y e m ig ro w a ło  p rzez  

S y n d y k a t  E m ig racy jn y  ogólein S.389 osób. 
R uch w y c h o d ź c z y  do poszczegó lnych  k ra -  
ió \\J7za ten ok re s  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s t ę ­
p u jąco :  do Stanów' Zjedn. A. P .  1.575 osób. 
K an ad y  1.217, A rg e n ty n y  2.141, Brazylii  
1.014. U rugw aju  481. P a ra g w a ju  50 ,  Chile 
8 Kolumbii 32. Venezueli  11, P e r u  1, 
H ondurasu  6, Kuby 65. M eksykjf  S6. P a ­
rany  7, Afryki Łl, Australii  4, P a le s ty n y  
3, Now ej Zelandii 2 do krajów k o m y n en -  
lalńyeli :  Po r tuga li i  12, Franc ji  i Belgii 
1663.

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E

OGŁOSZENIE.
Dnia 14 m arc a  1933 r., o godz. 6 w ie ­

czorem  odbędzie  się w  iokalu Spółdzielni 
Z w yczajne W alne Zgrom adzenie członków  
Kasy D yskontow ej i O szczędności w  Lu­
b aczow ie, Spółdz ie ln ia  z ogrąciiczoną od ­
p ow iedzia lnośc ią  y. n a s tęp u jąc y m  p o rząd ­
k iem  d z ie n n y m : 1) z a s a d n i e  i w y b ó r  Pre-  .
z y d iy m ;  2) o dczy tan ie  sp ra w o z d an ia  r e w i ­
denta  R a d y  Spółdz ie lczej;  3) s p r a w o z d a ­
niu Z arz ąd u  z czynności  i  r a ch u n k ó w  za 
ro k  1932; 4) z a tw ie rd zen ie  bilansu za rok  
1932 i udzielenie .absolutorium  D yrekcj i  
z ie.i c zynności  za  rok  1932; 5) po k ry c ie  
s t r a ty  w  kw oc ie  zł. 161.82; 6) w y b ó r
dw'ócli członków' dn R a d y  N ad zo rcze j ;
7) zm ana  2, 12, 15. 18, 22, 28, ,31, s t a ­
tutu w z g lę d n i ,^  poszczególne  u s tę p y ;
8) w nioski  cz łonków . Zarzać.

U w aga: O ile o w y ż e j  oznaczonej  go- i
dżinie nie będzie  s ta tu te m  p rzep isanego  j 
kom ple tu  odibędzic się n a s tęp n e  W alne  ( 
Z grom adzen ie  o godzinę  później.  727 i

Tani UMkie
7 / / y / / / / / / / / / z / / / / / / / / ż /  

OD 12 DO 19 MARCA 1933 R. 
(NOWY ZAMEK 12-18 MARCA)

IMPREZ? SPECJALN E:
Wystawa mebli. „Elektryczność w gospo­
darstwie dtmowem". „Nowoczesne sprzęty 
gazowe". Wystawa radjowa i wystawa 
„Rawag“ . Wiedeńskie mody wyrobów dzia­
nych. Salon mod futrzanych. Wystawa 

fotograficzna i artykułów podróży.

WYSTAWA SAMOCHODÓW I MOTOCYKLI
Niebie żelazne i opatentowane. Wystawa 
wagnerowska Wystawa budowlana oraz 
budowy dróg. „Kosnący dom". Budowa 
osad. Wystawa oleju ziemnego. Wystawa  
austrjackich wyrobów wiklinowych. Wy­
stawa wynalazków. Maszyny i narzędzia 
rolnicze. Wystawa artykułów żywności 
i delikatesów. Pokazy wzorów gospo­

darstwa rolnego i leśnego.
W i z a  w j a z d o w a  n i e p o t r z e b n e  L e g i t y m a c j a  

T a r g ó w  o r a z  p a s z p o r t  z a g r a n i c z n y  l i p o w a *  
ż n i a j ą  d o  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y  a u s t r j a c k i e j .  
Z b ę d n a  j e s t  r ó w n i e ż  c z e c h o s ł o w a c k a  w i z a  tran­
z y t o w a .  Z n a c z n e  z n i ż k i  p r z e j a z d u  n a  k o l e j a c h  
p o l s k i c h ,  n i e m i e c k i c h ,  c z e c h o s ł o w a c k i c h  I a u ­
s t r j a c k i c h  o r a z  n a  i i n j a c h  l o t n i c z y c h .  W s z e l k i e  
i n f o r m a c j e  o r a z  l e g i t y m a c j e  <po z ł .  8  —) p r z e z

Wiener Messe - A. 6. Wlen VII,
y r a z  p o d c z a s  w i o s e n n y c h  T a r g ó w  L i p s k i c h  
w b  u r z e  I n f o r m a c j i  L i p s k ,  A u s i r j a e k i  P a w i l o n  
W y s t a w o w y  o r a z  u  h o n o r o w y c h  p r z e d s t a w i ­
c i e l :  L \ \ ó w :  A u s t r i a c k .  K o n s u l a t ,  u l .  O s s o l i ń ­
s k i c h  4, P o l s k i e  B i u r o  P o d r ó ż y  . O r b i s '  SD. 
/  o .  o. ,  G r ó d e c k  83, S z p i t a l n a  ' , P I .  M a r j a c k  U. 
W a g o n s  - L i i s  C o o k  S. A. ,  P l a c  H a l i c k i  15.

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

E. 4813/30. W  spraw ie egzckucyinej^inż. 
Filipa Zilza w  K rakowie przeciw  Jetti Ja- 
kób w  M uszynie —  .odbędzie sie dnia 25 
kw ietnia 1933 r„ godzina 9-ta w  Sądzie  
Grodzkim  w  M uszynie, licytacja  7/8 części 
realności Iwh. 10. gm. M uszyna. W a fteść  
szacunkow a 12.324 zl. 39 gr. N ajniższa  
oferta 6.162 zł. 20 gr. W arunki licytacyjn e  
można przejrzeć przed licytacją w  Sądzie.

Sąd Grodzki. Oddział IV.
M uszyna, duut 31 grudnia 1932. 732

Km 909/33. Strona zobow iązana G ula  
Engelm ajer i tow. w  B obcrce. Edykt licy ­
tacyjny oraz w ezw a n ie  do zgłoszen ia  w ie­
rzytelności. Na w niosek Banku G ospo­
darstw a K rajow ego w e Lwu w ie strony  
egzekw ującej odbędzie s ię  dnia 4 kw ietnia  

godzinie 11 przed potuuniem w  biu­
rze Nr. 23 na zasadzie zatw ier­
dzonych warunków  licytacja następują­
cych  rea ln o śc i: Przedm iot licytacji stano­
w i-r ea ln o ść  w  gm inie ltat. Lob erka, sk ła ­
dająca się  ,z placu budow lanego o p o . 
w ierzchni około  3/4 m orga, granicząca od' 
wschodu, zachodu i p(Rudnia z grunt, o b ­
szaru dw orsk iego B oberka— Szandrow iec, 
w artość  szacunkow a w raz z przynależ. 
350 zł.; N ow o w yb u d ow an y  dom o  6 
izbach i w erandzie zbudow any z drzew a, 
kry ty  blachą pocynkow aną, o piecach ce­
glanych, podłogach z desek św ierk., na 
zew nątrz obity deskam i heblów ., rozmiar 
budynku 8 ni di. 10 m szer., w artość  sza ­
cunkow a w raz z  przynależ. 6509 z ł.; Staj­
nia zbudow ana z drzew ą lniękk., rozmai: 
5 m dł. 15 m szer., .-/artość szacunkov'a  
w raz z przynależ. 120 zł.; C zęść  starego  
budynku w  stanie w alącym  się, w a rto ść  
szacunkow a w raz z przynależ. 5 z ł.; U stęp  
z drzew a m iękkiego, w a rto ść  szacunkow a  
w raz z  przynależ. 5 zl. —  razem  69S0 zł. 
Najniższa oferta 5235 zł. Poniżej najńiższi j 
oferty  sprzedaż nie nastąpi. 733/K
Komornik Sądu G rodzkiego w  Turce n/Str.

R ew . II.
I Turka n/Str., dnia 24 lu tego  1933.

U PA  D L  O Ś  C I .

Sa. 1/33, O tw arcie postępowania, ukła­
d ow ego  do majątku dłużnika Saula 
Hoffm anna w Kosrnaczu. K om isarz ugodo­
w y  sso. Obuchowiicz. Zarządca ugodow y  
Izak H ersen Erbscntal w  Kosrnaczu. Au­
diencja układową \y 'tut. Sąd zie  13 k w ie ­
tnia .1933, -godzina 9. biuro 74. C zasokres  
zgłoszeń  7 kw ietnia 1933.

Sąd O k ręgow y  
Kołomyja .  28 lutego 1933. 728

Sa. 18/32. P ostępow an ie  układow e o tw a r­
te na. w niosek Emilii F ed erk iew icz w  Ko­
sow ie  iża sta n a w -ia  się, albow iem  przed  
rozpoczęciem  audiencu cofnęła wniosę!'' 
układow y.

Sąd O kręgow y  
Kołomyja. 11 lutego 1933. 7J9

UZNANIU ZA ZM A R ŁEG O .
T. 70/32. W asy l N egrycz. sen  Fc-dorn 

i A nay, urodzony 7 października 1888 
w L uczy. pow iat K ołom yja, uczestnik  
wojny światowej', zaginął. W zy w a  się  
udzielić w iadom ości o zagiń,ionyn Sadow i 
lub adw okatow i M arkowi S to ick iem u  
w  Jabłonow ie.

Sąd  O kręgow y  
K ołom yja, 19 styczn ia  1933. 730

T. 55/34. Fedor (Theodorius) Fedoruk, 
syn  Prokopa i Marii u-odz. 1 m arca 188*1. 
w  Trościańcu. pow iat Śn L tyn , w yd a lił sie 
z  cofającym i Rosjaninam i do Rosji j od 
roku 1915 zaginął. W zy w a  s ie  udzielić 
w iadom ości o zaginionym .

Sąd O kręgow y  
Kołom yja. 25 lutego 1933. 731

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM POLSKIE  

w BYTOMIU

Odpowiedzialny redaktor: Julian Beraadiulc l  drukami „Słow a PolskiefiO", L w ów  jU. jZiniorcwicza 15.


